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Izić będz •  9  m
ieszkańcó INISTEE BONNET oświadczył
• • „j Komisji spraw zagranicznych Iz- 

nenia ra Deputowanych, iż „Francja wy- 
najbliższn '1 swe zobowiązania sojusznicze

u Ai Wypadek niesprowokowanej a- ny b ęd z^  j eśu Z S .B .R . i p o l s k a
a radio"' tydowane będą bronić swej in- 

. ,v/, alności“.
Iłodcj w- o l s  к  a  z a w s z e  b ę d z i e  
ie kończyo n i ł a  e w o j  I n t e g r a l -  

• с 7к( ? c Zarówno w Londynie, renci oz \ w p aryjju wiedzą o tem dosko- 
'• W tych warunkach oświadcze-

_____ ^ p. min. Bonneta nabiera wagi i
----------- jzenia ogromnego.
UCVY d< tanowi ono uroczyste potwier- 

,, Jie istniejącego sojuszu — soju- 
io sprzed- który może być wystawiony na 

rdą próbę.
st ono zarazem zwiastunem wy- 

Jministraciego zbliżenia polsko - francu- 
ir b;o. Może stanowić ono będzie 

* ■ /et etap przełomowy, od którego 
znie się tak  konieczne i natu- 

® zbliżenie między Polską a

ae № ic ją . Czas już byłby ku temu 
BH pyższy. Mamy wrażenie, iż roz- 
HEjll wypadków ostatnich w Euro- 

Ipowinlen był w każdym razie 
w i a 7 f f l l r ^ Iiiej  nlż dotychczas uzmysło- 

Francji wagę i znaczenie sprzy-

ODOWY TOREBKACH ИМИ«ЩВ1ИУСИ. ]

W szyscy  id z iem y  do u rn
Jutro wybory w 52 miastash i w setkach gromad

*zeńca takiego, jak  Polska a  i u 
1 przyczynić się był powinien do 
Prostowania niejednej mocno już 

. żywionej i zagmatwanej ścieżki 
fadZ O N  Polityki zagranicznej. n.

e s  f  RUMUNJI wprowadzono dekre- 
» 11 system monopartyjny. Wszyst- 

akturćl; ugrupowania polityczne zostały 
- «.irr‘^zane- Na placu pozostaje 

n jerW 1(0 „Front Odrodzenia Narodo- 
. Ro“. Każdy, kto chciałby rozwi- 

en te ll*  (]ziałalność polityczną poza ra- 
ü .j «и tego frontu, podlega karze

r e d a n u  pienia.

parted

g r o ÿ l ï

«в  wydaje się, aby na te j dro- 
dOW e" i ®umunja znalazła wyjście z 

*atwęj napewno sytuacji we- 
Çtrznej, w jak ie j się dziś znajdu- 

, : а ,“ак o tem już tu ta j pisano, od- 
niStrafJO wenie W ielkiej Rumunji było

C ala W arszaw a idzie ju tro  do 
u rny wyborczej. Oprócz W arsza­
w y ludność 51 m iast i m iaste­
czek oraz w ielu , bardzo w ielu  
grom ad w iejsk ich .

W szystk ie  m iasta  W ielkopo l­
sk i i Pom orza p rze jdą ju tro  
przez ogień g losow ania, w innych 
zaś dzie ln icach  W arszaw a, Łódź, 
K raków. Razem  m iast 52.

Poraź p ierw szy od długiego 
czasu pow ażna część ludności 
p aństw a przem ówi w w yborach 
swobodnych, powie, czego chce, 
do czego zm ierza, u jaw n i swoje 
polityczne nastro je. Podejm ow a­
ne z w iadom ej strony próby, a- 
by w ybory sam orządowe spro­
w adzić w yłączn ie do gospodar­
czo-społecznej p latfo rm y lo k a l­
nej, zaw iodły na całe j lin ji.

Były one zresztą nieszczere, 
oparte na sofizm atacli. Społe­
czeństwo posiadło okazję do pu ­
blicznego przem ów ien ia i sko rzy­
sta z n ie j n iew ątp liw ie  z całą 
skw ap liw ośc ią .

Z im na i m rozy n ic pow inny w 
domu zatrzym ać nikogo. W  k a r t

kach  w yborczych do sam orządu 
zaw arte  są p raw dziw e imponde- 
rab ilia  naszych  czasów. Gra idzie 
o tak  w ie lk ie  w artości narodo­
we, polityczne, społeczne, gospo­
darcze, że an i jednego obyw atela 
nie pow inna zab rakn ąć ju tro  przy 
u rnach  w yborczych.

W szyscy w Polsce, a  .niemało 
ludzi zagran icą  czekać będzie na 
przebieg i rezu lta ty  ju trze jszych  
wyborów .

Dwa p ytan ia  b iegną dziś po 
szerokim  k ra ju : 1 ) ilu  obyw ateli 
pójdzie do głosow ania? 2) kto 
w y jdz ie  zw ycięsko  ̂  z u rn ?

F rekw enc ja  w yborcza, to w ie l­
k a  rzecz sam a w sobie. Znacze­
nie frekw encji w głosowaniu jest 
bardzo w ielk ie . Przecież dw ie 
w ie lk ie  k am pan je  wyborcze do 
parlam entu , w r. 1935 i w r 
1938, odbyły się pod hasłem  gło 
sow ania, względnie bojkotu w y ­
borów.

P rzy obecnych w yborach s a ­
m orządowych . postaw a w szyst­
k ich  ugrupow-ań jest jedno lita , ---------  ,
w szyscy g losu jem y, w szyscy w y- się teraz głównie o w yborac ,

błeram y radnych . W ięc frekw en­
c ja  m usi być im ponu jąca .

Odpowiedź na drug ie p ytan ie  
„Kto w yjdz ie  zw ycięsk i z u rn ?” 
zapadła już zapewne w sum ie­
n iach  obyw ateli.

K artk i do głosowania i u rny  
wyborcze u jaw n ią  ją  społeczeń­
stwu.

.  * .
W ielk ie  za in teresow an ie w 

k ra ju , bodaj najw iększe, budzą 
oczyw iście przygotow an ia do w y ­
borów w arszaw sk ich .

D oniedawna toczyły się one 
p raw ie  ospale, frekw encja  na 
w iecach  i zebran iach  była słaba, 
sztaby p arty jn e  skarżyły  się  na 
b r a k  za in teresow an ia wśród szer­
szej publiczności. W a lk a  w ybór 
cza prowadzona była głównie a 
fiszam i na m urach  w arszaw ­
sk ich  kam ien ic .

O statnie dni sprow adziły zm ia­
nę w nastro jach  ludności. W ybo­
ry  w darły się do serc i  um ysłów 
o b yw ate li, w k aw iarn iach , sa lo ­
nach, m ieszkan iach  sto licy m ówi

jHOCi prądów, które powstały na 
“вые politycznej wolności. Wraz 

zmierzchem organizm Rumu- 
. począł toczyć niszczący prąd

.feznej Gwardji.
Zn W i Ł‘r?ihi,?Towatilze^ (: monopartji jest u-
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M on op artia  w R um unji
Pozbawianie praw obywatelskich

BUKARESZT, 16.12. Agencja Ra 
dor donosi:

Król Karol ogłosił ustawę o po-
u v 4( jo n o w a n ie m  zmierzchu i mro- ! wołaniu do życia jedynej p artji ru ­
nowy f. i muńskiej „Front odrodzenia naro-I  ! U lU I łO I U C J

»«w -nym Jaśniejszym punktem za dowego“. P artja  ta  ma na celu mo- 
g r°s fci •" ,rumuńskich jest to, że unib- bilizację sil moralnych narodu dla 

,il’ °.ne ,od wPly'vów Polity- wzm0cnienia obrony narodowej i
)ZlEń V ci: f f l e r a  iW o d o ^ T Ä / i ro™°jn P,aóstwa- Parä \  Z0Stajeà o sM t  stać m ają poza partją , a  więc Powołana do życia na podstawie zą- 
esytkA a Polityką. # (k .).
te m'"" __

•NIOSŁE z a g a d n ie n ie  n ie -
I* nf ŻN°SCI SADOWNICTWA by- 

aH C eWątpIiwie Przedmiotem szcze-
: , j .ief* e£0a^ ! ntereso“  P?ro?u“ !e- BURGOS, 16.12. Uchwalona przez

w  t  l i S Ä L ,  rade ndnistrów „a  ™ i o S?k gen
а к w/ ** Franco ustawa o przywróceniu b.
. 0 cZ‘1̂ rzemawia za tem nietylko w aga królowi Alfonsowi prawa własności 

• 7afta°nbzaKa<łnienia, ale i słowa dr. jego majątków prywatnych anulu- 
ić Się <*aka: \ „ot«.™« nnrriHłii w te i snrawle
rawdzi^f

póz '*'9
robek i"
i o s i m

beclz^^ ia^ f. PragnienLa, najściślej ze so- 
“^^zane. Albowiem poszanowa-znacz“ ^  « ----  - . . .

dania podpisanego przez 25 osób, z 
których 20 — to obecni i byli mi­
nistrowie.

Członkowie rady królewskiej s ta ­
ją  się członkami partji z samego 
prawa. Do partji mogą należeć 
wszyscy Rumuni z wyjątkiem  woj­
skowych i sądowników. Nowopow­
stała p artja  będzie wyłącznie upra­

wniona do przedstawiania kandyda­
tów w przyszłych wyborach parla­
mentarnych.

Wszelka działalność polityczna 
poza ramami p artji „Frontu odro­
dzenia narodowego" uznana będzie 
za nielegalną a  działacze będą kara­
ni pozbawieniem praw obywatel­
skich.

f e r > © f  & e E z ą g s k a ł  m a j ą t k i
<mB<& n i e  z m i e n i ł  p ł a n ó w

т. .  л „  „ til , : je  ustawę, przyjętą w te j sprawie
Kzesza Adolfa H itlera — mó- „rzez Kortezy 26 listopada 1931 r„ 

, ™- *n. niemiecki minister — po-’ 
być państwem pokoju i pra-

oraz wszystkie późniejsze uchwały, 
pozbawiające b. króla prawa wła­
sności.

RZYM, 16.12. W otoczeniu b. kró­
la hiszpańskiego Alfonsa informu­
ją , iż dekret rządu w Bnrgos, przy­
wracający mu obywatelstwo hisz- do Szwajcarji.

pańskie i  skonfiskowane m ajątki, 
aie wpłynie w najbliższej przyszło­
ści na zmianę planów króla.

B. król Alfons, jak  zaznacza a- 
gencja Reutera, w końcu bież. mie­
siąca, tak  ja k  zamierzał, udaje się

om aw ia szanse, a  naw et czyni 
zakłady. Nie o to, ja k a  będzie 
frekw encja , nie. W sz3Tscy w ie­
dzą, że będzie ona bardzo w ie lka .

Z akłady robione są  o to, kto 
w ygra  w ybory w arszaw sk ie , k io  
zdobędzie n a jw iększą  ilość m an­
datów radzieck ich , kto obejm ie 
władzę na ratuszu  sto licy.

D otychczasowe przew idyw an ia 
idą w  tym  k ierunku , że pierwsze 
m iejsce w w yborach do Rady 
m ie jsk ie j W arszaw y za jm ie „ je ­
d yn k a”, czyli Ozon z przybudów ­
kam i. Na drugiem  m iejscu  „ ty­
p u ją” jedn i Stronnictwo Naro­
dowe, inn i PPS z k lubem  demo­
kratycznym . Po k ilk a  m andatów 
w róży się narodow o-radykalnym  
oraz innym  listom .

Ilu  radnych  przeprow adzą w 
W arszaw ie  Żydzi? Na to p ytan ie  
p ad a ją  przypuszczen ia i horosko­
py bardzo sprzeczne, jedn i mó- 
w-ią o 7 a  drudzy aż o 15 żydow­
sk ich  m andatach .

N adejdzie 1 przem in ie jutrzej 
sza n iedzie la . Pogodzi ona w szy­
stk ich , przetn ie w szystk ie  zakła­
dy, jednym  sprow adzi rozczaro­
w anie, drugim  rozjaśn i oblicze.

Zbiorowa dusza W arszaw y j«*t 
bardzo kap ryśn a . Trudno prze­
w idzieć do o statn ie j chw ili za 
k i m  i za с z e m opowiedzą się 
w w iększości m ieszkańcy W ar­
szaw y. N iespodzianki w W arsza­
w ie n ie są n igdy w ykluczone, d la 
tego n ie łatwo jest „w ytypow ać”, 
w czyje  ręce dostanie się stołecz­
na syrena.

D alszy eląfi n a etr. S e j .

w obecności 1000 delegatów
Uchwała o Wincentym  

Witosie
W Jarosławiu odbył się zjazd po­

wiatowy Stronnictwa Ludowego w 
obecności około 1.000 delegatów.

Wybrano nowy zarząd z b. po­
słem B. Gruszką na czele. Wice­
prezesem został dr. W. Jedlińeld. 
Kpt. w s.s. Schram stanął na cze­
le komisji gospodarczej.

Zjazd powziął uchwałę, domagają 
cą się umożliwienia powrotu W. W1 
tosa do kra ju .

(joiw^sn?m jest. że w ustroju total- 
‘fękne116 łatwo ziścić te słuszne i

autor "I jwiędzy państwami, 
mvm i1” poszanowania prawa tam,

Nagle chw ycił m róz
l%la t e r n f o m e < r z e  ntiej  z e r o

W czoraj od ran a  rtęć w termo-

icza

^ a trz

Jak m inistra Grabowskiego. i-  Q św icie term om etr pokazyw ał
1 już 12 stopni mrozu. W  południe 
J w słońcu nieco zelżało: było jed- 
I nak  9 stopni n iżej zera. Po za ­

chodzie słońca mróz przybrał na 
s ile  1 w  okolicach pod W arszaw ą 
dochodził do 16 stopni.

Nagła fa la  mrozów, k tó ra  ogar­
nęła całą Polskę spowodowała za- 

artyknł wstępny na str . S-ej) kłócenia w dziedzin ie kom unika-

ie b e z p ie c z n a
WYGODA

^pinja publiczna mówi 
i decyduje

cy jn e j. Szczególnie dałoNsię to od 
czuć w  ruchu ko lejow ym  i auto­
busowym.

Na Kresach W scliodnich na k il 
ku  stac jach  w ciągu  ubiegłej no­
cy p rzym arzły do szyn załadow a­
ne wagony kolejowe. W  kom uni­
k ac ji autobusów m iędzym iasto­
w ych  zanotowano liczne spóźnie­
n ia  z powodu uszkodzenia jesz ­
cze n ienależyc ie  zabezpieczonych 
przed chłodem motorów.

Mrozy zaskoczyły i w yrządziły 
dotk liw e stra ty  im portow i owo­

ców południowych.
Z dniem  w czorajszym  funkcjo- 

narjusze po lic ji i służba poczto­
w a zaopatrzeni zostali w ciepłe 
kom in iark i. Wartow-nikom odby­
w ającym  służbę nocną wydano 
kożuchy.

W czoraj mimo dn ia targowego 
na stołecznych targow iskach  i  w 
halach  m iejsk ich , zaobserw ow a­
na zm niejszony p rzy jazd  wozów 
w ie jsk ich  z żyw nością. Jest to 
n iew ątp liw y skutek mrozów.

S tac je  pogotowia ratunkowego,

Ubezpieczalni Społecznej, jak i 
pogotowi p ryw atnych , zare jestro  
w ały w ciągu  dn ia wczorajszego 
liczne zgłoszenia osób po pomoc 
lek a rsk ą  z powodu odm rożenia.

F a la  zim na ogarnęła całą Eu­
ropę środkow ą i południowo- 
wschodnią. Z Białogrodu donoszą, 
że spadł tam  p ierw szy śnieg, po­
k ry w a jąc  grubą warstwą ulice i 
dachy domów.

T em peratura obniirła «iç b ar­
dzo znacznie.

Piwo miejscowe orzeźwia, kornie, krzepi



W ssyscy Idziem y do urn
(Dokończenie ze str. i-ej)

Należy p rzy jąć , że wybory ob­
darzą mandatami wszystkie więk 
sze ugrupowania. W  jak ie j ilo ­
ści?

Rada miejska Warszawy skła­
da się z równej setki radnych. !
Można wnioskować, że znakom i­
ta w iększość wyborców opowie 
się za kato lick im  i narodowym  
charakterem  m iasta . Rzecz cała 
tkw i w tem, że hasła kato lick ie, 
narodowe i an tyżydow sk ie gło­
szone są naraz przez trzy zw al­
czające się ugrupow an ia: Ozon, 
Str. Narodowe i grupy narodo- 
w o-radykalne. W  n iektórych o- 
kręgach  współzawodniczy też t. 
zw. chrześcijańsko  - narodowy 
hlok pracy, k tó ry  opow iada się 
za Warszawą chrześcijańską i 
n ie w ysuw a zbyt rad yk a ln ie  h a­
seł antyżydow skich .

Na innem m iejscu druku jem v 
rozmowę z kandydatem  Str. Na­
rodowego, który bynajm n ie j n ie 
uk ryw a, że główne hasła wybor­
cze tej partji spotkały się z kon­
kurencją silnego przeciwnika, 
jak im  jest „ jedynka" .

W szystk ie nareszcie dociekan ia 
i w ątp liw ości rozstrzygną w ybor­
cy w arszaw scy już jutro .

P racy, na czele którego stoi gen. chego pegaza głównie przeciw  
ozei H aller. Dotychczas wszy- j Str. Narodowemu i lep ią  w ierszo

stko w porządku.
Ale zaraz d a le j afisz zapew nia ■ 

przechodniów, że gen. H aller, j 
który „w r. 1920 ocalił stolicę od 
nawały bolszewickiej, ocali ją te­
raz od rządów komisarycznych”..

W ątp im y, żeby gen. H aller po­
czuł wdzięczność do autorów  te­
go afisza , którym  najw idoczn iej 
zabrakło sm aku i konceptu na 
popu larny „chw yt” ag itacy jn y .

N iektóre sztaby p arty jn e  poza­
zdrościły lau rów  poetom ozono­
w ym  z wyborów sejm ow ych i

w ane afiszyk i tak ie , ja k  np.: 
Dobry będzie samorząd 
Bez endeckich niebożąt.
Albo:

Socjaliści, demokraci, chwila bliska 
Endek straci, Polska zyska.
Przeciw  ONR sk ierow any jest 

tak i w ierszyk  socja listyczny :
ONR — wiesz, co to znaczy 
Obraz nędzy i rozpaczy.
A na koniec tak i w ierszyk  pod 

adresem  całej W arszaw y: 
Socjaliści, demokraci lawą 
U ratują cię Warszawo

W  katedrze św. Jana
W rocznicę śm ierci Pierwszego Prezydenta

Dn. 16 b. m. w 16-tą  rocznicę 
śmierci ś. p. Pierwszego Prezyden­
ta  R. P. Gabryela Narutowicza, od­
było się w katedrze św. Jana uro­
czyste nabożeństwo żałobne.

Mszę św. w otoczeniu duchowień­
stwa odprr wił ks. arcyb. Gall.

Na nabożeństwie obecni byli: Mar 
szałek Smigły-Rydz, rząd z premje- 
rem gen. Składkowskim na czele,

marszałkowie Senatu Miedzińsk 
Sejmu Makowski i inni dostojni 
oraz liczne rzesze publiczności, 
prezentujące wszystkie sfery sjx 
czne.

Po nabożeństwie Marszalek s 
gły-Rydz złożył wieniec od Pre 
denta Rzplitej na sarkofagu ś. 
Prezydenta Gabryela Narutowi 
w podziemiach katedry,

Rokowania polsko - niemieckie o 
uregulowaniu sytuacji prawnej i

Rzecz cała w  tem, źe W arsza- “ a^ tkow®j  Żyd™  obywateli poi- . . . .  . skich w Niemczech, nie zostały je-

Po 6 tygodniach przerwy
t e r m i n  r o f r o w f i i f i  n i e  a s s t e s U & n ą S

Î Ü Â . 11“ ! “ " ? ! ! : ?  Z pew n°ścią  ra ’tunku” z te j szcze Z J S S S Zna „wierszyki”wierszokletom 
wyborcze.

Socja liśc i i t. zw. pracow nicy 
chw ycili się ag itac ji w ierszow a­
nej. K andydaci t. zw. „św iata

strony sobie nie życzy, an i go nie 
oczekuje.

Stanowczo lepszym  był poeta 
ozonowy z okresu wyborów se j­
m owych. Jego w ierszyk  „Zapa-

p racy” (listy  bez szans) oblepili m ięta j cztery słowa, Sejm  to or- 
m ury w n iektôrvch okręgach ta - 1 d yn ac ja  now a” zdobył ostrogi 
kim  w ierszyk iem :

„Precz z elitą“ — pracownicy 
Muszą objąć rząd stolicy.

W ierszok leci socjalistyczn i 
sk ierow ali swego wyborczego, li-

Rokowania te przerwane w dniu

Zatwierdzenie wyroku
na dr. D robnera

v ! „snu** Wczoraj przed Sądem Najwyż- 
poetyck ie i polityczne. Przeszedł znalazł się proces dr. J . Drob-
do politycznego życia. ! nera; oskarżonego o działalność ko-

W ierszokleci z wvborôw sam o я n  к i___ . . , • . » , Jak  wiadomo, dr. Drobner skaza-rządow ych zostaw ia ją  ty lko  sw ąd ny był przez sąd przysięgłych w

-----------------------------------  —  f  TT

9 listopada r . . b. dotyczyły ony Włoch,
ków obywateli polskich w  ̂ Nia i  
czech, sytuacji prawnej Żydów, witeluzetlie n ie 
siedlonych z Niemiec w końcu P2, n ra-v 
dzieraika, oraz tych, którzy w №  p r -Sy zaSra
czech jeszcze przebywają. W ci 
gu póltoramiesięcznego okresu

(=)

chwili przerwania tych rokowań, pierwszego, 
ba rządy studjowały szczegółów tunnego wy;ba rządy studjowały ~ .
splot zagadnień prawnych, majS 
kowych i społecznych.

Terminu wznowienia rokowań Jtą dek larac ję
szcze nie ustalono.

©1
ie  mógł by 
wno rzecz: 
m iew ający 

a fakt, iż p 
in jednego di 
bie Gmin, i 
>bec F ran c ji 
vych zobowiq 
pomocą w r

ia zdementoï 
lerdzenie nie

öa forum t 
,4in, która b

W ciągu tyci: 
godzin, kl

ïla in a  od dr 
Anglji wyds 

z m u s i ł  
 ̂ stanowczf

mogły wywrzeć wpływ na wynik wy 
borów.

Również z tych powodów jedy­
nie mogą być unieważnione wy­
bory w całości lub w części z u- 
rzędu.

Do wniesienia protestu wyborcze­
go uprawnieni są wyborcy umiesz-

Obraz kam pan ji wyborczej w 
W arszaw ie  byłby niekom pletny, 
gdybyśm y nie zanotowali pew ­
nych szczególnych „chw ytów " a- 
g itacy jnych .

I tak  np. w n iektórych okrę­
gach rozlepiono afisze ,chrześci- 
jansko-narodow epo bloku p racy”, 
w  którym  blok powołuje się na' 
to. że jest pop ierany przez Str.

NA \ m w i l
Przebywający w Warszawie nie­

miecki mm. sprawiedliwości dr.
Frank zrana złożył wieniec na gro­
bie Nieznanego Żołnierza, następnie 
był przyjęty przez Prezydenta R.P.
"f, Po audjencji zwiedził
zabytki Warszawy. O godz. 14.30 
podejmował go śniadaniem min.
Grabowski.

W pałacu Staszica odbyło się po­
siedzenie grup „»polskiej i niemiec- 
, ej porozumienia prawniczego pol­

sko-niemieckiego, na którem prof.
Paczkowski wygłosił odczyt o zasa-1' , ---------- — ~vJu.u .u » »unom
dach reformy polskiego prawa hi- ! Plenarne posiedzenie Sejmu na śro- 
potecznego oraz naczelny syndyk de. 21 ^  ,m- °  &odz. 11. Porządek 
Banku Niemieckiego dr 4 îmnn dziennv nie кпяЫ notoinnn
koreferat o prawie akcyjnem ~

Gości niemieckich z min. Fran­
kiem na czele podejmował wczoraj 
lampką wina marszałek Sejmu, Ma­
kowski.

X
Marszałek Senatu Miedziński wi- 

и ^ °тяг«^ П>ь^ с '  Ш<" m*n' Ulrycha, un. j.o o. m.
m s marszałka Senatu rewizytowäli krotnie komisja

Protesty wyborcze
Г У  o  w y  o k & B n i S *  m i n i s t r e s

Premjer Składkowski w charakte- czeni w spisach wyborczych. Ilość 
rze m inistra spraw wewnętrznych podpisujących protest musi się rów 
wydał okólnik w sprawie rozstrzy-1 nać liczbie wyborców do zgłoszę

Krakowie na 3 la ta  więzienia. Od 
, wyroku tego założył kasację żarów 
no oskarżony, jak  i prokurator. 

I Wczoraj obie kasacje zostały odda 
I lone a  tem samem wyrok uprawo­
mocnił się.

gania protestów przeciw wyborom nia listy kandydatów, a  więc np. w 
samorządowym oraz unieważniania miastach wynosić powinna 25, 50,
^ ó w  z urzędu. 75 iub Ю0 wyborców; w groma-

Według wskazówek ministra, p ro -! dach zaś 10-ciu wyborców itd. Przy- warszawie zawiaaomii 
es y  wyborcze mogą byc wnoszo- czem podpisy muszą być własno- „Nowej Rzeczypospolitej“, iż umo- 

- Zj r „ ° i dU p0pe!nlenia Przestępstw ręczne. rzyi wszczęte przeciwko nim docho-
.s  osowaniu, ale tylko wów- Okólnik nakazuje, aby protesty d/cnie z powodu braku cech prze­

czą», gdy popełnione przestępstwa były załatwiane nietylko rzeczowo stępstwa. W swoim czasie fak t

Umorzone dochodzenie
Memoriał o „Nowej
Rzeczypospolitej”

Prokurator Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie zawiadomił redaktorów

i dokładnie ale i z należytym pośpie wszczęcia przez prokuratora docho-
chem. dzeń przeciwko redaktorom „Nowej

Siedmiodniowy termin, w które- Rzeczypospolitej“ był bezpośrednim
go ciągu można wnosić protesty wy powodem, dla którego czasopismo zo
borcze, oblicza się od dnia następ- stało zawieszone. t— ^  miuwuu .. - . . t - i  ....
nego po dniu ogłoszenia ostatecz- W sprawie te j doręczony został deputowanych, ja k  i w senacie, №a' n'viem jest
nego wyniku wyborów przez wła- memorjał premjerowi —  ---- ' ’ * *
ściwą komisję wyborczą. kowskiemu.

W io ro w y  dluinijk eHUluwczt
F i n l a n c f j i i  w o h e c  U # S «* ^ n y  stanów 
WASZYNGTON. 16.12. F in la n d e  może ki

zakończyła ostatecznie rozrachunł У tych dv 
ze Stanami Zjednoczonemi z tyti>azin po lityk i 
łu długu wojennego. Jctłnnk m

Rząd Finlandji w p ł a c i ł  wczorscc się, ja k ie  ; 
na rachunek skarbu St. Z je d n o c z ą aly s j jn je 
nych kwotę 232.935 doi., w y łączn ą  prem jer 
nując w ten sposób całkowicie dłu= Jesteśm y gh

■ sprawił to i 
licznej. Kor 
fcm jcra Cha 
N r ił  vox po 

Niezmiernie

Rząd lewicy w  Chile
przy

prawicowym parlamsnfie
styczne dla 
^ b . O pinja 

k ra ju  siłą

SANTJAGO DE CHILE,
W skład nowego gabinetu chw  
skiego weszło 5 radykałów, 3 s?cjL>ni k ra in  «ttn 
stów, 2 lewych demokratów i Ä » !  J ,  ? 
minister bezpartyjny. л bard.

Nowy rząd chilejski jest rządeifl biegu zyci 
t. zw. frontu ludowego, mimo. j* t, ; 
partje prawicowe zarówno w *

I Senat przed święta
Marszałek Sejmu Makowski zwołał

dzienny nie został jeszcze ustalony.
Na godz. 16-tą na tenże dzień 21 

b. m. zwołał posiedzenie Senatu 
marszałek Miedziński.

Na tem zakończą Izby prace 
przed ferjam i świątecznemi, które 
trwać będą do dn. 11 stycznia.

* *
♦

Dn. 16 b. m. obradowała dwu- 
spraw zagrani­

cznych Sejmu. Na posiedzeniu po- 
rannem przydzielono referaty rządo 
wych projektów ratyfikacji róż­
nych umów zagranicznych, a po 
południu uchwalono wnioski na ple 
num o przyjęciu tych projektów.

Obradowała też dn. 16 b. m. ko-

mm. Beck i min. Kościalkowski.
Pozatem obaj marszałkowie Mie- 

dzinski i Makowski przyjęli nods 
s t  Bobkowskiego, który zaprosił 
ich do prezydjum komitetu honoro­
wego narciarskich mistrzostw świa­
ta w Zakopanem.

X
Premjera gen. Sławoja Składkow- 

slpego odwiedził dn. 16 b. m. sen.
Bisping, referent budżetu Prezy­
djum Rady Ministrów w Senacie.

N a ra d a  п а  Z a m k u
Prezydent R.P. przyjął dn 1 6 1 ---- . ***• bcj-

b. m. w obecności marszałka Smi- m?WCJ когшз^  komunikacyjnej pod- 
głego - Rydza, premjera gen Sla- B<r °tarz stanu Ju lJan Piasecki wy- 
woj Składkowskiego i wicepremiera gi° “ ? Przem°wienie, w którem przed 
inż. E. Kwiatkowskiego, którzy re- stawił wytyczne programu rozbudo- 
ferowali o bieżących nrararh m ,  w.y  W8zystkich środków komunika- 
du. i c jl w Polsce, podkreślając w szcze-

jgólności potrzebę harmonijnego ich 
j rozwoju. A

Rozbudowa poszczególnych środków 
i komunikacji — mówił — musi być pro

ГИ Im rriim o in , ■. i wadzona w zależności od potrzeb i VVV-u a  Kardynała sekretarza stanu magań życia gospodarczego Icraja.
przewozów towarów

misja komunikacyjna Sejmu» która Kozłów, czyli przedłuża się wspo- 
rozpatrywała dwa rządowe projek- mnianą linję o dalsze 50 kim. 
ty  ustaw : 1 ) o budowie normalno-1 i.n^nn u .

K â  w ^ p i e  w ie e m i» .  P t o e o k I

^ е-П mwestty c y j- Ponadto kom isji uchwaliła rezo-

wych W°(sntyCh’ Ик°!? ” У с ь Т  ko ö o - S ä e do03p̂ g Ü S ° b u ^ af ö  
wych. (Streszczenie przemówienia kolejowej Mława -  Ostrołęka I No
podajemy oddzielnie).

Do projektu ustawy o budowie 
kolei Zawiercie — Tarnowskie Gó­
ry  przyjęto poprawkę pos. Nowa­
ka, zmieniającą projekt w tym kie­
runku, że zamiast lin ji Tarnowskie 
Góry — Zawiercie, upoważnia się 
rząd do budowy lin ji kolejowej 
Tarnowskie Góry — Zawiercie —

wogródek — Nowojelnia,

2 którą pi 
się mus: 

j e s t  j
.raJÓw, które 

tę w ielką
'‘M  byio um 
'^cie op in ji i 

zdołała 
praw y public 
W alka z o] 
r° i w yraz i 
r?edewszystk 
fo ry ta ty w n y  

zagraniczne

Ukuto naw  
■ Ze do zroz 
№  zagran i 
P'Jątko\vcj f; 
)lfl Z zagad i

* « *  w r i q u 4 e n i a  m e n i i c * * ” -  w  a rP
Według informacji „Kurjera Lin7 C?Dej- ^’l 

szawskiego“ z Berlina: L?-, 1У1ко
„Ukazało się rozporządzenie, /  * r “ tycznej. S 

gulujące położenie cyganów w Nie. tem nie wie 
czech. Ma ono na celu ,,wytępien „ /°że

gen. Skład- większość głosów.

Urna w merach Kremla
z procham i lotnika 

Czkałowa
MOSKWA, 16.12. Ukazał si? Jt_0' 

munikat urzędowy, donoszący o JTl 
glcznej śmierci znanego loto“0  ̂
Czkałowa.

Zginął on wczoraj podczas 1° 
doświadczalnego na nowym sa®0* 
locie.

Rząd sowicclri postanowił uV1tr 
ścić urnę z prochami Czkałowa 
murze Kremla.

Cygania rów ni żydorn 
Rozncrzątizenie niemis ’̂®

- .ua или 1Ш CClU -  , —«<c---tak
ол и ™ 3ЯС senackie zbiorą się plagi cygańskiej w Niemczech“. ||e rozumieć ’ 

b. m. : budżetowa dla rozpatrzę- porządzenie to w swych rozdziabCD bjeg cu- ’ . 
nia projektów ustaw o k redytach , wykonawczych stavâa cyganów ,je„0 . 
dodatkowych na 1938-39 r. i praw- mieszańców cygańskich w tero 7 n.e—
” in " "  --------------------  «  - 1 - • ! *Лф , ^ p o m m a n c

, ^ h rozważa 
L ł ^ a d o m i o n tKanały fiam ienny i RrólewsKi

Kawicnchm e na waelkoch szlakach kra ju
Dn. 16 b. m. na posiedzeniu sej

nicza, dla rozważenia ustawy o prze 
dłużeniu obniżenia komornego

mem położeniu prawnem, co i 
dów“.

Da Kapituły ormiańskiej
depesza Papieża

_, kardjmała sekretarza s iau u  луыа go t
deszÜy doPK S n ! v  Рас.се!п,е?°. na- I W dziedzinie przewozów towarów 

y  ormiańskiej we masowych (węgiel, kamień itp.), wo- 
Lwowie następująca depesza: bec rozbudowy C.O.P., na czoło wy-
„ d e g o  Świątobliwość Ojciec Święty suwa się zagadnienie drogi wodnej (Га 
±*lns XI, oplaknjqc zejście z tego świa dowozn węgla z zagłębia węglowego 
ta wielce zasłużonego Arcybiskupa do Centralnego Okręgu i dalej uregu- 
Teodorowicza, npraeza dla Niego u ,ovvan!î Wisłą do środka kraju i por- 
Boga niebieską nagrodę wiecznego tÓW raorsklch-
spoczynku, zaś Kapitule, duchowieü- 1 dopatrzenie kraju w materjały ka-
Btwn i ludowi tej archidjecezji ku po- P11? 111® z Wołynia wysunęło potrzebę
desze i pokrzepieniu błogosławieństwa t- *vv' kanału kamiennegoprzebudowę kanału Кг01№«к1г.<гл irtprzesyła“. przebudowę kanału Królewskiego, któ­

re po przea rzokl Bug, Wisłę oraz ka­

nał Ogińskiego i Niemen umożliwią 
dowóz materjałów kamiennych do naj 
odleglejszych nawet miejscowości.

W dalszych zamierzeniach jest spro­
stowanie drogi wodnej zagłębia do por­
tów morskich, częścią której byłby
obecnie budowany kanał Gopło __
Warta, łączący dorzecze Warty z Wi­
słą.

Wszystkie przewozy masowe oczy­
wiście nie mogłyby być przekazane na 
wodę i rola kolei będzie tu zawsze 
doniosła, to też na racjonalny rozwoj 
sieci kolejowej musi być zwrócona ba­
czna uwaga.

Zachodzi tu potrzeba przedewszyst- 
kiem sprostowania wielkich dróg tran­
zytowych przez dobudowanie brakują­
cych odcinków. A więc w kierunku 
wschód zachód takiemi odcinkami są 
Ostrołęka — Mława, Skierniewice — 
Luków oraz Tarnowskie Góry — Koz­
łów’, jako początek t. zw. południo­
wej linji węglowej. W kierunku pół­
noc -  południe przewidziana jest bu-
r1"\vfi. Hnji Kadom — Ostrowiec __
Szczucin, Lublin — Bełżec, Radom __

Szczebrzeszyn, Wołkowysk — Kamień 
Koszyrski itp.

Obok tych wielkich dróg kolejo­
wych niezbędne jest powiązanie lokal­
ne, zwłaszcza w miejscowościach uprze 
mysłowionych, a więc przedewszyst- 
klem w rozbudowującym się Central­
nym Okręgu Przemysłowym.

Plan rozbudowy 1 rekonstrukcji 
dróg bitych polega na ulepszeniu na­
wierzchni na wielkich szlakach, które 
przeprowadza się stopniowo w miej­
scach o największem natężeniu ru­
chu, jak również tam, gdzie są od­
powiednie materjały budowlane. Daje 
to narazie rozproszony obraz robót 
na naszej sieci dróg bitych, która jed­
nak systematycznie się uzupełnia wią­
żąc w jedną całość.

Tak więc już w przyszłym roku 
zostanie ukończona na całej przestrze­
ni droga z Katowic przez Częstocho­
wę do Warszawy, w nieco później­
szym czasie zostaną ukończone szla­
ki Warszawa — Poznań, Warszawa 
— Gdańsk i Warszawa — Lwów, po­
siadające już dziś w wielu miei^oach 
ulepsToną lawierzchn*«.

W k ilk u  słowach
z a g r r

— Student medycyny uniwersyt*  ̂ , 'v choćby 
w Lozannie, Gruenberg, pochodząc? Krxvio 
Rumunji, w przystępie szału zastr*^
Ш kierownika kliniki dr. Meanfl» 
następnie odebrał sobie życie.

— W Madrycie z powodu braku P 
pieru przestały wychodzić 2 gazetr 
anarchistyczna „Castilla Libre“ 1 
zależny organ republikański 
tad“ 1l- SO o

— Zgromadzenie narodowo rePub?0 
kl Salvador nadała kobietom pr»ff , " tyk i

»v 7 ! i , ' v r5 к 102by i
” ^ c z ę ś l iw y c h  
Ił nych o ts 

Szczególne
s i ę p; ^ s i e  t y c
Dr, Zaw s z e  к  

, 5 * y  p ra w <

glosowania. „
— Meksyk 1 Norwegja nawtó20™ 

ponownie stosunki dj-plomatyczne, 
wane od 1922 r.

— Brytyjski m.s. „Rldley“ o 
noścl 4993 ton, wpadł około 
na podwodną skałę 1 tonie. î ron0jo

£ ц •przez 
^ y w i ś c i e

Й ^ а  zagr 
Uko od wo

t>otk[*rß° człow;
— W  Kopenhadze z biura s -  

twa soc !al-demokratycznego skradz* 
no poufne dokumenty, pochodząc® 
duńskiego M.S.Z. ^  .0 ' « ^ .

—  W  ręce wojsk rządu M e k s f , , 0  1 o to  r i™ i 
wpadł najbliższy współpracownik wj skijr> , ^8 ; 
towanego generała Cedillo — por. W3 , ■ 
celino Zuniga. ,

— Zgromadzenie związkowe . 
carji obrało na prezydenta 210 g ioS£, 
mi przeciw 150 dra Filipa Ett#"«*-

obrano Pilet'a.

n i4 ć , k a

w ł a ś n i  
“̂“ • o p i n i a

e h w m  , ' , l dn niemi 
p r* y s 2 !o ś c i

>



Wiebezpiecziia w ygoda
O ^ ln / o  p u M fC Z fio  mówi i cBecttjeSuße

liedzińsk 
dostojni 

czności,
sfery sp<

szalebL g l i e  mógł b yć  i  n ie  był nape- 
f°CTi é I wno rzecz3 p rzypadku , zdu- 

tfaKtowi * m iew ający  na p ierw szy rzut 
'a fak t, iż p rem jer Chamber- 
n jednego dn ia ośw iadczył w 
bie Gmin, iż A nglja n ie m a 

Jr >bec F ran c ji żadnych tr a k ta ­
ty  ch zobowiązań p rzy jśc ia  je j 

*02*9 pomocą w raz ie  ag res ji ze 
yły mąc ony W łoch, a następnego już 
w * N w !a zdementował sw oje własne 

iydow, ierdzenie n iety lko  na bankie- 
^°n̂ UNi£! Prasy zagran icznej, a le  także 
a W cia? forum te jże sam ej Izby 
akresu (Q*n> która była w idow nią je- 
okowań, pierwszego, tak  bardzo nie- 
zczegóło^tunnego w ystąp ien ia .
:h, maj? W ciągu tych  dwudziestu czte- 

,oh godzin, które dzie lą pierw- 
>kowań Ją d ek larac ję  p rem jera  Cham- 

:rlaina od drug ie j, m usiało się 
Anglji w ydarzyć  coś takiego, 

• n i l ? .  z m u s i ł o p rem jera  do 
i stanowczej i tak  w yraźnej 

IJ.SJtfąhy stanow iska. H istorja od- 
Fini and j У')с  może k iedyś szczegółowo 

(zrachun^lisy tych dw udziestu czterech 
û z tytl>dzin po lityk i an g ie lsk ie j — już 

rąz jednak można łatwo domv- 
I wczoraeć się, ja k ie  siły podziałać mu- 

ta^ sj jnje na postawę роГ 
izną p rem jera C ham berla ina.

a  b ezapelacy jn ie  w strzym uje 
p rem jera  rządu Jego  K rólew­
sk ie j Mości na drodze, w iodącej 
bezsprzecznie do podw ażenia p re­
stiżu  W ie lk ie j B ry tan ji i do po­
głęb ien ia chaosu, w  jak im  zn a j­
du je się Europa powojenna. Po­
lity k a  Neville’a  C ham berla ina, 
dysku tow ana i k ry tyk o w an a  na 
całym  św iećie , została pow strzy­
m ana przez naród ang ie lsk i.

.  * .
T rzeba przytem  zw rócić u w a­

gę na jedno. P o lityka  Cham ber­
la in a  jest napewno po lityką  w y ­
godną. Odsuwa ona od A nglji 
widm o w ojny, kosztem  w p raw ­
dzie ustępstw , upokorzeń a  n a ­
wet i o fiar, u siłu je  jedn ak  za-

I ---  •* J«4łviu OłlJ
Sjednoczoały tak  siln ie  na postawę poli- 
” wyr *zną p rem jera C ham berla ina, 
ricie d Jesteśm y głęboko przekonani, 
rhilO  fusprawił to n ac isk  op in ji pu- 
Lflllc J”czncj. Korckłurę poglądów 

N m jcra C ham berla ina wpro­
wadzi! V f l Y  n n n u l !nftRCie \t!zU v°x popuii.

16121 miCrniC ^  jR t  CHVlVi
сЪм Г 1 с г п * dla stosunków angiel

3 socja î Op>nja  publiczna jest w 
я  i jode»?11! k ra ju  siłą w ie lk ą  i tw órczą, 

aźącą bardzo w ydatn ie na
rzebiegu życ ia  politycznego, si- 
« z którą po lityk  ang ie lsk i l i ­
v e  się m usi zawsze. A nglja 
IQwiem jest jednym  z n iew ielu  
rajów, które um iały przeebo- 

tę w ie lk ą  zdobvez XIX w., 
M  było um ocnienie i okrzep- 
'‘§cie op in ji publicznej i wpływ 
alci zdołała ona uzyskać na 
Р ^ уУ publiczne.

W ąlka z op in ją publiczną o- 
r° i w yraźn ie  zarysow ała się 
'fzedewszystkiem w  państw ach 

zas I°tu utorytatyw nych  na polu polity- 
—«л- 1 zagranicznej.

t rządki
mim°’ J łw izbie 
acie, ЩЗ'

rem!a
l i k e

I s ię  £
.су о trâ

lotnik

sam0" 

•il ußde'

] pew nić je j  pokój. W ydaw ałoby 
' się, że to w łaśn ie powinno sk ła­
n iać  op in ję pub liczną A nglji do 
pop ieran ia  jego po lityk i. Tak 
p rzyn ajm n ie j ocen iaćby b y li 
skłonni rolę op in ji publicznej 
teo retycy państw  to talnych , k tó ­
rych  zdaniem , m asy ludow e m y­
ślą przedew szystk iem  ty lko  o 
sw o jej w ygodzie i  spokoju i do­
piero w ysiłk iem  i  sta ran iem  du­
chów swoich przew odników  da­
ją  się skłonić do bohaterstw a i 
o fiary ... Tym czasem  w  A nglji ta  
rzekom o gnuśna op in ja  zw róci­
ła się w łaśn ie przeciw  p rem je­
row i, k tó ry  głosił f ,pokój i pro­
pagował wygodę i zm usiła go 
do zaw rócen ia z drogi, grożącej

całkow itą zdradą so juszn ika fran  
cuskiego.

So juszn ik  zn a jdu je  się jed n ak  
chw ilowo w tak ie j sy tu ac ji, że 
dochow anie m u w ia ry  nałożyć 
może na A nglję obow iązki tru ­
dne i ciężkie.

Mimo to op in ja  publiczna 
A nglji zaw róciła p rem jera  Cham 
berla in a  z jego drogi. O pinja ta  
w tym  raz ie  była jed n o lita : bu­
rza przeciw ko ostatn iem u o- 
św iadczen iu  C ham berla ina zer­
w ała się zarówno w szeregach 
konserw atystów , ja k  i w obozie 
Labour P arty .

Czy n ie powinno to daw ać do 
m yślen ia , daleko poza obu brze­
gam i kanału  L a M anche? N.

P a m i ę t a j  o  g w i a z d c e

o Książeczce Premiowej PKO V-eJ serii

Trzy szk®ly polskie zamknięte
Koncentracyjny atak  Senatu gdańskiego

Sprawa aresztowań polskich oby­
wateli nauczyciela Zygmunta Kurka 
i kierowniczki ochronki M arji Łas- 
kawcówny została już załatwioną. 
Zostali oni naskutek interwencji 
czynników polskich zwolnieni. W 
więzieniu jednakże znajduje się na­
dal Szuleową oraz dziesięcioro dzie­
ci.

Osoby stojące blisko czynników 
narodowo - socjalistycznych zapew­
n ia ją  jednak, że wywieziono ją  
wraz % dziećmi do Prus Wschodnich.

Jest rzeczą zrozumiałą, że zam­
knięcie w więzieniu matki oraz je j 
dzieci w Gdańsku wywołało oburze­
nie wszystkich Polaków. Okazuje 
się jednakże, że władze gdańskie 
nietylko w ten sposób usiłu ją wal­
czyć z polskością, ale na szkołę pol­
ską w Wielkich Trąbkach przypu­
ściły koncentracyjny atak.

W pierwszym rzędzie w Wielkich 
Trąbkach wszczęto akcję za prze-

•jj u * ,;,  ̂Ukuto naw et spec ja ln ą teor- 
iłowa Ze do zrozum ienia każdej po- 

yki zagran icznej trzeba zgoła 
■y jątkow ej fachowości, obezna-doifl

i e t f i s
sra ***

4i:t z zagadnieniem , w tajem ni-
_ °nia w  a rk an a  sztuki dyplo-

ycznej. To w szystko można
. k ÎF& ty lko  w długiej służbie

nie.  ̂ tyczn e j. Szeroka publiczność
w h, Cm n‘e w ‘e nic i w iedzieć nie tępię»® ftioże __ tak

na czem polega za- 
na

(Telefonem od własnego korespondenta)
meldowywaniem dzieci ze szkoły 
polskiej do niemieckiej. Ponieważ 
nie daje to oczekiwanych rezulta­
tów miejscowi narodowi socjaliści 
twierdzą, że szkoła Gdańskiej Ma­
cierzy .Szkolnej w Wielkich Trąb­
kach na mocy zarządzenia Senatu 
zostanie zamknięta. Narodowi oocja 
liści są tak  pewni wygranej, że już 
rozpoczęli przygotowania w szkole 
niemieckiej w Wielkich Trąbkach, 
by pomieścić tam dzieci polskie.

Atak na szkolnictwo polskie na 
tem nie kończy się. Mamy do zano­
towania dalszy fakt wydania przez 
Senat Wolnego M iasta Gdańska za­
rządzenia zamykającego trzy polskie 
szkoły dokształcające.

Otóż Senat W. M. Gdańska we­
zwał Macierz Szkolną do zamknię­
cia szkół dokształcających w Wiel­
kich Trąbkach, Elganowie i Piekle. 
Żądanie zamknięcia Senat motywu­
je  nieprawnem istnieniem szkół do-

Gdynia, 16 grudnia
kształcających w tych miejscowo­
ściach. Na uwagę zasługuje fakt, 
że Senat nie zaczepił prawnie ist­
nienia szkół dokształcających na te­
renie samego m iasta Gdańska.

Łącznie z pismem Senatu rozpo­
częła się w tych miejscowościach 
akcja policyjna. Żandarmi pojawili 
się u nauczycieli w Ełganowie i 
Piekle wzywając tych nauczycieli 
do zamknięcia szkół dokształcają­
cych.

W sprawie tej między polskiemi 
czynnikami a  SenatemWolnego Mia­
sta  przeprowadza się rozmowy, któ­
re niewątpliwie doprowadzą do cof­
nięcia nieprawnego zarządzenia.

Szkoły dokształcające, których 
zamknięcia domaga się Senat W.M. 
Gdańska zostały utworzone i ist­
niały od dłuższego czasu na podsta­
wie artykułu 10 umowy z 1933 r. 
o szkolnictwie poLsko-gdańskiem.

(z)

Jego Paginacja
bibliofilów

Niedawno donosiliśmy o padania 
przez bibljofilów biskupowi Okonie­
wskiemu odznaczenia „Białego Kru­
ka“. O tem oryginalnem i ciekawern 
odznaczeniu dowiadujemy się z u- 
mieszczonego w „Dzienniku Poznań­
skim“ wywiadu z organizatorem 
T-stwa Miłośników Książki p. Bie- 
siadeckim:

„Pan Blesladeekl pokazuje odznacze- 
n!e „Białego kruka”. Jest to pięknie 
emałjowany medal i  wizerunkiem bia­
łego kruka — prxy tem wspaniała wstę 
ga.

— Odnaczenle nasre — mówi — o- 
trzymai w r. 1934 p. minister Barlhou. 
Następnle m. ln„ p. Demby, organiza­
tor Bibijoteki Narodowej, ks. Hilary 
Maykowskl, sen Semkowicz ze Lwowa 
oraz wielu członków naszej kapituły, 
która w roku bieżącym obchodzi swoje 
dziesięciolecie. W skład kapituły — 
wzorowanej na zakonie kawalerów mai 
tańskieb — wchodzę ja, jako koman­
dor, wielkim mistrzem jest — Witkie­
wicz, kustosz Muzeum Przemysłowego 
w Krakowie, urząd kanclerza piastuj« 
p. Komornicki, kustosz Muzeum Czar­
toryskich, oratorem jest prof. Uniwer­
sytetu Krakowskiego dr. Walter, pic- 
czętarzcm poseł Jahoda-Żółtowski, kan­
torem p. Sokulski...

Tytuły wzięte są z formatu książek. 
Najwyższy. Foljsinl iii folio, potem lu 
quarto 1 t. d. Foljaatowi przysługuje 
odznaczenie „Białego kruka” i tytułuje 
się go: Wasza Paginacje...

Kobiety odznaczone nazywają się: 
kapltalkl”.

„Wymiana terytoriów“
O czem pisze się 

w B erlinie
Z Berlina donosi „Kurjer War- 

I szawski" :
„Na łamach „Deutsche Allgemeine 

Zeitung” pojawił się charakterystycz­
ny artykuł, zajmujący się terenami gra- 
nicznemi Niemiec, gdzie odczuwalne są 
trudności, wynikające z nlcpokrywa- 
nia się granicy politycznej z granicami 
etniczncml. Dziennik kończy swe spo­
strzeżenia opisem stosunków na gra­
nicy polsko-niemieckiej. Bezpośrednio 
potem dochodzi do następującego wnlo 
sku: „Coraz bardziej przybiera na zna- 
ezenlu dążenie do wyrównania nieznoś­
nych granicznych trudności prze* wy­
mianę trrytorjôw i t. p. poprawki. Na- 
ejonnlizaeju granicy w wielkiej I w 
małej mierze jest jednym z najbar­
dziej ważkich zadań dzisiejszej Euro-
РУ”

Złoto holenderskie

tem 
:o i
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иГГ'ъог ~~~ ta k ’ Jak  С\ЮГУ nie ш°-
iziałacb bi ° 2r ,eć ’ na czem polega - 
-anÓW 1 ie„° ch irurg iczny dokonany

— ! osobie...
L  /*P01nniano w praw dzie przv 
U§ • rozważan iach , iż ta  „nie- 
^г^1а^°т ' опа ' Pl,bliczność bę- 

Ie_ ostatecznie tą częścią społe- 
ti0w Ŝ Wa, która płacić będzie za 

',yk ę  zagran iczną swoich „spe- 
i i. .choćby... życiem  własnem 
nv' r^  vv raz ie  wybuchu woj- 

' któżby jednak  pam iętał, w 
częśliwych” k ra jach  au toryta- 

a!£U ?.pVn^°h o tak ich  drobnostkach. 
F^nie- V S ĉzÇgôlnem też upodobaniem  

tych  k ra jó w  podkreśla 
bil- Za'vsze każdy fak t rzekome- 

repubU p czy prawdziwego skrzyw ien ia  
рГа litra  zagran icznej danego

„rtązatf liczn*1 ■ Przez w pływ  op in ji pub- 
ве, 2er 7~ p rzec iw staw ia jąc  to o-

- m- ł>avii'V.1ŚC‘e jedno lite j polityce 
J^ iiÜ  Politvt au to rytatyw nych , gdzie 

tyj, - Ka zagran iczna zależna jest 
tronfl1® r] v0 0<̂ woli i um iejętności je- 

Da„g? . człow ieka, no i od jego 
zące oii « V *  kaprysów , czy niedo-
* o « "
u zbu»* s l ; ” 10 n agle na gruncie angiel- 
r . 1ИаГ , właśnie ta, ty le  lekcew a-

Ifc Ц„ °P in ja  pub liczna występu-
gło*»- ehwm widowni<? dziejow ą w 
— hr^ t n iem al przełom owej d la

^ s*toäci św iata  i władczo

Szkoła polityczna
B. premjer profesor .Tuljan No­

wak pisze w „Czasie“ o tem, że sa­
morząd winien być szkołą politycz­
ną dla obywateli:

„Od samorządów, z dołu, od podsta­
wy piramidy państwowej winno prze­
bijać s ię . ku je j wierzchołkom, a więc 
do cial zarządzających państwem, In­
dywidualności, które zaznaczyły się wy­
bitnie na niższych stopniach samorzą­
dowych l wchodzą do reprezentacji 
państwa z zebranem tam doświadcze­
niem. Tak, rady miejskie winny być 
także praktyczncmi szkołami politycz- 
MHii" f

Konfiskaty
„Dziennik Poznański“ donosi: 
„Starosta Grodzki zarządził zajęcie 

wczorajszego numeru „Dziennika Po­
znańskiego” za artykuł na stronie 2, 
noszący tytuł: ,W Małopołsce Wschód- 
niej panuje spokój”.

Krakowski „Ilustrowany Kur je r  | 
Codzienny“ pisze :

„Poraź pierwszy od ogłoszenia no­
wego dekretu prasowego i dekretu o 
ochronie niektórych Interesów państwa 
uległ konfiskacie numer „ilustrowane­
go Kurjcra Codziennego”. Stało się to 
w dniu wczorajszym i to wśród okollcz 
ności tak szczególnych, iż zmuszają 
nas ouc do obszernego zajęcia się tą 
sprawą na łamach dziennika.

Konfiskata nastąpiła za podanie wia­
domości o pewnej głośnej sprawie, któ­
rej echo ma się w najbliższym czasie 
odbić w . opinji publicznej w formie 
procesu sadowego. Władze centralne 
przyrzekły, i i  zwrócą się w tej spra­
wie' do czynników miarodajnych w Kra 
kowle”.

Co będzie Jeżeli...
Korespondent warszawski „Dzien­

nika Poznańskiego“ donosi:
„W kolach politycznych pudnoez^,

żc o He projekt nowej ordynacji wy­
borczej nic zostanie złożony i uchwa­
lony przynajmniej do pierwszego wrze-, 
ś«ia roku 1939, to wybory nowego par­
lamentu będą mogły być dokonane do- 
p.Ł-ro w końcu 1940 roku — już po1 
wyborze nowego Prezydenta В. P. Jcd- 
nem więc słowem, jeżeli nowa ordy­
nacja wyborcza nie zostanie uchwalo­
na w ciągu najbliższych 9 miesięcy, 
to obecny parlament, nie reprezentują­
cy całego obrazu nastrojów opinji, bę­
dzie wybierał nowego Prezydenta R.P.”

Wyssane ж palca...
Pracowniczy „Dziennik Powszech] 

\y“ donosi:
„Ostatnie bardzo liczne plotki w pra­

sie na temat W. Witosa, oraz rzeko­
mych różnic w związku z jego osobą 
są poprostu wyssane z palca 1 nie od­
powiadają prawdzie”.

Wykluczeni
Korespondent katowicki „Kurjera j 

Warszawskiego“ donosi:
„Główny zarząd Zw. Powstańców Ślą-' 

skich powziął uchwałę wykluczającą 
zc Związku mjr. Jana Ludygę Laskow­
skiego z Katowic 1 Jana Przybyłkę z 
Piekar Śląskich. Jak wiadomo mjr. Lu- 
dyga-Laskowskl b. dowódca dywizji po­
wstańczej w okresie trzeciego powsta­
nia śląskiego w czasie ostatnich wybo­
rów wyraził zgodę na wysunięcie jego 
kandydatury poselskiej przez pewne 
koła śląskie P. O. W. Na krótko przed 
uprawomocnieniem się kandydatury p. 
Ludyga-Laskowskl zmuszony został kan 
dydaturę wycofać. O Ile chodzi o p. 
Przybyłkę, jednego z wybitniejszych 
działaczy P.O.W. na Śląsku, w świeżej 
pamięci pozostały jeszcze zarzuty, Jakie 
p. Przybyłko wysuwał w merrtorjułach 
do miarodajnych czy nników w stosun-1 
ku do działalności p. Komkego, pre- j 
zesa Związku Powstańców Śląsk, oraz 
w «prawie jego stosunku do ruchu | 
P.O.W.».

Obóz w Zbąszyniu
Według informacji Agencji Tele­

graficznej „Express“ (A.T.E.) z Po­
znania:

„W obozie Żydów wysiedlonych z 
Niemiec, o przebywających w Zbąszy­
niu, nastąpiły pewne zmiany. Ewakuo­
wano mianowicie wszystkich uchodź­
ców z gmachu dawnych koszar kawa- 
lerjl 1 rozlokowano Ich w prywatnych 
mieszkaniach 1 w rozmaitych salach. 
Wynagrodzenie ca Jeden nocleg pobie­
ra clę od nich w kwocie 10 gr. Około 
70 uchodźców Żydów czeka na doku­
menty emigracyjne do krajów poza eu­
ropejskich”.

Rawiccy politycy
„Dziennik Bydgoski“ pisze, że
„ładne miasto Rawicz w Wielkopol- 

sce słynęło dotąd z dwu rzeczy)
1) Kiełbasek rawieklch, które rze­

czywiście są b. smaczne I
2) powiedzenia: „kto nie ryzyknje, 

w Rawiczu nie siedzi”, (aluzja do du­
żego więzienia, które się tu znajduje).”

Obecnie miasto będzie słynne z 
odezwy anonimowego ozonowego 
komitetu obywatelskiego, który wzy 
wał do udziału w wyborach i w ro­
zesłanej odezwie postawił takie za­
pytanie:

„Co zyskał przez to WPan, ie  nie 
głosował?A Ile straciła przez to Polska? 
tak na zewnątrz kraju Jak również w 
oczach całego świata?”

„Dziennik Bydgoski“ zacytował 
tę całą epistołę, opatrując ją  nastę­
pującą uwagą:

„Ręce opadają, kiedy taką epistołę 
się przeczyta. „Zapluty" opozycjonista 
czuje się pobity, zdrazgotany, zniwe­
lowany t wogóle nie żyjev Zwyciężyłeś 
nas o dzielny, wielki niezmordowany, 
choć nieznany polityku rawlckl”.

w Anglii i Ameryce
Z Londynu donosi „II. Kurj. 

Codz.”, że
„Bank Holenderski dokonał transfern 

-lota na sumę 43 mlljony funtów ezt. 
do banków zagranicznych, głównie an­
gielskich, amerykańskich 1 szwedzkich.

Sfery holenderskie twierdzą, że^ito- 
laudja obawia się nie tyle o swoje zło­
to na wypadek konfliktu, He chce mleć 
jełoto zagranicą, by płacić nleni w ra­
zie wojny za obce surowce oraz iyw- 

, ność. Holandja Jest bowiem krajem w 
; tym względzie silnie zależnym od za­

granicy

Austr|a i Sudety
„wolne od K onkordatu”

I ""pismo hitlerowskie „Der Angriff“, pl 
I sząe o Sudetach tak  elç wyraża na 
temat konkordatu pomiędzy Trzoolił 
Iizeszą a  Stolica. Apostolską:

„Tak samo jak  Austrja, której kon­
kordat z chwilą przyłąc*enia w mar­
cu 193Я r. do Rzeazy, automatycznie 
wygasł, es> kra j o sudeckie okręgiem 
wolnym od wszelkiego konkordatu, 
t. zn., że w kraju  tym z chwil» je- 
ro przyłączenia w październiku 10»  
roku do macierzy nie ma już znacze­
nia ani czechosłowacki modus vivendi 
z r. 1928, ani żaden konkordat nie­
miecki, ponieważ zarówno konkordat 
z Ba war ją  (1924 r .) , Jak z Prosami 
(1029), oraz konkordat z Rzeszą * 
r. 1933 posiadają wyraźne zakreśle­
nia tcrytorjalne. To te t państwo w 
krajach sudeckich nie jest związane 
w stosunku do Kościoła katolickie­
go żarnami zobowiązaniami natury 
prawnej.“

Zgon znanego 
wydawcy francuskiego
W wieku 62 la t zmarł w Paryżu 

Pierre Lafltte, pionier ilustrowa­
nych wydawnictw codziennych i  pe- 
rjodycznych, założyciel znanego na 
całym świecie „Je sais tout“, „Fe- 
mina“, dziennika „Excelsior“, wyda 
wnictwa powieściowego p. t. Edition 
Lafltte.

P. Lafltte był udrfalowcam | 
o?łnnWlr>m aarządów Wielkich dzien­
ników paryakien „Pari*-Soir" i *Ра- 
ris - Midi“.



Wymowa
ŒSbifxœi г#«в.$$г©ве/ в̂*жщв sł&mie „Em ncga“

( K o r e s p o n d e n c j a  U D ł a s n a )  Londyn, w grudniu.
Było roś fascynu jącego  w po- padło potępienie prasy niemiec- Japończycy, Czesi, Rum uni, Po-J m ieckich . W ym ow na pustka k il-

tîf-f/ rla in a , gdy j>rzema- k le j... j lacy , Rosjanie, Szwedzi... Cały kudziesięciu  foteli była m ilczą-
w iał na bank iecie londynskiej Bez entuzjazm u przyjęto  o- św iat był reprezentow any. Bra- cą odpowiedzią na mowę Cham-
I-oreign Press Association. Na św iadczen ie o w izycie  w Rzymie, i kło tylko przedstawicieli jednej berla ina . Odpowiedzią bardzie j
p ierw szy rzut oka m ieliśm y a le  skoro padło słowo FRAN- narodowości -  nie było na sali, może wym owną, niż zgiełkliw e
przed sobą doskonały typ prze- CJA, zerwała się dosłownie bu- ani jednego Niemca! '  ‘ '  ‘
ciętnego A nglika sta re j daty . Stał rza oklasków. K ilkaset osób, re-i Nie z jaw ił się an i am basador
przed nam i w sw ym  niezbyt mod- p rezentu jących  w szystk ie naro-[ Rzeszy, an i żaden z dzienn ikarzy,
nym fraku  z czarną kam ize lką , dowości, e lita  po lityczna i ku l-j członków asoc jac ji. Nie przyszedł
przeciętą w poprzek grubem  pas- tu ra ln a  Londynu — w szyscy (z także spec ja ln ie  w ysłany na ten
mem złotego łańcucha od zegar-j bardzo n ielicznem i w y ją tkam i) bank iet przez kanclerza H itlera, 
ka. Ale na długiej szyi w zn o s iła 'sza le li przez dw ie m inuty . „Vive szef p rasy  w n iem ieck iem  M.S.Z.
się głową, k tó ra m a ten ascetycz- la  F ran ce !” wołano. Ludzie zer-j Ich krzesła św ieciły pustką,
ny, trochę sępi w yraz, a  pod w a li się z m iejsc i b ili w dłonie Niemal w ostatn iej chw ili przed
wysokiem  czołem, ocienionem co sił. W ie lk i budynek Grosvenor bankietem  przyszedł z B erlina
kosm ykiem  szpakow anych wło- House zdawał się trząść od rozkaz sam ego F iih rera  — zboj-

Jaka jest

a tak i dzisie jszych  pism  n iem iec­
kich . Rad.

kotować uroczystość.
Niefortunna demonstracja nie­

miecka wywołana została dwoma

Bankiet londyńskiego Stow a­
rzyszen ia P rasy  Zagranicznej, 
gdzie p rem jer C ham berla in  w y ­
głosił sw ą ostatn ią mowę, został, 
ja k  w iadom o, zbojkotowany 
przez n iem ieck ich  gości - dzien­
n ik arzy  i członków am basady. 
P rzy stole w ytw orzyły się luk i, 
trzeba było usunąć około 50 p u ­
stych  krzeseł i zb liżyć do sieb ie 
oddzielonych niem i b iesiadn i­
ków.

W tedy złożyło się tak , że am-

sów, górowały czarne oczy fana-| grzm otu te j spontanicznej, szcze- 
4Ук а - I re j i w ym ow nej dem onstracji.

Cham berlain  nie jest dobrym ; C ham berlain  spoglądał na roz­
mówcą naw et w pojęciu  Angli- 1 en tuzjazm ow aną salę wzrokiem , ustępam i m owy C ham berla ina, 
ków, którzy elokw encję m ierzą w którym  można było w yczytać której tekst znany był już po- 
dość swoistem i k ry te r jam i. Jego jak b y  lek k ie  zdziw ienie... Am- południu. W  B erlin ie uznano, że w iecr
przem ów ienia są przew lekłe, bez basador włoski Grandi zdradzał przedstaw icie le i obyw atele Rze-I basador Z. "s. ■ h ! R M ajsk i 
akcentów , bez w yraźnego tonu.} w yraźne zm ęczenie... | szy nie mogą być obecni na ban- m usiał p rzysunąć swe krzesło
Tylko raz zabrzm iała w jego gło- Inni m ówcy w czasie bank ietu  k iecie , w czasie którego p ad a ją  do krzesła am basadora Pol- 
sie nuta, która przejęła dreszczem a w szczególności prezes Foreign słowa potępienia pod adresem  sk i hr. Raczyńskiego. To zbliże- 
słuchaczów. Było to w ów pa- Press Association, korespondent p rasy  n iem ieck ie j i, o zgrozo, j n ie zwróciło powszechną uw agę; 
nnętny w ieczór wrześniowy, kie- PAT’a, dr. Stefan Litauer pod- w ypow iada się zdanie, że przecież w ielu  obecnych nie pominęło o-
dy w ojna zdaw ała się n ieun ik- kreślali, że związek dziennikarzy żadne rządy nie są n iezm ienne.; k az ji, aby __ zbyt może skw a-
niona, a Cham berla in  mówił o wszystkich narodowości jest pla- A na te herezje pozwolił sobie p liw ie  — podłożyć pod ten drob- 
je j  okropnościach. | cówką prawdziwego międzyna- w łaśnie Cham berlain . j n y  fakt wymowę sym boliczną

Ta sama nuta powtórzyła się rodowego braterstwa pióra. I zno W śród zgodnego chóru uczest-1 T ak oto — mówiono — samo 
w czasie wczorajszego przemó-, wu cała publiczność biła brawo, ników  tej m an ifestac ji zb ratan ia  życie odzw ierciad la i podkreśla

A b yli wśród n ie j A nglicy, Am ery. m iędzynarodowego i w a lk i o po- pewne ew enem enty polityczne, 
kan ie , W łosi, L itw in i, F rancuzi,! kó j zabrakło w ięc głosów nie- ’ w . z.

w ienia. K ierownik rządu W . Bry- 
tan ji mówił do całego św iata  o 
sw ej po lityce pokojowej, o poli- 
tyce, k tóra ma nas uchronić 
przed w ojną. Mówił z przekona­
niem i uczuciem . Cokolw iekby 
się m yślało o jego program re jed  
riej rzeczy nie można zaprzeczyć:
Chamberlain pragnie pokoju, po-
koju i jeszcze raz pokoju. Prag-i _ . .
n ie go nam iętn ie, gotów jest zań e . Dn; 15 b\ “ * odbyło się w P f acu„ • Staszica w Warszawie uroczyste o-
r 4 i .  • j .  L i i i 1 w ia r ‘1 twareie dorocznego zebrania grupy 
an yk.rv ze droga, k tórą wy- polskiej i niemieckiej porozumienia 

brał г ' w łaściw a i nie С’ тп <• prawniczego polsko-niemieckiego.
**** ł ius^ l )i. _|ccz będzie w al w  uroczystości otwarcia wzięli u- 
czył do końca. T ak : do końca j dział : marszałek Sejmu prof. Ma- 
m ówią jego oczy. kowski, jako prezes grupy polskiej,

Jego m etoda — to osouiaty ! przybyły tegoż dnia л Berlina mi- 
kontakt z dyk ta to ram i, rozsądna * ™s te r . ^ e s z y  d r - Çrank, minister 
d ysku sja  z nim i i osiągnięciu w Snm w iirihw «.« Orahowald. słonko

Prawo musi wypływać z  ducha konstytucji
Mio. Grabowski o ostatoich dekretach

Mowa m inistra Rzeszy dp. F ranka

ten sposób kom prom isu i ogól­
nego uspokojenia. Jest to meto 
da i program  zarazem . Program  
p rzeraża jący  w sw ojej prostocie 
i... naiwności.

Cham berlain powoływał się 
na sukces — konferencję mona 
ch ijską . Rozm aicie ten sukces na 
zyw ają  jego opozycjoniści. Zapy­
tu ją  oni na czem ten sukces po­
legał — Niemcy dostały w ięcej 
niż żądały, dlaczegóżby w ięc m ia 
ły uciekać się do w o jny? Trudno 
leż dopatrzeć się w układzie czte­
rech jak ich ko lw iek  śladów kom ­
prom isu, chyba że kompromisem 
nazyw a się jednostronne ustęp­
stwa. Ale Cham berlain  w ierzy 
iż był to sukces...

P rem jer W ie lk ie j B ry tan ji nie 
powiedział w czoraj w łaściw ie n i­
czego nowego. Istotną w a ««  poli­
tyczną m iały tylko dw a fragm en­
ty jego przemówienia: potępienie 
ataków prasy niemieckiej na b 
prcmjcra lorda Baldwina i o- 
świadczenie, iż przyjaźń z Fran­
cją Sięga poza zobowiązania for­
m alne, gdyż oparta jest na praw­
dziwej wspólnocie interesów. W  
ten sposób C ham berlain  osłabił 
w rażenie swej d ek la rac ji ponie­
działkowej.

Znacznie ciekawsza, od tego co 
mówił prem jer, była re ak c ja  ze­
branych gości. Jak że  blade i a- 
nem iczne były ok lask i, gdy p rzy­
pominał on układy z państw am i 
totalnem i. Natomiast serdeczna i 
spontaniczna owacja zerwała się, 
gdy padło zdanie o układzie han­
dlowym z U.S.A.

Niejako z obowiązku k ilkadz ie­
s ią t osób biło brawo, gdy Cham­
berla in  zachw alał swą po litykę u- 
spokojenia, cała sala k laskała

Sprawiedliwości Grabowski, członko 
wie grupy niemieckiej z prezyden­
tem sądu Rzeszy w Lipsku dr. Bum 
ke, dyrektor Akademji Prawa Nie­
mieckiego, dr. Lasch, prezes Sądu 
Najwyższego Sieradzki, prezydent 
polskiej Komisji Kodyfikacyjnej Po- 
horecki oraz szereg wyższych urzęd­
ników Ministerstwa Sprawiedliwości.

Posiedzenie zagaił marsz. Makow­
ski, poczem wygłosili przemówienia 
min. Grabowski oraz minister Rze­
szy Frank.

Min. Grabowski po omówieniu pod 
stawowych prac prawodawczych w 
Polsce odrodzonej, stwierdził, że 
prace nad unifikacją prawa cywil­
nego nie są jeszcze ukończone, na­
tomiast już w latach 1928 — 32 na­
stąpiła całkowita unifikacja i odno­
wa zarówno formalnego, jak  i ma- 
terjalnego prawa karnego.

Ale „wszechmocne życie“ — o- 
świadczyl p. minister — odkryło pe 
wne luki w kodeksie karnym. W y­
pełnieniu tych luk służyć ma — zda 
niem min. Grabowskiego — świeżo 
wydany dekret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o ochronie niektórych in­
teresów państwa oraz nowe prawo 
prasowe.

^Uzasadniając pierwszy dekret mi­
nister Grabowski oświadczył:

„Dobra szczególnie ważne d!a rozwo

„Staram y się, by każda z ustaw po 
wstających po uchwalenia konstytu­
cji, przeniknięta była joj duchem i wy

ju życia narodowego, jak  — obronność ( ciskała w życiu Jej piętno — wyraźne 
państwa, gospodarka społeczna, nieza | • niezatarte. Konstytucję tę uważamy 
leżność życia publicznego, porządek pu za testament Wielkiego Marszałka 1 
bliczny — otrzymały ochronę wzmóc- testament ten w nasfzym zakresie rea-
nionj. i uzupełnioną nowemi postacią 
mi czynów przestępnych, źródłem naj- 
glębszem, z którego wypłynęły prze­
pisy tego dekretu, jest ustawa konsty 
tucyjna 1935 r., a  zwłaszcza je j po­
czątkowa część deklaracyjna, która 
jest ową magna charta nowego ustro 
ja  Rzeczypospolitej, opartego o pry 
mat państwa, zwierzchnictwo Prezy­
denta i przewagę dobra ogólnego nad 
interesem jednostki“.

Przechodząc do nowego prawa pra 
sowego, p. minister podkreślił:

„Z treści i ducha konstytucji kwie­
tniowej zrodziły się również kształty 
nowego prawa prasowego z 1938 roku. 
Jedynie w oparciu o wyraźne zręby 
nowego ustroju i ustaloną w konsty­
tucji hicrarchję wartości można było 
przełamać trudności, któro w ciągu 20 
I'it zmuszały państwo do tolerowania 
dzielnicowych ustaw prasowych 1 stały 
na zawadzie prawnemu uporządkowa­
niu tej ważnej dziedziny życia publi­
cznego. Konstytucja 1935 r. uznała 
twórczość jednostki za dźwignię ży­
cia zbiorowego 1 wsparła ją  na rę­
kojmiach wolności słowa, zarazem je­
dnak wykreśliła wolności te j granicę 
w dobru powszechnem. Prawo praso­
we szanuje twórczość jednostki sło­
wem wyrażoną, uwzględnia jednak 
przedewszystkiem społeczne znaczenie 
drukowanego słowa. Słowo, które nie 
tworzy, ale burzy, niszczy, sieje fer­
ment lub rozkład — nie znajduje w 
dekrecie tym pobłażania“.

Na zakończenie p. minister 
świadczył:

o-

lizujemÿ konsekwentnie, w pełnem po 
czuciu odpowiedzialności za nałożono 
na nas zadanie“.

Min. Frank w przemówieniu swem 
podkreślił istniejące, od stuleci po­
między Niemcami a  Polską stosunki 
kulturalne i wskazał w szczególno­
ści na wielkie dzieło Marszałka Pił­
sudskiego, który rozumiejąc natu­
ralną konieczność współżycia polsko- 
niemieckiego, oparł stosunki Polski 
z Rzeszą Adolfa H itlera zgodnie z 
najgorętszem życzeniem kanclerza, 
na owocnej podstawie przyjaznej 
atmosfery.

„Rzesza Adolfa Hitlera — powie­
dział min. Frank — powinna być pań­
stwem pokoju i prawa. Pragniemy w t r̂  
Rzeszy pracować 1 jako naród zdyst* 
pilnowanego ładu zapewnić nasz przy­
szły rozwój. Ponieważ jesteśmy naro­
dowymi socjalistami i naród nasz ko­
chamy nadewszystko, możemy rów­
nież zrozumieć was, gdy chodzi o wa- ! 
sze ukochanie ojczyzny i narodu“.

Następnie wygłosili referaty pro-' 
fesor dr. Zoll „O projskćie polskiego 
prawa rzeczowego ze szczególnem 
uwzględnieniem prawa autorskiego: 
i prezes Senatu sądu Rzeszy dr. Kol 
ba „O zasadach prawa akcyjnego 
Ш-ej Rzeszy“.

Wieczorem goście niemieccy podej 
mowani byli przez grupę polską ko­
lac ją w Klubie Urzędników Polskiej 
Służby Zagranicznej.

Ra Ja Mioisiró
Dn. «5 b. m. odbyło się 

przewodnictwem premjera Sfej 
Składko vskiego posiedzenie !
Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła Щ 
projekt ustaw y o pożyczkach j 
jowych. P ro jek t. wprowadza jj 
lite przepisy prawne w cale®! 
stwie w dziedzinie obrotu ^»łoskich^w « 
kami premjowemi, w y su w a .^  z w ła w  
naczelną zasadę przywilej - z
do wyłącznego emitowania S “ I 
czek premjowych oraz stwar# "£Unej • 
stawy do unormowania . spH Zagadnien 
pożyczek premjowych na raMoniosłe, ni 

Następnie Rada Ministrów Pskować z p< 
jęła k ilka projektów ustaw « Dznak życia 
wie ra tyfikac ji umów międzĄje któ / 
(jowych. n . .

W dalszym ciągu posiedzeń  ̂j:?^azn’e 0< 
da Mkwstrów przyjęła projet , ■ *nym i 
stawy <» ulgach podatkowycb jest nar 
akcyj Banku Polskiego. Pfl J°»wiek sto 
przewiduje, że akcje Banku Kańskiego 
skiego oraz wypłacane od nicbjho” do rasi 
widendy i superdywideńdy saskich i an tj 
ne od podatków i innych W e c  nie pc 
publicznych, państwowych i  *Vuwości to 
rządowych. Ja  katolikm

Zkolei przyjęto projekt o jgał . 
o prawic probierczem, który *j„0 ”, ,
wadza jednolite przepisy pranej
całem państwie w zakresie P1̂  ern- 
nictwa, oparte' na zasadzie ob”“ Lecz oto 
kowego urzędowego cechowaiĄpów Monac 
robów z metali szlachetnych Hta i Lizboi  
troli probierczej, chroniąc Uję napietne 
sposobem dostatecznie P a t r i a c h „ 
złotniczy. Jlciinń i

Rada Ministrów przyjęła 2 « .; ;  " Ską\  ' 
tem projekt ustawy o tytule 4 ’ arcybi 
niera. Projekt ten, wniesiony й . ?У5су j 
rząd do Sejmu podczas poprze', cfluster w 
kadencji będzie obecnie wni^j öada w k; 
ponownie, przyczem w nowyOT im ie n n e  
jekcie uwzględniono szereg obłęd rj 
Wprowadzonych przez komisja, s*ąC(, mu 
światową poprzedniego S ß ^ iß z ie n n ik

Alarjan Reotg^’̂ nfVier
odznaczony Zloty^ ? lec!<icb, z 

Krzyżem Zasługi ̂ 5 ,  ^
Znakomity piosenkarz i g i^ ^ j  ideowo 

sta  M arjan Rentgen (Glintner) nej pras j 
znaczony został Złotym KrzjV.' .
Zasługi. k o n n i

Popularny w szerokich k°‘ ,1S3t°
publiczności piosenkarz obeb® ‘ »u г 
niedawno 25-letni jubileusz , ” 
pracy artystycznej. i .Ale rówr

Proces о «ЦМЙХ’»« 
racławickie j^ y r a z ’ swe 

przed Sćjdani H a i w y ż ^ ^ & p ^
Dn. 16 b. m. przed Sądem «a , ' 

wyższym wyznaczony został 
kasacyjny o głośne zajścia ra,njni 
wickie, które rozegrały się „• . . ls°n( 
18 kwietnia 1937 r. ".iaiistyczn;

W poprzednich instancjach L ( ^ estl1- 
zano 62 uczestników zajść ze  ̂ Pr ' z dnia 
niśławem Burym na czele, na długi 
ry  od 3 miesięcy do 3 lat ft̂ kieg0 kon 
zienia. Js к a А к 

Od wyroków tych odwołało r z e с i 
d°_ Sądu Najwyższego tylko 4-ymown 
-  ------------------------------------ 0  p  u  У

'i • j  ̂ ^ n i gSzpiedzy sow iew  1 e ш i
' ^ e g ó l n i e

‘a  się z
ą r z u t e m  ,

w spe

CÆTEK0LETI%li B * L A N  © # ® # I E  Ж  Я
nad  dziećm i i m łodzieżą

Dn. 15 b. m. obradowała w Mini­
sterstwie Opieki Społecznej, pod 
przewodnictwem min. Kościałkow- 
skiego — 19-ta sesja Rady Opieki 
Społecznej, z udziałem wicemin. dr. 
Piestrzyńskiego, dyr. dep. Opieki 
Społecznej K. Okulicza, wiceprezy­
denta m iasta dr. Grabałęckiego oraz
licznych działaczy społecznych z ca- dzieci, 
łego kraju.

Posiedzenie zagaił min. Kościał- 
kowski, poczem zabrał głos dyr. O- 
kulicz, który złożył sprawozdanie z 
działalności departamentu Opieki 
Społecznej.

Jak  wynika ze sprawozdania, ostat­
nie lata  zaznaczyły się ogromnym roz

i młodzieżą. Liczba dożywianych dzie- 
ci i młodzieży wzrosła w ciągu ostat- 

Kościałkow- nich dwóch la t przeszło dwukrotnie, 
- - - - - - dochodząc w okr. 1937 — 38 do licz­

by 837.000. Akcja ta  będzie nadal roz­
w ijana tak, aby w bieżącym okresie 
zimowym objąć nią 900.000, w 1939— 
1940 — 940.000, w okresie 1940 — 41 
— 960.000 i w 1941 — 42 — 1.000.000

___ Biç ogromnym rozprzea kilkadziesiąt sekund, gdy wojem akcji opiekuńczej nad н-^.Vni

Na kolonjach i półkolonjach w ub. 
sezonie letnim umieszczono 580.000 
dzieci. Według przewidywań akcja ta 
obejmie w lecie 1939 640.000, w roku 
1040 — 700.000, w r. 1941 — 750.000, 
wreszcie w r. 1942 — 800.000 dzieci 
i młodzieży.

Jak  wynika z tych danych, tenden­
cją czteroletniego planu Jest równo­
mierny rozwój dożywiania oraz kolo­

ni j i półkolonij.
Akcja opieki nad dziećmi i młodzie­

żą ""ulega coraz silniejszemu pogłębia­
niu przez rozwijanie specjalnych form 
pomocy, jak  akcja odzieżowa, która w 
r. b. pozwoli rozdać odzież i obuwie 
100.000 dzieci i młodzieży, akcja tra- i 
nowa, która dysponuje w r. b. 200.000 1 
kg. tranu, akcja higjeniczno-lekarska, 
akcja kulturalno-wychowawcza.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
stałe rozszerzanie akcji opieki nad 
dzieckiem na terenach wiejskich. l

Po ożywionej dyskusji Rada w y -1 
łonila trzy komisje : dla spraw opie I 
ki nad dziećmi i młodzieżą, dla 
spraw zwalczania żebractwa, włó­
częgostwa i nierządu oraz funda­
cyjną, I

w EitoojS
TALLIN.15.12. W Tartu (& 

pat) zakończył się procès org»4 w 
zacji szpiegowskiej, działającej 
terytorjum Estonji. j  döwt

Główny oskarżony, Ab rab' *a bei 
Meizel, dostarczał — jak  s t ^  _ _ do 
dził przewód sądowy -r- w yw ^j iczące 
wi sowieckiemu danych o stani® ®^°Wokow 
zbrojnych Estonji na pogranie2",] lyęh kam  

Proces udowodnił, że Meizel ^ toń”, 
agentem tajemniczej osobisty • „Ąnrjr jr f 
k ry jącej się pod pseudonimem Л  dorw,»,., . 
sza“, którego poUcja nie zdo^ ta  ̂ ; 
uchwycić. fthih,

Meizel oraz jego pomocnik, 0 ;; ( i .  ^ P0* 
watel sowiecki Jakowlew, zos^ ego prz 
skazani na ciężkie więzienie ; w Rzesz; 
pierwszy na 6 lat, drugi na | РУ tal : „jaj

Stsn pogotowia D&ronneS|Cnieps0rc
w Кипцо
BRUKSELA, 15.12. „Lę. So^ , 

przynosi dziś wywiad z giibërna^ W oblic 
rem generalnym Konga belgij3̂  kał
go, który oświadczył, iż w dolwe' iłu г ne, i - 
Kongo wprowadzony zo sta ł etan Fj '{)ira f  
gotowia, ■ v Siy w j . ;
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w Pa*e®. Jak a  jest postaw a kato lików  
\va °sk ir'h wobec osi Rzym —Ber- 

vwüei paśl'?’ . p ł a s z c z a  wobec je j prze- 
itowania r™żeń na płaszczyźnie moralno- 
iz stwar# fRNgi jn e j?
m ia spr^ Zagadnienie o w iele bardziej 
h na raMoniosłe, niż to można wywnio- 
linistrów "»kować z pew nych zewnętrznych 
Usta.'v. rt^fnak życia włoskiego, zagadnie- 

vv mię nje którego dalszy rozwój może
posiedzeń®?ważnie odbić się na ściśle po- 

litycznym odcinku osi. Rozwój 
,et> jest naraz ie  u k ry ty , bo: ja k ­
kolwiek stosunek organu waty- 

 ̂ ^ńsk iego  „O sservatore Roma-
ie  od niwiiw do rasistow skich , neopogań- 
ideiidy ŝ (skich i an tych rześcijań sk ich  Nie- 
innych ^niiec nie pozostaw ia żadnej wąt- 
wych i pliwości. to przecież szerokie, ko- 
iroiekt 0sLa J'tałollków włoskich w yslrze- 
ł który ^ racze j dotąd zbyt ostre-
oiav ргаИь? zetkn ięcia z tym  w ażkim  pro- 
ikresie p f ^ e m .
sadzie oWl Lecz oto w szeregu arcyb isku- 
;echowani pów Monachjum. M alines, Pary- 
tictnyc I a i Lizbony, którzy nie w ahali 
. ronią napiętnować h itlerow sk ich  za 
.nie f a c h ó w  na Kościół i etykę chrze- 
rzytęła fj .?1Jańską, sta je  kardynał Schu- 
o tytule И ег’ arcyb iskup  M edjolam i. Jak  
■niesiony P^szyscy pam iętam y, kardynał 
as pop«*« Shuster wygłosił dnia 13 listo- 
:nie w n i^ ^ d a  w katedrze m cd jo lańsk iej 
V n°vvytfj im ie n n e  przem ówienie h iczują- 
szereg P obłęd rasistow sk i i fowarzv-
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tyrzyroską i an tyk a to lick ą”, w re­
szcie broni swego p raw a sądze­
n ia  postaw y Rzeszy w  odn iesie­
niu do Kościoła, P ap ieża i b isku ­
pów i zwłaszcza je j  sposobu trak  
tow ania kato lików  n iem ieckich . 
Rzym skie pismo „L ’Avvenire” 
w odważnym  artyk u le  broni 
transcendentalnej wyższości re li­
g ijnego punktu w idzenia nad 
każdym  innym  i przypom ina, że 
w ierność „osi” n ie może zm uszać 
kato lików  do uchyb ian ia  ich  w ie ­
rze ch rześcijań sk ie j.

Aby lep ie j odeprzeć k iero w a­
ne przeciw  nim  zarzuty, włoskie 
pism a kato lick ie  starann ie roz­
różn ia ją  m iędzy p o lityką  a reli-

g ją , chociaż — trzeba to w y ­
raźn ie powiedzieć — w k ra ­
ju  o fic ja ln ie  kato lick im  i z a ra ­
zem to talistycznym  p o lityk a  i re- 
l ig ja  n ie mogą się  nie zazęb iać 
jedna o d rugą” . W  stosunku do 
w ielk iego  narodu n iem ieck iego— 
pow iada „ Ita lia” — sym p atja  n a­
sza pozostaje szczera i lo ja ln a . 
Ale na płaszczyźnie re lig ijn e j nie 
możemy zapom inać, an i p rzem il­
czeć, an i stłum ić głosu naszego 
sum ien ia kato lick iego”. Podob­
nie, ..L ’Avvenire” tw ierdzi, że 
d la ugruntow an ia K rólestwa Boże 
go, celu k tó ry  nieskończenie 
p rzerasta  w szelką aktyw ność po­
lityczną, — „oś n ie w ystarcza,

potrzebna jest n ierozerw alna jed ­
ność z Amboną P raw dy” .

Oględne te odpowiedzi s ta ra ją  
się u k ryć  zakłopotanie, w jak ie  
w p raw ia  kato lików  włoskich so­
jusz, k tó ry  jest tak , w gruncie 
rzeczy, n iezgodny z ich uczuciem  
ehrześcijańsk icm  i k tó ry  na do­
b itkę w ykracza  ustaw iczn ie poza 
płaszczyznę po lityczną, aby w ta r­
gnąć na płaszczyzny ideologicz­
ną i k u ltu ra ln ą . Czyż bowiem 
nie został podpisany w Rzymie, 
d n ia  23-go listopada układ  k u l­
tu ra ln y  w ło sko -n iem ieck i, opie­
w any przez całą prasę jako  >,naj-
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’ któr.V czujn ie odzywa 
: na c ierp ien ia  kato lików  nie- 
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* L Ale równocześnie praw ow ierne 
E a t { s C i : J Sm? faszystow skie, organy re- 

'1 * е и ’ uznaW za konieczne dać 
C a i l C  j , > raz swemu zdziw ieniu i obu- 

Prz>’pom inając katolikom  
[ Sadem że »P o lityką  zagranicz-
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odwołało ^ г а А к ( - j a  K a t  d i c k a ,  

го tvlko e с i w N i e m c o m ’ z
j  ^ 0Wnym  podtytułem : „N i e-,
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^ a się z „ I ta lią”, obarczając ją  
s jrz«tem  „zbytniego zajm ow ania 
Heł W sPosób n ieżycz liw y wew- 
^  rzną po lityką Rzeszy” ; urzę- 
^ ^ k a  berlińska posuwa się na- 

sformułowania’ rady 
" '« ą c e j  z pogróżką, aby ,<nic 

„ ^ °k °w ać  zapomocą podob- 
kam pan ij innych niedoma-

W ostatnim numerze „Życia Urzę­
dniczego" organu Stowarzyszenia u- 
rzędników państwowych znajdujemy 
następujące bardzo ciekawe i cha­
rakterystyczne uwagi dotyczące a- 
wansów urzędniczych i sposobu ich 
przeprowadzania :

Mówiąc o sprawie awansów, nie 
sposób pominąć milczeniem koniecz­
ności poddania gruntownej rewizji 
zasad awansowych w kierunku o- 
parcia awansu na stałych kryte- 
rjach, niezależnych od swobodnego 
uznania władzy. Opierając się na 
doświadczeniu kilkunastu la t może­
my stwierdzić, że awans oparty na 
dotychczasowym systemie nie speł­
nił swego zadania.

System swobodnego uznania wła­
dzy miał stworzyć warunki szybsze­
go posuwania się w grupach uposa­
żenia urzędników w zależności od 
ich wartości w służbie. Jednak nie 
zawsze i nie wszędzie te elementy 
brane były pod uwagę, wytwarza­
jąc  w szeregach urzędniczych dużo 
niepotrzebnego rozgoryczenia.

Utarł się pogląd, że awans z w y­
boru stwarza idealne warunki do 
szukania przez zainteresowanych

poparcia, a  mówiąc wyraźniej pro­
tekcji.

Zasada szybszego awansowania 
ludzi zdolnych, wartościowych dla 
służby jest, co nie ulega wątpliwo­
ści, zasadą słuszną, pobudza bo­
wiem innych do rywalizacji, do lep- 
szego i doskonalszego wykonywania 
swych czynności.

Zasada ta  może znaleźć swój wy­
raz również w wypadku zniesienia 
dowolności w awansowaniu, podno­
sząc nawet moment znacznie więk­
szej zachęty do spełniania obowiąz­
ków.

Trzeba poprostu ustawowo zape­
wnić urzędnika, że tylko jego war­
tość w służbie decyduje o tem, kie­
dy uzyska wyższe uposażenie.

Należyte rozwiązanie zagadnienia 
awansów urzędniczych wiąże się jed 
nak nierozerwalnie ze sprawą re­
formy sposobu kwalifikowania.

Obecne przepisy, normujące spo­
sób kwalifikowania w ym agają po­
ważnych zmian, a  mianowicie:

Wprowadzenia jawności ocen kwa 
lifikacyjnych wobec zainteresowa­
nych; powiększenia stopni ocen kwa 
lifikacyjnych ; utworzenia komisyj

kwalifikacyjnych przy władzach П 
i III instancyj, których' zadaniem 
byłoby rozpatrywanie odwołań za­
interesowanych od ocen, ich zda­
niem niesłusznych ; w wypadku obni­
żenia lub podniesienia oceny kwali­
fikacyjnej w stosunku do roku po­
przedniego opinjujący winien podać 
krótłde motywy.

W końcu tych rozważań „Życie 
Urzędnicze“ podkreśla, że jeśli za­
gadnienie awansów ma być całkowi 
cie unormowane, to ilość corocznych 
awansów powinna być ustawowo u- 
normowana i nie powinna wynosić 
mniej niż 10 proc. rocznie w każdej 
grupie uposażenia.

Wiązanie bowiem zagadnienia a- 
wansów z kw estją sytuacji gospodar 
czej państwa nie powinno mieć miej 
sca w przyszłości. Aparat admini­
strac ji państwowej składa się z lu­
dzi żywych, których potrzeby i wy- 

! datki z każdym rokiem w zrastają i 
I ograniczanie ich potrzeb życiowych 
! przez mechaniczne wstrzymywanie 
' lub ograniczanie awansów, może u- 
jemnie odbić się na sprawności dzia 
łania aparatu administracyjnego.

szersze porozum ienie tego ro ­
dzaju , ja k ie  k iedyko lw iek  zaw ar­
te zostało m iędzy dwom a pań ­
stw am i?”

Nic zatem  dziwnego, że k a to li­
cy w łoscy nie 'czu ją  się dobrze. 
Z jednej strony głosy coraz licz ­
n iejsze i coraz bardzie j au to ry­
ta tyw n e — wywołane zresztą i 
ośm ielone in terw encjam i Ojca 
św. — ostrzega ją  ich przed here­
z ją  rasistow ską i u św iad am ia ją  
ich co do rozm iaru prześlado­
wań, jak im  podlega Kościół w 
N iem czech. „ I ta lia” pisze, że „nie 
można zw alczać i obrażać P a­
pieża, biskupów' i doktryny kato ­
lick ie j i równocześnie u trzym y­
wać, iż n ie do tyka się w raż liw o­
ści kato lików  włoskich” . Z d ru ­
g ie j strony, c i sam i ka to licy  prze- 
konyw u ją  się coraz dobitn iej, że 
„oś” zysku je  coraz w iększy 
wpływ  — bezpośredni i pośred­
n i — na atm osferę re lig ijn ą  i 
m oralną ich k ra ju : kam pan je  r a ­
sistow skie podejm owane i pro­
wadzone przez pism a tak ie  ja k  
„II Regim e F asc ista” albo „La 
Difesa della  Razza” , obecnie u- 
sankcjonow ane, conajm n iej czę­
ściowo, przez ustaw odaw stw o fa ­
szystow skie, u tw ierdza ją  ich je ­
dyn ie w tem przekonaniu . In­
nym , głębszym bodaj m otywem  
niepokoju jest dla nich rosnąca 
z dn ia na dzień podejrzliwość, 
ja k a  otacza środow iska A kcji K a­
to lick ie j — p ierścien iem  coraz 
m ocniej w yczuw alnym .

T ak i jest na teren ie re lig ijn ym  
b ilan s p o lityk i „osi” w zakresie 
wewnętrznego życia  Włoch. Nie­
trudno w yw nioskow ać stąd, że 
ka to licy  włoscy są n iezadow ole­
ni. Jeś li zw ażym y, że W łochy są 
k ra jem  jedno lic ie  i głęboko k a ­
to lick im , zrozum iem y, że n ieza­
dowolenie to może być b rzem ien­
ne w n ieobliczalne n iespodzian­
ki.
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’ Poszedł jeszcze d a le j:
la ^ r z y ł  się w m owie kardyna-
Uj . Schustera „system atycznej

mocnik, otti • podburzania narodu wło-
■lew, zos ĵ e8°  przeciw  polityce osi i prze i
więzienie Rzeszy N iem ieckiej” — i za- i

•ugi na ] bot :̂ długo jeszcze ten sa-
ihrnnnPll* hrJ!?- Poetyczny będzie się swo- 
!w! U iidb? ‘̂ uiiie srożył ku  zadowoleniu de-
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s gubfern^.f V obliczu tych ataków  włoskie 
^ kato lick ie  nie pozostają
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n. ,Tla *ch łamach serję poważ-jdowa i P
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ana w artykułów% ujmujących to 
) pofototfj j zagadnienie z punktu wi- 

Iłla ściśle katolickiego i r>*li- 
dyrektor 0 ' .-Jnego. Medjolańska „Ita lia  ’ zbi- 
iskiego, ^ zarzuty prasy niemieckiej,
jH-zeehowy . 'kfada j  • • • i j
■andowyci» J a w T  y wdzięczności kardy 

»owi Schusterowi za >,ostrzeże- 
e katolików przed herezją an-

W wędrówce po kandydatach ugru 
powań, walczących o władzę na ra ­
tuszu warszawskim, odbył nasz spra 
wozdawca (гл .) rozmowę z przed­
stawicielem Stronnictwa Narodowe­
go.

Jako jedno z najstarszych ugru­
powań politycznych w Polsce, za j­
mowało ono przez wiele la t domi­
nującą pozycję w Warszawie. O- 
slabione przez secesje t. zw. naro­
dowo - radykalne, oraz przez inne, 
znane powszechnie przyczyny, pró­
buje obecnie Stronnictwo Narodo­
we swoich sił w kampanji wybor­
czej do Rady m. st. Warszawy.

Wyrazem niedomogów organizacyj 
nych tej partji jest chociażby to, 
że Stronnictwo Narodowe nie zdo­
łało uzyskać jednego numerka w y­
borczego dla całej Warszawy, ale 
posiada je  różne w poszczególnych 
okręgach stolicy.

Rozmowa z kandydatem Stronnic­
twa Narodowego odbyła się rów­
nież pod gwarancją dyskrecji co do 
nazwiska. Są to już takie czasy.

Ф •*
Rozmowa miała przebieg nastę­

pujący:
P. — Zgłaszam się z prośbą o wy 

wiad w sprawie wyborów do samo­
rządu Warszawy.

O. — Zgłaszając się do mnie, 
musi pan być przygotowany, że mó 
wić będę bez żadnych osłonek. Nie 
wiem zaś, czy pan zaryzykuje ogło­
szenie wszystkiego, co pan usłyszy. 
A to jest warunek udzielenia w y­
wiadu.

P. — Spróbujmy. Jeśli pan poz­
woli, będę stawiał pytania. Pierw­
sze z nich: na ile liczycie manda­
tów?

O. — Nie zdaje pan sobie na­

wet sprawy, w jakim  stopniu pyta­
nie pana je s t skomplikowane. Idzie 
my bowiem do wyborów z pewnemi 
hasłami, które są wynikiem nasze­
go narodowego światopoglądu.

Otóż może pan stwierdzić na każ­
dej niemal kamienicy, że Ozon, wy­
stępujący pod nazwą „Narodowo- 
Gospodarczego Komitetu Samorzą­
dowego“, skwapliwie skorzystał z 
naszego dorobku ideowego i wy­
stąpił przed wyborami jako obóz 
walczącego katolicyzmu i nacjona­
lizmu.

W te j sytuacji niektórzy obywa­
tele głosować będą za Ozonem, 
przez co trochę mandatów przyspo­
rzą mu nasi wyborcy. Trudno więc 
jest, jak  pan widzi, przewidzieć ile 
radnych wejdzie dzięki nam do Ra- 
dy- • • - jP. — Nie chodzi tu o ujęcie ideo­
we, lecz organizacyjne.

O. — Zapewniam pana, że tego 
nie będzie pan odrazu wiedział na­
wet po wyborach. Ale rozumiem 
pana. Nie umiem jednak określić 
żadnej liczby ewentualnych naszych 
mandatów radzieckich, brak życia 
publicznego robi swoje.

P. — Jak  utrzymują, doszło do 
porozumienia Akcji Katolickiej i po­
zorni w sprawie nietylko wyborów, 
ale i składu zarządu miejskiego. 
Wymieniane je s t nawet nazwisko p. 
Chacińskiego na urzędzie wiceprezy­
denta.

O. — Szczęść mu Boże! Nie je ­
steśmy tem zaniepokojeni. W arsza­
wa nie może być dłużej rządzona 
wbrew zasadom obozu narodowe­
go i świadomość tego daje nam po­
czucie siły.

Co się tyczy Akcji Katolickiej, to 
należy tę sprawę umiejętnie oce­

nić. Ozon zawarł porozumienie z 
niektóremi żywiołami katolickiemi.
Nie udało mu się jednak dokonać 
tego na całej linji. Przykładem gło­
śna i nieprzyjemna dla Ozonu hi- 
storja z ks. Godlewskim.

Porozumienie Ozonu z częścią 
Akcji Katolickiej nie oznacza, by 
wszyscy katolicy głosowali na Ozon.

P. — Jak ie zadania staw iają so­
bie panowie, idąc do samorządu ?

O. — Przedewszystldem jego o- 
bronę. Nie ulega bowiem wątpliwo­
ści, że mimo wyborów, znajdujemy 
się w toku przemian politycznych i 
społecznych, wśród których samo­
rząd, podpilowany mocno w latach 
ostatnich, może runąć.

Z tego punktu widzenia niebez­
pieczeństwem grozi li3ta ozonowa. 
Tendecje totalistyczne w Ozonie są 
zupełnie wyraźne. Z totalizmem zaś 
samorząd nigdy pogodzić się nie da. 
To też przygotowujemy się na tru­
dną i ciężką walkę.

W samorządzie widzimy jedną z 
najważniejszych instytucyj zgod­
nych z wymaganiami życia polskie­
go i dlatego pracować będziemy 
nad doskonaleniem jego formy i 
sprawności.

P. Z tego wynika, że panowie li­
czą na odegranie dużej roli w sa­
morządzie Warszawy.

O. — Tego jesteśm y pewni. W 
jakim  charakterze i w jakich roz- 

i miarach okaże się to po wyborach 
i po ukonstytuowaniu się władz 
miejskich. Pragniemy kierować na­
szą szczególną uwagę na sprawy 
kulturalne, społeczne i przedsię­
biorstwa miejskie.

i P. — Czy możliwe będzie współ­
działanie różnych ugrupowań', któ­
re znajdą się w samorządzie?

O. — Proszę Pana, nie można za­
pominać o tem, że czeka na załatwię 
nie mnóstwo spraw o tak  wielkiej 
wadze dla ludności, iż przeciwnicy 
będą musieli się godzić. Tembar- 
dziej, że nikt nie będzie chciał wziąć 
na siebie odium osłabienia działal­
ności samorządu przez bezcelowe 
wystąpienia. Na to liczymy.

Uważamy, że samorząd przezna­
czony jest do współpracy i z my­
ślą o niej chcemy do samorządu 
powrócić. Nie sądzimy, aby nam 
pracę rozmyślnie uniemożliwiono.

P. — Jak  wyobraża pan sobie 
nawiązanie łączności pomiędzy no­
wym stanem rzeczy na ratuszu a 
działalnością obecnego zarządu?

O. — Mogę pana zapewnić, że 
nie pójdziemy za przykładem zarzą­
du komisarycznego i nie rozpocz­
niemy naszych wystąpień od tego, 
od czego zaczął pan komisarz w 
stosunku do dawnych władz m iej­
skich.

Rzecz inna, że jednem z naszych 
zadań będzie jaknajbardziej grun­
towne zaznajomienie się z działal­
nością władz komisarycznych.

P. — Jak  panowie zapatrują się 
na udział obecnego zarządu w dal­
szych pracach samorządowych?

O. — Byłoby to wielką przeszko­
dą dla normalizacji stosunków. 
Członkowie obecnego zarządu miej­
skiego, poza jednym, do Rady nic 
kandydują. W samorządzie W ar­
szawy jako obywatele nigdy nie 
pracowali. Wyrobili się jako urzęd­
nicy, do tego słabo kontrolowani. 
Przemawiają często niezrozumiałym 
w samorządzie językiem.

Sądzimy, że trzeba ratusz odświe- 
żyć.



Czego wyborca łódzki spodziewa się po swej Radzie?
W  p r z e d e d n i u  d e c y d u j ą c e j  r o z g r y w k i

Z W ilna

Jeszcze ty lko  jedna k artk a  na 
kalendarzu dzieli nas od dn ia o- 
stateczncj rozgryw ki wyborczej. 
W  niedzielę Łódź, podobnie jak  
W arszawa, podobnie ja k  pięćdzie 
siąt innych m iast polskich, ruszy 
do urn, oddając swe głosy na 
tych czy innych  kandydatów , na 
te czy inne hasła wyborcze.

Haseł tych jest bez liku . Mo­
żemy je  przeczytać wszędzie —- 
na m urach kam ien ic i fab ryk , 
na sztachetach parkanów , na 
chodnikach.

Są hasła sam e w sobie. Są ha- 
sła-obietnice, w jednem , w dwóch 
w trzech kró tk ich  zdaniach, zapo 
w iada jące czego to nie zrobią d la  
Lodzi —• „złego m iasta”, dz is ie j­
si kandydaci, skoro wola ludno­
ści odda im  do dyspozycji fotele 
w radzie m ie jsk ie j.

Papierowe obietnice wołają, 
nęcą. kuszą. Ileż z nich zrea lizu ­
je  się po 18-ym grudn ia, a prze­
dew szystkiem  czy to, co przyrze­
k a ją  odpowiada dzisiejszym  w y­
m aganiom  i nadziejom  m iasta?

Ja k  się o tem dow iedzieć? Czy 
przeprow adzić w yw iady z czoło­
wym i kandydatam i na radnych? 
Po co? Nie powiedzą nic w ięcej 
poza tem co zapow iadają u lotki. 
Możeby w ięc pogadać z wyborcS. 
Zapytać ja k  w pojęciu jego — 
szarego człow ieka, układa się 
spraw a potrzeb Lodzi i ko lejno­
ści ich zrea lizow an ia.

— Co sądzisz o tem, W yborco, 
łodzianinie z dziada p radziada, 
k tóryś urodził się tu, w cieniu 
kominów fabrycznych , tu wcho­
dziłeś w życie, uczęszczałeś do 
szkoły?

— Co m yślę? To przedew szy­
stkiem , że w szystk ie te hasła i o- 
b ietn ice w ydają  m i się zupełnie 
zbyteczne. M ija ją  się z celem.

— W ięc jakże , panie W ybór

— Tak, bo b rak i są duże, a pęd 
do ośw iaty trzeba zaspokoić. Nie 
m am y dostatecznej ilości budyn­
ków szkolnych. B rak ich zwłasz­
cza w dzie ln icach uboższych, ro­
botniczych. I tam  trzeba je  budo­
wać, zakładać ja k  najszybciej, 
przeznaczając na ten cel ile' ty lko  
można. 1 o jest w ażniejsze niż za 
k ładan ie parków , w ażiiie isze n a­
wet niż regu lac ja  u lic, choć te 
b rak i są rzeczyw iście dotkliw e i 
przykre.

W  dalsze j pogawędce mój roz­

mówca poruszył cały kom pleks 
utrap ień  p racu jące j Lodzi, któ­
rych rozw iązan ia  ludność chc ia­
łaby się spodziewać po nowej r a ­
dzie m ie jsk ie j. Spec ja lny nacisk 
kład ! przytem  na konieczność u- 
lepszenia kom un ikacji tram w ajo ­
wej, na przeprow adzenie k an a li­
zacji i zoapatrzenie całego m iasta 
w dobrą, zdrową wodę.

I trudno było nie zgodzić się z 
nim , że te w łaśnie sp raw y dom a­
gałyby się załatw ien ia w p ierw ­
szym  rzędzie. Łd.

Z C.Ó.P.

Wstyd, panie de Zakliczyn -Stojowski!
Zapom n.al pan, że noblesse oblige

ał w Wilnie zlikwi-i Fałszerstwa dokumentów odby^
dowal bandę, która od r. 1936 trud ‘ 
mła się fałszowaniem zaświadczeń 
„o stanie majątkowym" dla osób, 
otrzymujących przesyłki z Amery­
ki. Na podstawie tych zaświadczeń 
Urząd Celny w Gdyni zwalniał ta ­
kie przesyłki od cła. W skład ban­
dy wchodzili : B rytaniski Ruwin, de 
Zakhczyn-Stojowski Stanisław An­
toni, Zdarzyńska Amelja i Abramo­
wicz Cerla.

Z Piotrkowa Tryb.
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ły się w ten sposób, że de Z alf licz)- j^j°S.^a ' a 
Stojowski otrzymywał w Magistt* aI 
cie jakiekolwiekbądź zaświadzenie — 
pieczęciami i podpisami, a następ kredytu dl 
nie po wywabieniu tekstu wpisy** u'atnych 1 
no inne. Wskutek działalności bat' Małe m< 
dy skarb państwa poniósł powafc! ków pry w 
straty , gdyż z fałszywych zaświat Tylko 
czeń korzystały osoby majętne, ^mujn v 
chodzenie w te j sprawie przekazać» p0|sce ~ ‘
sędziemu śledczemu

Rzeszów pod znakiem przemian gospodarczy! h
Już 5 .000  ludzi i t ie  * przemysłu m etalowego

Ü  krawiectwa, w y s u n ą !^w swej strukturze gospodarczej nie 
wiele różnił się od przeciętnych miast 
Małopolski. W r. 1931 rolnictwo dawa­
ło w Rzeszowie utrzymanie 1,4 proc. 
mieszkańców, przemysł i rzemiosło 
27,8, handel i ubezpieczenia 26,5, ko­
munikacja i transport 8 ,8 , inne zawody 
3B,5 proc. Przemysł i handel utrzymy­
wały więc łącznie 54,3 proc. ludno­
ści. W cyfrze „innych zawodów“ by­
ło emerytów i inwalidów 1.846, Stan 
w wybranych gałęziach przemysłu i 
rzemiosła kształtował się jak  nastę­
puje: krawiectwo 403, stolarstwo 265, 
szewstwo 535, budownictwo 532, rzeź- 
nictwo 474, malarstwo i tapicerstwo 
191, przem. skórzany 186, ślusar­
stwo 175, bieliźniarstwo 157.

Dzięki powstaniu COP-u, powyższa 
struktura uległa całkowitemu prze­
kształceniu. Brak ścisłych danych u- 
niemożliwia narazie dokładną ocenę 
sytuacji. Niemniej jest rzeczą pewną,

na czoło przemysł metalowo - maszy 
nowy, utrzymujący już dziś conaj- 
wniej 5 tysięcy osób. Rozwinęło się 
bardzo poważnie budownictwo domów 
i związane z niem rzemioeła, o ra j n'e- 
które działy przem. spożywczego.

Handel w poszczególnych dzia­
łach w r. 1931 zatrudniał: towaro­
wy 5.145 osób, gastronomiczny 40Э 
osób, pośrednictwo 401 osób, obrót ple 
niężny 154 osób. Handel towarowy u- 
legł jednak od czasu uprzemysłowienia 
m iasta dalszemu rozwojowi. Powsta­
ły nowe placówki, jak  hurtownie to­
warowe, składy materjałów budowla­
nych, żelaza i opału, zakłady gastro­
nomiczne i liczne sklepy. Fizjognomja 
Rzeszowa od chwili powstania COP-u 
zmieniła się korzystnie i Rzeszów z 
m iasta prowincjonalnego stał się mia­
stem gospodarczo ożywionem o wiel­
kiej przyszłości.

PrymityWri
Prywatnyn
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Zagłówki i kajaki na feziorze BugalS^^,
IVowy ośrodek sportów wodnych Dobrze si

Dyrekcja jednego z większych wodnego, jedynym na terenie Piotr'^  pana v
kowa. Z wiosną 1939 r. wybudowane kredyi 
na tu będzie przystań i uruchoniio' aieżycic

łł̂ rl 710 inlf 11 p* MV1
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piotrkowskich zakładów przemysło­
wych przekazała do dyspozycii L. 
M. i K. duże jezioro Bugaj, stano­
wiące własność tych zakładów. Je­
zioro to doprowadzono do należy­
tego stanu, brzegi jego będą uregu­
lowane. Jezioro dotąd niedostępne, 
stanie się ośrodkiem wychowania

lu  Dęazie przystań i urucnou11 , 4  cic 
ne łodzie, jak żaglówki, kajaki itp-swletlone. 
Pozatem urządzona zostanie ple®1' Pan W  
której brak mieszkańcy PiotrkoffH-ażnie na 
odczuwali bardzo dotkliwie raog^kie wa dv 
dotąd korzystać jedynie z odleg‘e' tv p 
go o 16 km. Sulejowa nad РШ0* sZe

• Ï  see  wni a d e p c i fizyk i i eheaij»
pozyskali p i ę k n ą  p r a c o w n i ę  szkolną Jed

kierownictwa szkoły

Z Wołyń! i

©ybacb koiła zdemoloeał mleczarnie
Kserownik odniósł ciężkie rany

W Łucku w lokalu mleczarni spół*
( - v - j — - -, i i  ju in -  dzielczej w czasie puszczania w ruch

co? Chciałby pan, żeby kandyda- i maszyny do przerabiania mleka na­
ci na radnych staw ali przed lu- ! f ^ płła eksPlo3j a kotła parowego, 
dem w m ilczeniu, nie s iląc  się n a ! następstwie wybuchu odniósł ra-

*a - eTarkoglf f i o  s ię nic posu- Zuchwali bandyci w mundurach policyjnych
wam, ale mojeni zdaniem  w ystar *• .  .
czyłoby zapowiedzieć, że prace . parę sędziwych staruszków
nowej rady m iejsk ie j będą całko- Rybna, jedna я najruchliw- nie przeszkadzali im podczas wvko-

ТУСП W Kownem, ___ * . . У

ny i odwieziony został do szpitala 
w stanic ciężkim kierownik mle­
czarni Paweł Gole. Budynek, w któ­
rym mieści się mleczarnia, uległ 
częściowemu zniszczeniu.

Staraniem 
powszechnej im. T. Kościuszki i 
przy współudziale komitetu rodzi­
cielskiego uruchomiona została 
pierwsza w Piotrkowie pracownia 
fizyko-chemiczna dla szkół pow­
szechnych. Pracownia ta  mieści się 
w czterech odpowiednio urządzo­
nych izbach, z czego jedna przezna­
czona została na salę ćwiczeń, zaś

K o śc iu szk i ^ rvj s z e ,  
™ w szecb* i ^ ^ y w a  л

wicie dostosowane do rzeczyw i- szych w. Równem, położona w cen- 
stych potrzeb m iasta, w yn ika ia- tr^m ^ е1п.1сУ handlowej, stała się 
cych z jego układu ludnościowe wl^owm^ niezwykle zuchwałego na-
z  u .à . ‘  » » a ®

r f ,n raWî l° ' M amy aż man oraz jego sędziwa 80-letnia żo-
Ö53.000 m ieszkańców, a  w tem na. Staruszkowie mieszkają samot-
ponad 400.000 robotników. A w ia nie w domu przy ul. Rybnej 5, gdzie
domo przecież czego potrzebuje zajm ują 2-pokojowe mieszkanie. W
robotnik — pracy, ośw iaty i o- godzinach popołudniowych zapuka-
p ieki społecznej. no do drzwi Dorfmanów. Do miesz-

— No, ośw iata, panie W ybór- kan*a weszli dwaj osobnicy, z któ-
co, jest przecież bardzo szeroko -  - j  “  W ™undurze posterunko-

nywania „czynności urzędowych“, 
rzekomi policjanci przywiązali Dorf 
manów powrozami do łóżka i na­
stępnie skrupulatnie przeszukali 
wszystkie szafy, szuflady i schow­
ki. Łupem ich padło 3.670 zł. w ban 
knotach 100, 50 i 20-złotowych oraz 
w bilonie tudzież złoty zegarek rbm 
ski z łańcuszkiem wartości 500 zł. 
Po dokonaniu rabunku bandyci zbie 
gli. Dorfmanowie zorjentowawszy 
się po niewczasie, że padli ofiarą 
zuchwałego rabunku, zaczęli wzy­
wać pomocy. Zaalarmowano policję, 
która niezwłocznie przystąpiła do 
pościgu. Ustalono, że bandyci zbie­
gli w kierunku Tiutkiewicz

iuomems.
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Z a m i e s i  — p i ę k n y  p s r fe  ggssdm crsSri
Jasta rn ia  zyskuje pierwszorzędną atrakcję
Prace około budowy pierwszego 

na mierzei Helskiej parku nadmor­
skiego w Jastarn i dobiegają końca. 
Park zbudowany został w sosno­
wym lasku i zaopatrzony w piękne

'* *  w *  t i i i ^  сям, m  L 4 « i U u  .  k o stk i i

w pozostałych trzech mieszczą jakichi 
gabinety, zastawione szafami z P*. ansowych 
mocami naukowemi i przyrząda®1'* redytów 

Koszty urządzenia pracowni k ilku
niosły kilka tysięcy złotych, zebrałem kredyi 
nych drogą dobrowolnych sklade# stąpne : 
ofiar.

Siadem szkoły im. T. — 
winny pójść inne szkoły powszeC® 
ne w Piotrkowie. l , . '
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}e z m i a n y  
"Użeniowe
u°m mi a:aleje , ścieżki i deptaki. Ciągnie 

on na przestrzeni 1 kim. i podczas " . » u v  
sezonu stanowić będzie w ielką oi°° eJ co do 
bę kąpiehska.

uwzględniona w tych obietnicuch Г , , w,adczy u Dorfmanom, że 
7 rt J  ^wi^inicacn zostali delegowani przez władze чкаг
do n-U У** n ar  Przy st^Pien ie bowe celem przeprowadzenia rewi-
' r i . " , >c“m iastow ej rea lizac ji zji. Obawiając się, aby staruszkowie
projektu utworzenia w Łodzi wyż ~  _
szej uczelni. Czy nie rozpiera pa- ^ Lubelszczyzny
na duma na m yśl, że pańsk ie m ia " •“ *“ * “

(ШрШапу KonRareat—Mfflortofflflł tfziearnneszem, ale to jeszcze nie wszyst- M fcïW W bfcfUÇ
ko, drogi panie. Nam przecież akazano go na 15 la t więzienia
cliodzi także o szkolnictwo pow- j We wsi Glinki w pow. garwoliń- 
szeenne, dokształcające, zawodo- ; »kim znaleziono zwłoki 16-letniej 
we. Coprawda Łódź jest p ierw- Zofji Łidó\vny, powieszone w staj- 
szem m iastem  na terenie b. Kon- ni na leJcach. 
gresówki, które wprowadziło p o -1, ,  POCZîtfkowo przypuszczano, iż 
wszechne nauczan ie, a ie  potrze- “ziewczyna popełniła samobójstwo.
by w zakresie upowszechnienia Ẑ ° k Wyka‘
ośw iaty nie zostały całkow icie za * t • , ,°ę . ^mordowano a
spokojone Czy w ie oen ilu  7Î5#  na5tçpnie ™ lokl je j  P°wieszono dla „  L , ,  W1ep an  ilu  Łódź II- upozorowania samobojstwa. 
czy analfabetów ? B lisko 82.000 w y 
kazyw ał spis z r. 1931. Czy w ie 
pan, co to znaczy? Otóż każdy 
ósmy m ieszkan iec naszego m iasta 
nie um iał an i p isać an i czytać.
W  ciągu siedm iu la t te rzeczy о- ! Robotnika Jana Telejko, zatrud- 
czyw iście u legły zm ian ie na le p - : Ыопе? ° . w majątku Chyże w pow.
С 9 Л  •»*'. Л Ч И П П . . - , . .  ~ ~ Î . . 1  p ,  zamojskim ugryzł w czerwcu b .  r.naw et wściekły pies

Podejrzenie o zamordowanie Li- 
dówny padło na ubiegającego się o 
ja j rękę Józefa Kaniewskiego, za 
którego zamordowana wyjść nie 
chciała.

Kaniewski zasiadł przed siedle­
ckim sądem okręgowym na sesji 
wyjazdowej w Garwolinie i został 
skazany na 15 la t więzienia.

Pokąsany przez wściekłego psa
Straszna śmierć w a t a k u  szału

sze, zaczynam y się już 
szczycić naszem szkolnictwem , a 
a jednak  do doskonałości jeszcze 
bardzo daleko.

— A w ięc nac isk  na ośw iatę?

Telejko nie wiedząc, że pies był 
chory zabrał go do domu i zaopie­
kował eię nim.

Kilka dni temu Telejko począł eię

uskarżać na ból serca i ręki. Prze­
wieziono go do szpitala w Zamościu 
gdzie w nocy dostał ataku szału.

Po kilkudziesięciu godzinach mę­
czarni chory odzyskał na chwilę 
przytomność i wyraziwszy ostatnią 
wołg, zmarł.

Na osiem kilometrów w zdłuż i cztery wszerz
rozciągnie sie sanatorium w Jssirzebitj Górze

Ostatnio odbyło się posiedzenie 
komisji organizacyjnej budowy pro­
jektowanego sanatorjum nadmor­
skiego w Jastrzębiej Górze. Zarząd 
przystąpił już do opracowania szcze­
gółowego parcelacyjno-urbanistycz- 
nego planu zabudowy terenów nad­
morskich. W planie tym przewiduje 
się zabudowę na przestrzeni 8 lclm. 
wzdłuż morza i 4 kim. wgłąb lądu, 
cały więc obszar pod parcelację o-

Z Pom orza

bejmie 32 kim. kw. Na tym teren*® 
projektuje się stworzenie specjał^' 
go ośrodka sanatoryjnego, grupu-$” 
cego zakłady, poświęcone lecznict^ 
morskiemu.

Dla gruntownego zbadania 
runków klimatycznych Jastrzębiej 
Góry i okolic wyjedzie w teren sP6" 
cjalna komisja lekarska, która I,a' 
stępnie przedstawi swój wniose 
czynnikom rządowym.

Ptetm zy w Polsce dumrzec autebusows?
daniosSem Gstasniecieta inicjatywy prywatnej

Dziś 17 b. m. nastąpi uroczyste 
otwarcie wielkiego dworca autobu­
sowego w Toruniu. Fakt ten ma 
doniosłe znaczenie w rozwoju na­
szej motoryzacji, gdyż jest to pier­
wsza tego rodzaju budowla w Pol­
sce.

Olbrzymi gmach, położony w sa­
mem centrum miasta, obejmuje ob­
szar morgowy i posiada wszelkie 
nowoczesne urządzenia, a więc: dwo 
rzec z krytem i peronami, poczekal­
nię, restaurację, biuro kierownika 
ruchu, kasę biletową, przechowalnię 
bagaży, kiosk gazetowy, zakład fry  
zjerski, biura, mieszkania, garaże, 
a  nawet schron çclûôw sa zowy.

Prócz tego z dworcem połączona 
stała stac ja obsługi Polskiego F1®' 
ta z kompletnemi warsztatami 
chanicznemi i pompami benzyno^6' 
mi Polminu. ,

Cała ta  wielka organizacja, kt 
ra  będzie niewątpliwie wzorem 
wszystkich przyszłych dworców 
mochodowych w całej Polsce, P0^ ' 
stała wyłącznie z inicjatywy 
watnej przy bardzo przychylny*® 
stosunku m iasta w kwestjach bu* 
dowy, planowania i urządzenia pr2? 
ległych ulic.

Uruchomienie dworca 
ma w najbliższym czasie,
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Błędy polityki kredytowe!
przyczyną słabości kredytu prywatnego w Polsce

b yw a równocześnie sam  dłużni­
k iem  i osłabienie jego  siły płat­
n iczej m usi się z ko lei wyłado-

Kredyt p ryw atn y  w Polsce jest 
aby. j esj oddaw na stw ier-
Zona choroba naszego życ ia  go- ____ „ ______ _________

sPodarczego. Niedawno w prze- w ać utrudn ien iem  spłacan ia zo- 
^owieniu budżetowem w icepre- bow iązań przez niego. Jakko l- 
^ je r  K wiatkow ski w skazał ja k  w iekbyśm y chcie li zatrzym ać 
Wlelkie dzieła sfinansow ała p ry- ak c ję  oddłużeniową w  określo- 
watna bankowość n iem iecka i nem ciasnem  kółku zawsze prze- 

°ska, a równocześnie w ypow ie- kroczy ona zakreślone ram y i 
w Magistr* , 21ai się sceptyczn ie o możliwo- odbije się na dalszych  elem en- 
iświadzenie ,Sciaph uruchom ien ia w iększego tach  gospodarstw a w sposób n ie­

przew idziany.
Było in tencją  p ierw szych  ustaw  

oddłużeniowych w yłączenie sk a r ­
bu państw a od w szelk ich  obcią-

W  u l i k a  o  B ń o ś o n i m ę
Oświadczenie p. K. Bnhlego

i, a  następ redytu długoterm inowego w pry 
jtu wpisyWj atnych bankach  polskich, 
tahiosci Małe możliwości naszych ban- 
S  ^ w ia C n°W P [yw atny ch nie są ich wi-
rnajętne. D0-m y pew na część .p rasy  u j- zen z ra c ji przeprow adzanego 
г przekazał’ p ^Je zagadnien ie kredytow e w oddłużenia, tym czasem  ostatecz­

n i e  w sposób najzupełn ie j nie ak c ja  konw ersy jna m usiała 
P ynutywny, zarzuca jąc  bankom  spaść na skarb  w form ie pomocy 

jPfywatnym brak  śm iałości i in i-l d la in stytucy j, które m usiały zre- 
ł J  * żąda od nich podejmo-l dukow ać swoje w ym agan ia  wo-Bug» *ichn' a za^a ll> któ re p rze rasta ją ! bec dłużników

Możliwości.
I obrze się w ięc stało, że w expo-
erenie Pi°ü ' ® Pana w iceprem jera zagadnie- 

wybudoWS' *e kredytowe w Polsce zostało

tu zamieszczonego na str. 21 w rozdz. 
3-im, który brzmi, jak  następuje: 

„Walka, jaką  prowadzą z kotoniną 
organizacje przemysłu włókienniczego 
wraz z innemi, pokrewnemi ideowo 
organizacjami gospodarczemi, ekono­
mistami i publicystami, a nawet nie­
którymi politykami uzależnionymi od 
nich, oraz przez niektóre Izby Prze-

Ostatnio ukazała się na rynku księ' 
garskim publikacja p. t. „Prawda o 

, . . » ,  kotoninie“, której współautorem m. In.
ra żen iem  zd an ia , ze bez uzdro- ^ y j  p  Karol Buhle, radca Izby Prze­
m ienia in sty tu cy j finansow ych  mysłowo - Handlowej w Łodzi. W pu- 
w szelk ie  hasła o uprzem ysłow ię- bllkacji tej, omawiając ustosunkowa­
niu k ra ju  i podniesien iu  poten- 1119 ,si? sfer gospodarczych do spra- 

. ,  , ’ , , ,  wy kotontny autorzy m. in. postawili
c jału  obronnego byłyby czczym  zarzuty  niektórym Izbom Przemysło- ___ _____r ____
frazesem , p o w in n y  w reszc ie  o - ! wo - Handlowym co do braku powa- mysłowo - Handlowe, w których przed 
tw o rzyć  oczy n iep o p raw n ym  gi i dbałości o dobro ogółu, nie cofa- stawiciele wspomnianych organizacyj 
m entorom  b an ko w o śc i p ry w a t-  sl? Przed pomawianiem k h  o . posiadają decydujące wpływy — na- 

. . . . , . К nieuczciwość. cechowana jest brakiem powagi 1 dba-
nej, k tó rym  się w y u a je , ze sze-j Na skutok konferencji, jaka  odby- łości o dobro ogółu. Nie dziwmy się 
ro k a  rę k a  w  u d z ie la n iu  k red y - ła się w te j sprawie w dniu 2 gru- temu. Złej sprawy nie można brpnió 
tów  je s t  jed y n y m  sp raw d z ian em  dnia b. r. w obecności delegowanych w uczciwy sposób.“ 
do b re j p o lity k i b an k o w e j. I członków Prezydjum Izby, radca Ka-1 W związku z powyższem oświad-

_  J ^ J . j  • - » roi Buhle złozył oświadczenie treści czam, że nie było moim zamiarem
Pan w icep rem jer. podn iosi z następującej: w niczem uwłaczyć samorządowi go-

u zn an iem  w ie lk ą  sp raw n o ść  na- „Dowiedziałem się z przykrością, ż e , snodarczemu, a  w szczególności Izbie 
szych  in s ty tu c y j f in an so w ych  Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło- 
p rz y  zw rac an iu  w k ład ó w  w  okre- 021 uważa’ iż przeciwko niej skiero-
* J  . . .  _ w an ft я а  l iw a p i  w  nfrłosT.nn fH

uruchoBiJ®' a eżycie i  wszechstronnie w y-i k redytow a n ie rozporządza w zu 
’ kajaki iP- WieUone. sadzie własnem i i nieograniczo-

W icep rem jer w ziął od-
Liw£° m o Ä ie Znie Па rachunok rzf*du w szel‘

Lekkom yślność k redytow a b y­
ła nieszczęściem  la t m inionych 
i „dużo zła powstało z nio.świa-. podnoszą oskarżen ia przeciw  rze- 
domości, iż bank i in s ty tu c ja  komo niedość śm iałe j polityce

banków p ryw atnych  w Polsce są

. . .  . . .  .. , wane są uwagi w ogłoszonej przeze
sie p an ik i w październ iku  r. b. mnie publikacji p. t. „Prawda o Ko- 
i przestrzegał przed, ru in ą  ryn ku  toninie", której jestem współautorem, 
pieniężnego jak o  synonim em  W szczególności dotyczyć to ma zwro- 
„bezprogram owo i  w brew  chęci 
rządu rozw ija jącego  się  etatyz- 
mu •

Nie jest rzeczą p rzynadku , że

Przemysłowo - Handlowej w Łodzi 
przez stawianie zarzutów pod adresem 
samorządu gospodarczego w sprawie 
stanowiska, zajmowanego w zakre­
sie akcji katonizacyjnej."

(—) Karol J .  Buhle.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY

Na wczorajszem zebraniu
reny holenderskie 286, franki francu- 

giełdy skie 13,87, szwajcarskie 118,75, funty

nieograniczo 
nem i środkam i p ien iężnem i” . 

Powyższe stw ierdzen ie m ini-
:"ź 'od leg l< V pWady  w o rgan izac ji k redytu  stra  K w iatkow skiego w raz z wy-

nad Pilica p°lsce. Przyznał, że n a jw ięk- ■ ■ - -----
• • s C> moze błędy popełniono w Pol 

T S em l®  W 0rSan izacji stosunków mię- 
У w ierzycielem  i dłużnikiem , 

n ą  *dnostki niezdolne do zaciągn ię-
nieszczą a Jakichkolw iek zobowiązań f i-

r i  nnhl i r vś r i  k tô rzv  n n ie ło śn ie i walutowo - dewizowej w Warszawie angielskie 24,63, guldeny gdańskieCl p ilD licysci, K iorzy n a jg ło śn ie j tendencja dla dewlz była słab3zai przy 99>75) belgl belgijskie 88.65, korony
obrotach zmniejszonych. Notowano: czeskie, odcinki do 100 koron 10.40,
Amsterdam 287, Bruksela 88.90, korony norweskie 123,45, duńskie
Gdańsk 100, Kopenhaga 110.20, Łon- 109,65, szwedzkie 126,65, liry  wło-
dyn 24,72, Nowy Jork 5.28,75, Nowy skie, odcinki do 100 lirów 18.30, mar-
Jork-kabel 5.29, Oslo 124,10, Paryż ki fińskie 10.70, niemieckie srebrne 88. 
13.93, Sztokholm 127,30, Zurych 119,25}
Bank Polski płacił za dolary amery­
kańskie 5.25,50, kanadyjskie 5,20, flo-

równocześnie p ion ieram i etatyzo- 
w an ia  i b iu rokratyzow an ia go- 
spodartw a Polski.

f/•

Nowa lorma prawna dla drobnych kapitałów
Р г о / e W  u m i a w y  o  s p ó ł k a c h  u d z i a ł o w y c h

kilku instytucjach. Tymcza- kach udzialowych °  kapłtale
:h°składek *stą^n1prC;ly ! y  mogą być łatwo do-; ^Cclem ustawy, zaprojektowanej z

• Pierw nlc w tcdy- 8dy> PO in icjatyw y organizacyj kupieckich,
3,1- rwsze. lfiprnwniMwn boni n j est stworzenie odpowiedniej formy

prawnej dla organizowania się ka-
Kościusz^ s Wsze- kierow nictw o banku je s t 

r powszecb-1*fł^ y w a  w  rękach  odpowiednich ргадlud • rę iiacn  oapow ieom cn prawnej oia orgai
i jo??1’ po drugie, gdy „kredy- pitałów drobnych.

' i°rcy uw aża ją  za sw ój naj- Pobieżny rzut oka na ustawo- 
I ażniejszy obowiązek spłacić dawstwo polskie może wywołać 

w um ówionym  term in ie i wrażenie, że in icjatyw a w kierunku 
^ so k o śc i”. 1 tworzdnia nowej formy spółek, jest

Jeżeli w ięc u nas tak  łatwo| 
l y .Pa si»2 oskarżen ie i dezvdera- 
У pod adresem  bankowości pry- 
,a neJ> to zapom ina się, lub nie 
, Ce się pam iętać o tem, ja k  ni- 

stoi w Polsce m oralność dłuż 
,a- Banki p ryw atne nie ope- 
Й przecież ty lko  własnem i ka- 
a>ami, a le  przedew szystk iem

p rz ez  Zwi klI.

* W0,n°  z“”ail ”re“ S- Zwi?Z'

spodarczego.
Jednak stwierdzić należy jednocze­

śnie, że w gruncie rzeczy odczuwa­
ny je s t stale poważny brak formy, 
odpowiedniej wyłącznie dla drobne­
go handlu, przemysłu i rzemiosła.

Przedewszystkiem, z istniejących 
obecnie form, spółki akcyjne prze­
znaczone są, ze swej natury tylko 
dla wielkich organizmów gospodar-

Naprawiacze66 w mniejszości 
Wybory w Związku Izb i O rganizacji Rolniczych

i podcZ& 
ie lką ozew

izerz
ze
тп terenie 
specjalny 
grupuj^'

lecznict^

Jestom Г " ; , ; “' -------, |ku, pos. Sobczyk, w ygłaszając
Ыс f  “ i ü ™ dłuższe przem ówienie na tem at

Vei C0 do w ysokości kw oty dłuż- “ “Л -  Uredna.1 ____ _________  0alU ł,> - - - - -  je an a

e z a ł , S n bj  ^ r Valej nie. m ° ‘ obecnego położenia ro ln ictw a o- 
P i i S L nkredyt.UbPry- T b eg.° « z  ch a rak teryzu jąc  ostatn ie pra- 

'e z m h n lg Г  J?, W; Cl0kr° ! '  ce Związku.
jłuźenin"L ustawodawstwa od- Nast ie odbyły się wybory 
h. pniowego, wbrew zapewnie- 0_„ Tînriv nm* я człon-

Zgło-
k C *Ç V K ‘“; r S° ; w nrt w  ZaP.e7 T ^  9-u członków R ady oraz 3 człon iągnic ^  ak^  m iarodajnych  osobistości, ków kom isji rew izy jn c j. Zgło-

j rri " an ie ,za â. У arb itrazo- szone zostały dw ie lis ty  kandy-

Sw ionbT iCdZ,af W SWOJ6m prZC ' d ru g a ’ T n ap raw iack ą”. Zwycię 
Z a d S  Pa,"- w ,f  Prem Jer- . ' stwo odniosła lis ta  „ro ln icza” 
^  ws7veHS” f  ?  f f n ie . PytanJc w prow adzając do rad y  6 swoich 
^ c z T w S  У kandydatów , m. in. pp. prez.
f » ln ic h  lâ lameh,JSC»  zrozum iem y ^ l .c z y k a .  M ikołajczyk” i son. 
5 “ go k ro iM  p ryw atn y  m n  la k  M orawsk.ego.
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W  dniu w czorajszym  odbyło 
się w alne zgrom adzenie Związku 
Izb i O rgan izacyj Rolniczych, na 
którem  dokonano w yboru Rady

Przed walnem  zgrom adzeniem  
odbyły się zebran ia poszczegól­
nych sekcy j Związku, które de­
legu ją  do Rady po trzech delega­
tów. W ybran i zostali:

z sekc ji izb roln. pp. P rzed­
pełski, P ap ara  i K am ińsk i;

dobrowolnych o rgan izacy j roln. 
pp. K leszczyński, M alik  i K aź­
m iero w icz;

spółdzielczości; pp. Seyd litz , 
W aiss i W ajdow sk i;

o rgan izacy j spec ja ln ych : po. 
W ańkow icz, K rzyżanow ski i Chla 
powski.

Jednocześnie, ja k  się dow ia­
dujem y, w alne zebran ie w ypo­
w iedziało się stanowczo przeciw ­
ko projektom  przym usowego o r­
gan izow an ia ro ln ictw a.

czych i jako forma organ izacyjna, 
dla drobnych przedsiębiorstw nie 
nadają się zupełnie.

Spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością również nie są formą

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych ten­

dencja znacznie mocniejsza, zwłasz­
cza dla papierów państwowych. Obro­
ty  były zwiększone. Notowano: 3 pr. 
inwestycyjna I em. 85, serja 02,50, II 
em. 84, serja 91, 4 proc. dolarowa 43, 
4 proc. konsolidacyjna 65,75, 4 ł pół 
proc. wewnętrzna 64,38, 5 proc. kon-f 
wersyjna 68, 5 proc. Warszawy т. r.

Î1933 — 72,25 — 72.50, 5 proc: War­
szawy z r. 1636 — 72 — 72,25, 5 pr. 
Warszawy stare 7,50 — 78.75 — 78.50, 
i  i pół proc. ziemskie 62.50 — 62.75 
— 62.50, 5 proc. Częstochowy z r.

odpowiednią ze względu na sztyw- ! 1933 — 64, 5 proc. Łodzi z r. 1933 —- 
ny przepis o m inimalnym kap ita le  63.38 — 61 — G3.90, 5 proc. Łodzi

99Е£швЯйив*евйпсз“ r&HBamu
Metody konkurencyjne firmy gdańskiej

Jak  się dowiadujemy, do szeregu
; na prostem skreślen iu  po- firm rzeźnicko - wędliniarskich w 

cyj cyfrow ych w księgach in- Katowicach nadeszły anonsy f-my 
W ucyj w ierzyc ie lsk ich”. Nieste- Richard Migge w Gdańsku, wyrabia- 

czyta jąe n iektóre enuncjacje  narzędzia rzeźnickie.
rasowe m usi się dojść do prze- W anonsach tych wspomniana 
gnan ia, że istn ieli publicyści go- firma wzywa do nabywania „tyl- 
Podarczy o tvm właśnie, tak  do- k,°, wyrobów niemieckich, gdyż pol­
a n ie  scharaktervzow-invm  sno slde nie « “ ^ a j ą  się do nich“, oraz 
obie m,.,'i - - ‘ u j  używa zwrotów „pocóż macie kupo-
' Użeniowych a  W SpraW 0<i- j wać po droższych cenaeh wyroby 
p 'polsk ie“, „piszcie do mnie tylko po

lODowano u nas początkowo niemiecku“.
oprowadzić ak c ję  oddłużenia i Sprawą tą  zainteresował się Za- 
ni etwa i własności n ierucho- rząd Związku Izb Rzemieślniczych i 

jedyn ie  kosztem  w ierzyc ie li biorąc pod uwagę niedopuszczalną 
yw atnych przy salw ow an iu  
aw w ierzycie lsk ich  in stytucy j 

“ czrtych i k redytu  zorganizo- _ _ _ . . .  i • t
> e g o . Okazało się to w krótce Jak  donosi „Nachrichten fuer 
'ere-ilno v  • i- - Aussenhander, sprawa projektowa- 
a, i  '. le można liczyc na nych subsydjów dla angielskiego eka 

w ierzyciel będzie zawsze portu węgla posunęła się znacznie 
 ̂ б pokryć narzuconą mu stra- naprzód. Przypuszczalnie jeszcze 
s własnego m ają tku . W  lw ie j przed świętami rząd złoży w P ar­
t e i  p rzypadków  w ierzyc ie l lamencie odnośny projekt ustawy.

tego rodzaju formę reklam y han­
dlowej, podrywającą dobre imię 
przemysłu polskiego i będącą w yra­
zem grubiańskiego nietaktu i zło­
śliwej konkurencji handlowej, kate­
gorycznie napiętnował tego rodzaju 
metody i wezwał ogół rzemiosła wę­
dliniarskiego w Polsce do wstrzyma­
nia si? od jakichkolwiek stosunków 
handlowych z powyższą firmą.

Jednocześnie Zarząd stwierdził, że 
korespondencja handlowa z firmami 
polskiemi na terenie polskiego ob­
szaru celnego winna być prowa­
dzona w języku polskim.

Subsydiowanie angielskiego eksportu węgla
Przewiduje się wprowadzenie spe­

cjalnej opłaty od zbytu węgla na 
rynku wewnętrznym i udzielanie z 
zebranych w ten sposób funduszów 
specjalnych subwencyj eksporto­
wych.

( 10.000 zł.) i wysokości udziału 
(500 zł.).

Spółdzielnie, m ające do spełnia­
nia rolę raczej społeczną, oparte są 
na odmiennych całkowicie podsta­
wach i w wtłaczanie w ram y spół­
dzielczości szeregu drobnych przed­
siębiorców nie byłoby pożądanem.

Przedłożony projekt ustaw y o 
spółkach udziałowych jest powią­
zaniem przepisów o spółdzielniach 
i spółkach z ogr. odpowiedzialno­
ścią.

Z pierwszych zostały wyelimino­
wane przepisy antikapitałowe, z 
drugich — sztywne przepisy, dla 
drobnej przedsiębiorczości zbyt 
skomplikowane i kłopotliwe.

Według projektu kapitał spółki 
może być zmieniany drogą dopły­
wu 1 odpływu bez potrzeby zmiany 
wysokości kapitału zakładowego.

Zakres odpowiedzialności udzia­
łowców, został w projekcie zupeł­
nie ściśle określony i odpowiedzial­
ność dodatkowa nie może być wyż­
sza niż dwukrotna w stosunku do 
udziału.

Nadto zmiana umowy spółki, ktć 
rûby iipowodowała podwyŻ5xr.„ln « î  
powiedzialności udziałowca, (zawsze 
tylko w przytoczonych granicach) 
może go obowiązywać jedynie wów­
czas, gdy wyrazi na piśmie zgodę 
na podwyższenie te j odpowiedzialno­
ści. W przeciwnym razie uważa się, 
iż udziałowiec udział swój wypowie­
dział.

Projekt przewiduje maksymalną 
granicę kapitału udziałowego spół­
ki, która określona je s t na sumę 
250.000 zł.

Organizacja władz spółki zbliżo­
na jest do spółki z ograniczoną od­
powiedzialnością, przyczem powoła­
nie władz nadzorczych w spółkach, 
liczących ponad piętnastu udziałów 
ców, jest obligatoryjne, a  to z u- 
wagi na możliwość prowadzenia 
przez spółkę większego przedsiębior­
stwa (kapitał 250.000 zł.) ; nato­
miast w spółkach liczących mniej, 
niż piętnastu udziałowców wprowa­
dzona została kontrola indywidual­
na udziałowców.

Sprawa kontroli publicznej ure­
gulowana została nieco odmiennie, 
niż w spółkach z ograniczoną od­
powiedzialnością, ze względu na in­
teres wierzycieli, co niewątpliwie pod 
niesie zaufanie do tego rodzaju for­
my zrzeszania się kapitałów.

Przepisy o przekształceniu spół­
ki sformułowane są inaczej, niż w 
kodeksie handlowym ze względu 
na odmienną strukturę spółki u- 
działowej, polegającą na zmienno­
ści kapitału i  składu osobowego.

z r. 1938 — 61.50 — 61.75, 5 proc.
Piotrkowa z r. 1933 — 60.25, 5 proc.
Radomia z r. 1933 — 58.75, 5 proc.'
Lublina z r. 1933 — 61, 4 i pół proc. 
obligacje m. W arszawy 61.25.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by­

ła mocna, zwłaszcza dla akcyj meta­
lurgicznych. Notowano: Bank Polski 
135.50, Bank Handlowy 57,25 — 57.75, 
Bank Zachodni 4.50, Modrzejów 19.Ś0, 
Ostrowiec 65.25, Cukier 34.5.0, bez ku­
ponu za 1937-38 r., za który to kupon 
płacą. 1 zł., Węgiel 33.75, Lilpopy 
91.50 — 91.75 — 91, Norblin 96. Sta­
rachowice 44 — 44.25.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE

Inwestycyjna I em. 85.
Inwestycyjna II em. 84.
Konwersyjna 68.
Konsolidacyjna 65,50.
Wewnętrzna 63,38.
Dolarówka 43.

UlgS
id śwtodsit h nrzenmto^vcîi

Zarządzeniem ministerstwa Skar­
bu, przy wydawaniu świadectw prze 
myślowych na rok 1939, przysługu-

ртпттптюгп n î^ i w ia ra n i с т а т у т  
zakresie, w jakim  ulgi te zostały 
przyznane okólnikiem z dnia 26 listo 
pada 1937 r. w sprawie ulg przy 
nabywaniu świadectw przemysło­
wych na rok 1938.

Ilekroć w cytowanym okólniku a 
dnia 2ß listopada 1937 r. przytoczo­
ne są okoliczności faktyczne lub ter­
miny, właściwe dla la t 1936, 1937 
lub 1938 — należy przy stosowa­
niu ulg na rok 1939 brać pod uwa­
gę analogiczne okoliczności i termi­
ny, właściwe dla la t 1937, 1938 lub 
1939.

Zatrudnienie 
na robotach ru b lirn vc h

Stan zatrudnienia na robotach pu­
blicznych wynosił w połowie listopa­
da r. b. ogółem 19Э tys. osób, t.j. 
prawie dwukrotnie więcej, niż w od­
powiednim okresie roku ub.

Na ten wysoki stan zatrudnienia, 
poza rozszerzeniem w bież. roku 
publicznej działalności inwestycyj­
nej, wpłynęły względy atmosferycz­
ne, wyjątkowo sprzyjające prowa­
dzeniu robót.

Dzięki wysokiemu stanowi zatrud­
nienia, liczba poszukujących pracy, 
zarejestrowana w biurach funduszu 
pracy, utrzymywała się na stosun­
kowo niskim j)oziomie, wynosząc w 
połowie listopada r. b. 252,7 tys. 
osób, w końcu października 231,3 
tys. Odpowiednie dane w roku ubie­
głym wynosiły 282,2 tys. i 262,0 tys.

t
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TABELA LOTERSi
(n ie u rz ę d o w a ) z  dnia 16 grudnia 1938 r.

I i II ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE
Główna wygrana zt. 150.000 padia na ar 

54849
21. 1S.COO na n -ły : 128268 137238 145977 
Zl 10.000 na n -ry : S46Â2 87173 124890 141115 

147124
21. 5 000 na n-ry: 27529 49126 62056 107013 
21. 2.0C0 na n -ry : 7540 15682 25740 38343 

89130 145569
Zt. 1.0CG na nr, 84561 
Zł. 500 na n-ry : 5670 14768 16492 17700 39200 

45102 4Ö550 47725 50334 53140 70384 83441 88228 
951 (X) 98396 99211 104723 115349 132684 134655 
1412/0 143544 

Zt. 250 na n -ry : 696 5337 9158 7110 7521 
10023 15194 15561 16125 17251 23167 24045 24560 
25074 25477 28401 ПС61 32568 33826 38605 42400 
46223 <8579 48362 50617 53862 60296 60589 60232 
61782 618 2 62121 62277 63789 66655 70318 70933 
71039 77017 77978 78537 79591 81512 90127 90895 
96945 97635 98453 99519 100865 101623 101640 
10 898 104129 105895 106227 109754 108606 109410 
110870 114149 116641 117730 117802 121315 124237 
127000 128042 129505 134423 136663 136930 136717 
137614 138031 133552 128841 139513 142781 143246 
147286 149778 152:66 153111 153450 155132 155094 
157034 157725 157794 157910 158638 159019 159076

Wyprane po zl 125
504 78 1001 90 213 566 792 2100 15 411 

551 3538 625 47 823 4456 5203 555 764 
6262 7009 71 393 425 83 585 8562 880 81 
930 9683 875 911

10262 391 737 11283 305 679 68 924 
12381 469 515 13783 872 14157 64 74 513 
62 £18 15470 530 16093 137 302 667 834 
997 17973 931 18009 256 623 739 19003 61 
187 337 422

21078 92 309 22272 860 23035 313 24410 
Б12 70 76 25138 64 304 26436 900 27724
98 2E054 524 723 934 29712 15 832 

30290 398 471 31245 ЗЭ9 445 573 706 915
32482 531 33120 26 82 ?41 63 327 706 34281
516 617 35037 390 438 52 798 36159 66 
261 390 4 0 j 851 68 37576 911 46 ,
38145 705 £07 39110 219 376 597 827 

40445 571 618 41020 890 42073 326 
43028 212 66 553 713 98 927 44092 860 
S65 45421 535 942 46164 318 755 880 47045 
201 8 58 66 463 707 48463 544 619 33 66 
787 49107 50 417 724 826 944 93

50053 51,324 781 909 52209 899 53122 
395 492 754 896 54071 775 877 55134 ЗУУ 
531 843 56660 874 57368 425 584 652 58284 
702 58 94 59155 793

60122 79 241 540 23 744 61394 942 62245 
667 63506 836 69 76 924 64653 801 958 
65072 104 237 586 673 719 66071 101 275
517 819 67003 33 317 791 68281 302 7&J 
865 69317 87 482 525 746 834

70461 85 71255 359 434 6.76 889 72291 
354 531 73974 74582 886 75380 687 965 
76085 190 725 77337 501 609 705 78017 581 
683 992 79040 252 634 763 852

80117 90 573 956 81072 475 82413 619 
783 83107 603 89 84174 435 89 639 85264 
940 86601 87027 141 775 88050 3 216 89244 
890

90079 131 283 325 91313 516 88 739 46 
92425 59 935 93395 934 94103 826 920 
95119 796 821 96050 322 582 97048 370 991 
98106 54 64 375 622 59 

100341 833 49 909 101133 246 980 102091 
5 467 550 338 959 89 103109 15 464 761 
104133 309 70 687 105103 37 339 785 106194 ! 
741 958 107429 662 901 108633 920 10Э091 ' 
161 92 507 680 936

110113 937 112426 748 113237 73 312 83 I 
773
114118 126 49 321 577 8S6 115025 383 
116000 174 803 117430 636 895 11820S 55 
94 501 698 736 55 99 119323 42 48 62 96 
437 51 840 60

120386 728 121534 796 998 122003 751 
979 123472 124038 729 821 29 125146 85 I 
304 552 896 126357 633 954 127418 789 1 
128251 484 129021 89 620 780

130214 63 551 131167 956 132419 83 520 I 
89 942 133176 291 389 798 957 88 134164I 
299 823 996 133137 633 136057 124 493! 
594 607 137329 574 606 14 41 138282 389 
427 736 814 907 139337 66 477 513 637 41 I 
715 822 943

140508 53 694 141030 349 746 142048 78 ' 
320 143269 377 474 872 945 144344 527 615 
903 145200 445 8 i  146387 475 573 148270 
469 149390 6Só 737 78

150054 166 204 351 723 910 151079 174 
247 85 343 870 97
\ W L 77? ' t ‘\ 153,85 437 458 891 ’ i* 57!  89 155099 468 592 156814 74 157396 458 797 158112 360 843 
70 157026 135 557 84 636

W ysrane po zł 62.ęo
190 392 488 313 61 85 989 1374 590 683 

877 2151 352 460 78 79 521 832 973 3097
99 369 697 961 4026 843 5146 526 83 872 
S25 61 6397 442 571 647 90 330 7139 30Э 
29 473 508 19 24 723 34 848 934 8082 390

412 99 388 95 615 866 9105 21 47 88 266 
357 471 616 54 75 725 37 321 920 67

10089 381 722 46 77 11106 79 215 I I  
389 594 12333 499 662 848 979 13066 760 
814 96 923 14106 38 54 502 47 612 320 
15210 373 92 574 88 759 815 74 909 16302
51 434 627 17279 496 629 53 57 873 942 
13165 347 422 63 5S6 644 801 1910Q 29 552 
629 702 887 906

20317 64 511 81 781 842 91 946 21294 
388 519 92 797 896 904 22032 106 294 39Э 
549 8.91 946 63 23100 42 93 221 551 708 86 
833 63 903 24270 472 58 700 25010 197 233 
83 367 77 661 728 26299 525 £10 68 839 
909 27136 528 906 28024 122 348 415 890 
909 70 29011 22 75 242 307 58 441 558 683 
794

30030 80 520 712 64 847 31099 131 234 
593 696 906 7 26 32057 104 399 405 586 
633 787 830 S32 33150 820 80 87 974 34213 
56 359 410 35258 462 705 997 36155 229
52 72 451 883 37015 59 253
3S006 36 4 8245 538 805 39064 902 31 

40225 517 41131 43 255 99 345 425 947 
42139 301 420 504 665 71 368 913 43377 
614 84 44168 265 321 514 724 97 931 45007
77 385 94 407 58 629 882 933 46000 7 49 
123 280 329 416 543 49 731 913 47117 347
69 72 404 972 48013 94 95 113 85 217 51
53 448 640 757 47 832 49099 285 93 874 

50300 17 38 45 96 747 366 51204 672 73
52025 288 60 96 437 63 645 760 829 53463 
523 1 32 67 76 613 83 771 54029 35 210 
373 582 609 27 811 50 55152 280 56028 81 
179 355 632 51 52 57128 30 493 555 69S 
706 58003 172 411 565 653 707 59022 20 
407 500 609 23 46 95 918

60002 10 189 91 292 339 72 406 586 
61207 70 447 48 62321 452 745 814 63052
78 103 623 64179 612 716 931 65031 13/ 
242 66024 206 413 20 516 611 63 760 863 
98 67314 479 997 68010 108 283 337 68
70 416 582 69067 225 97 344 411 554 76 
743 806 60

70149 623 71507 42 626 35 94 729 72071 
605 817 73138 224 30 440 580 706 83 855 
74037 140 76 78 298 474 610 11 17 758 890 
989 75137 507 98 671
76588 710 16 77425 94 571 .78012 317 436 
589 631 772 79591 698 991

80064 162 87 581 31078 419 598 635 752 
938 82122 212 365 669 737 911 36 83162 
225 443 91 582 659 862 84196 232 59 326 
62 76 708 85167 99 257 406 71 536 678 905 
42 86147 235 364 638 703 906 87095 293 
881 88149 95 202 17 390 893 990 89323 56 
76 740

90011 51 73 326 76 435 523 66 772 868 
970 91001 379 929 77 92146 51 344 9S 461 
736 925 93004 9 582 626 745 94059 7ft 403 
28 650 967 95110 340 96051 161 221 66 643 
840 63 78 95 97342 86 465 92 507 93113 
396 536 655 894 99371 704

100146 279 454 793 920 101360 520 985 
102188 210 69 339 641 866 103125 33 224 
353 430 40 590 305 93 104113 37 240 6 8 
904 105233 331 710 1C6037 245 642 839 
107021 472 439 929 108691 109123 338 86 
543 731 810 73 992 

110049 73 4 345 870 3 111010 39 154 202 
386 573 917 112032 355 737 872 986 113005 
47 68 195 303 400 523 622 730 842 
114429 649 72 115117 51 63 209 13 347 481 
721 116071 590 734 92 117067 124 749 876 
118269 945 119401 643 829 65 937 83 

120193 215 644 700 79 940 121044 604 
51 763 122233 323 517 48 97 608 28 84 863 
123032 133 206 998 124109 292 581 603 95 
733 38 125294 304 58 85 572 608 45 87 97 
126160 557 343 74 934 127042 74 92 339 

130014 264 311 503 707 965 131036 83 
129003 102 35 649 728 801 
536 601 75 92 123048 334 ' 608 753 914 
161 357 496 677 814 132056 70 74 102 62 
431 541 827 991 133013 366 409 57 58 723 
44 60 873 989 134044 87 346 467 519 29 
630 719 68 934 135110 276 99 329 422 93 
757 136487 677 810 137133 57 60 303 30 
400 734 895 903 138055 357 652 57 69 Э6 
139117 72 81 301 71 515 73 38 641 868 947 

140254 595 737 80 850 972 141171 74 
207 431 785 918 142229 356 424 553 640 
143061 144 524 738 82 837 72 930 91 
144434 540 632 68 865 938 145041 354 
431 44 704 809 146055 281 318 71 147019 
143 938 93 148321 496 572 703 886 917 
149033 114 237 79 404 20

150507 53 676 96 151035 474 597 70S 37 
991
152057 274 349 419 573 90 640 153110 97 302 413 
518 792 831 154095 188 453 791 155083 234 683 

L5,5? ? « 3? ’ 2 15 “  572 833 39 157086 198 233 338 935 158285 462 637 876 159067 766 926

III ciągnienie 
Wygrane po zł 125

120 533 1162 2575 689 4546 738 865 
5032 631 703 904 9470 
0 ^ 7 4 4  14526 15234 352 597 17174 204

20023 583 21795 22556 904 22 23487 
25352 951 26124 310 27572 819 28385 533 
677 807 9106 435 40

30308 303 31446 32191 749 978 33083 
732 34254 35981 36962 37098 175 38575 
797 39231 335 441

40012 104 29 41183 492 727 42042 43572 
833 99 44556 45291 47032 47 302 820 933 
4C070 271 419 49223 67 947

50S93 51265 52584 54356 412 55883 979 
5610/ 390 96 57627 77

61261 62633 64401 66253 883 67358 69517 
70379 514 71412 645 72144 73186 269 

.75922 76339 973 77239 62 78526 79727 
80440 790 986 81185 525 777 83244 712 

' 810 34753 85639 86250 570 87037 436 
,82439 89055 237
, 90598 998 91127 92069 93312 823 94778 
97213 576 810 997 99220

100138 299 333 9C2 102003 104437 743 
944 105E26 106230 596 902 107477 562 
103269 622 981 1090S4 779

112382 311 113445 114412 114393 595 
116203 830 960 117313 118118 836 119106 
292 985 90

120035 60 107 551 788 211294 707 
122013 123287 457 124610 953 12681« 
127090 233 128090 256 557 129122 732 62 

133646 134187 516 634 135279 136809 
137130 468 133237 900 139952

140195 364 141018 699 142332 143977 
144002 509 145071 413 146459 547 147219 
846 143426 149324 607

151129 152232 956 63 153240 914 154548 
730 155462 876 156580 158571 717 159001 
333 979

Wygraae po zł 62.50
291 332 87 1092 233 42 355 770 2285 

635 925 3066 127 352 994 5471 830 6167 
7722 961 8019 733 872 9034 133 536 

10697 11465 12160 202 530 74 80 802 
925 13660 865 80 14131 231 813 15364 
16251 455 869 17237 613 768 18063 580 956 
35802 223 909

20023 211 318 474 911 21199 333 68 574 
990 22345 407 919 85 23410 517 48 911 
24277 491 653 830 90Э 91 25295 26311 947 
27570 28026 207 913 79 29363 533 634 
„ 3 0 1 9 1  770 873 31108 458 784 32228 324 
458 587 33082 314 888 35491 709 361f:0 
94 37069 103 33230 373 547 691 884 39422 
34 75 84 302 953

40003 39 437 645 413S9 717 42865 80 
?3 1 0 0 6 3 2  73 914 68 44337 653 45151 435 
42 851 46106 47 848 94 47270 745 893 
979 48391 781 818 49091 453 733

50050 116 57 51293 338 446 596 699 764 
365 919 52263 500 21 53106 38 333 897 
54443 958 55133 242 62 309 49 55 416 610 

56042 724 57 921 57042 281 618 -■8003 103 265 918 59141 94 467 743
60258 413 21 958 61189 328 406 62370

793 65032*126 7°9S1 66337 994 67339
70583 71171 482 544 616 72423 45 95/ 

72°4*  130 74092 335 52S 657 76111 69 353 
996 77094 303 28 894 73331 625 79818 
„ ,80 540  602 34 81204 524 82463 83970 
f î S 69. , 85280 663 910 68 81 88138 210 795
939 91 M177S46 l“ 082 157 288 672 94 844 

90208 732 399 91173 92028 9Э107 312 
l i i  9.1520 95132 325 400 781 828 921 96074 

f 1« 781 816 97528 723 823 43 98231 
475 595 99521 711 819 919

1°Я107 53 201 23 37 101130 102649 963 
J03591 104707 45 807 105000 106402 72 
108430 631 46 109240 387 699 841 
»„■i11? 2®7 506 111448 625 47 112106 98 737 

2 P Î24 951 114590 923 115013 116009
ÎÎÎLZ23 . 904 31 117998 l l s °54 704 926 50 119222 395 519 60 679

120132 35 389 513 121150 546 905 
123776 849 2.24040 350 65 434 983 

125007 126052 57 253 494 643 97 127105 
13 524 123037 176 81 220 71 129004 596 
840

130359 822 53 131098 169 88 132367 798 
335193 363 732 854 136126 363 413 17 
137515 611 34 138232 361 414 139011 563 
638 93 702

140272 978 141200 301 637 142332 448 
649 813 99 143030 59 455 76 678 844 
144556 790 145045 563 775 146059 169 354
? ? i , ï 4702® 375 860 72 88 148010 332 149167 209 57 407 602

150380 833 151123 563 132046 86 133221 
438 864 154142 352 510 70 693 153037 4/0 

1560*4 7ПЧ 472 95 568 807 157037 361 
158434 619 159683 830

IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE

Stnła ctelejoa w ysrana Л 20000 na nr 
106043

Zt 50000 itn n-ry 51830 56387 
Zt 15000 na nr 7745
Zł 10000 na n -ry : 23991 54066 75827 130776 

137025
Zł 5000 na n-ry: 24670 37359 38096 68437 

112260 132191 154258 
Zł 2000 na n -ry : 964« 79096 85726 87170 

79714 134157 134798 152690 
Zt 1003 na n -ty : «76  7109 8580 11700 29236 

34409 40070 40715 80120 100492 129144 130999 
135679 151587 151773 156792 

Zl 500 na n -ry : 17419 20391 21282 30978 
48191 49433 51370 51856 53018 53836 56915 57Э09 
81812 91229 117098 118093 118540 119179 158048

a  2S0 na n-ry: 760 3557 3598 6927 9263 15829 
15907 18279 18870 23274 24014 25737 29320 30405 
32606 33842 35138 37899 39515 39608 39725 41771 
43432 44200 46S96 52601 53671 53988 57512 59951 
61585 63148 64328 65943 68559 70457 71922 73957 
86890 87543 88207 88930 89228 89948 92576 93213 
93624 93738 94277 96140 96363 96389 97341 103462 
104236 104872 107479 108457 114454 116872 117380 
120075 127832 127841 127922 128777 128868 1302M 
130842 132069 136821 141397 142427 1 43012 144474 
146523 154335 154650 155153 155874 157115 157142 
158130 158368

Wygrane po zł 125
202 619 1730 90 SOI 3135 37 4136 5200 

86 610 892 6226 566 657 7080 282 480 
8331 9061 258 63

10623 11339 962 12348 13023 15361 637 
716 923 16584 17069 803 18696 835 19612 

20319 740 21252 888 22104 809 23854 
94 24024 25946 74 26447 667 786 994 27687 
28720 809 33 29720

30392 31126 341 79 756 33509 731 35139 
460 37663 79 38185 39264 93

40219 574 41553 882 42073 373 43834 
41 44562 45063 73 120 95 548 46529 78» 
47159 43353 80 578 49634

50231 748 76 849 989 52634 53828 54843 
55252 362 56392 57466 38215 59123

60436 61251 62249 63143 94 64157 484 
532 655 66377 67122 761 68841 69293 410 
522

70222 71280 614 814 72424 717 73121 
74015 678 75286

76290 646 77463 594 79737 55 
8°762 81010 365 666 713 84192 444 85804 

86222 41 87214 347 
91262 430 93130 219 496 96103 402 98079 

99187 314 443 605 
101669 102638 103442 104557 106053 

108034 237 
110096 111299 425 648 961 112067 113356 

68 443 625 114007 421 116518 733 117252 
118647 941 119479

120075 98 325 122214 320 978 124104 84 
374 125369 126165 246 127735 128156 568 

130536 865 89 131317 440 132554 133029 
I 655 73 134910 135232 683 897 136?9S 
I 137013 332 518 133381 139667 728 862 

140481 584 141307 401 852 142140 547 91 
1435S4 144597 145114 248 16228 392 147239 
76 420

150189 491 151680 152383 436 153703 
155104 951 156213 718 157398 870 138152 
207

Wygrane po zł 62.50
327 1262 302 440 733 2320 840 3009 295 
776 902 5708 6153 7338 659 8151 98 302 
495 664 343 923 9054 564 625

10002 93 126 69 206 31 618 9 5 n  11513 
690 959 12532 805 13440 702 8 14248 430 
85 633 703 805 15102 498 16092 103 30/ 
567 945 17168 87 416 18143 10156 739 
837

20421 698 769 803 21020 22651 01 23131 
631 24199 836 25645 26471 78 974 271УИ 
8J 5  791 28408 596 627 719 861 73 83» 
29823

30081 310 737 31205 394 97 406 32054 
£|0 633 905 34789 35155 604 36180 456 

37642 38125 33 570 649 39147 57 213 576 674
41430 *2303 812 4342 72 137 318 827 

45483 865 966  48134 79 545 707 
516 401 763 48302 689 717 49268

I f ,  7 35  31439 510 62 52322 476
чад VÂ 269 390 559 73 614 342233 ?9  ®83 3 Î£37 466 80 632 786 838 910

58577 5 Я 7 7 ® «  391 426 84 «  "  
478 608 737 81011 911 62254 

0 64678 747 825 39 63073
801 63?7Л76«»л61йг1бс»2в 620 717 910 67328 

824 87 89132 45 318
474 T ł l in  %B. 9 71410 538 855 72395
484 896 74309 457 649 75385
747 79119 31 431 84 637 784 

802ЯЯ 81023 758 82330 809 83230 313 543
а т / о З . ’ Д 29 85353 562 742 88808 741 87074 • 0 88800 857 982  89077 349 656 
, . 90|31 328 813 91227 357 945 92271 93  
645 93222 973 94027 225 672 903 53 95122 
318 412 98313 58 319 732 921 97168 736 

? - - B054 243 404 84 978 99458 682
353 101459 910 102603 103427 534 

695 104106 742 943 105224 428 862 106184 
933 107961 10*297 109274 
, , 111®<' 4 904 112847 114168 266 812 79 935 
115103 364 678 116345 431 62 638 117359 
697 113250 576 119152 350 811 945 

120057 930 121202 314 46 122241 457 673 
708 99 987 123010 34 633 124591 125071 
420 63 126167 301 39 788 127138 65 304 12 
41 556 871 128032 22S 676 129425 77 733 

130055 136 349 508 73 661 765 131243 
628 132079 194 323 317 22 57 661 133240 
381 795 135019 486 136027 254 137231 
138424 833 80 139279 650

140262 386 567 939 141191 295 346 780 
940 142306 561 603 143135 63 338 717 
144410 692 145170 228 54 333 828 146205 
571 982 147166 312 44 73 603 730 932 
148446 649

150289 388 151089 290 132347 60 746 
153184 398 402 639 825 154313 155073 
156256 831 157282 551 97 158075 132 315 
40 159640
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Klęcznik I halabardy
w  m u z e u m  

Marji Antoniny
W Nowym Jorku otworzono » 

zeum M arji Antoniny“.
Można w niem podziwiać lu*

Ludwika XVI, rzeźbę Ludwika 3 
pochodzącą z salonu pani Dubafi pQG 
kilka autografów tragicznej № W dalszym 
wej, ściętej na szafocie, klęcOffa w ciągi 
na którym modliła się w noc prrileńszczyźni 
śmiercią, a  nawet k ilka halaba 1oazie, dnier 
należących do Szwajcarów, k“ 7 st- 1 
pełnili straż w pałacu W ersa lsk ą  ś n i™ ^

Wgłąb ziemi
na wypadek wojny

Profesor Buckey z uniwersyü 
w Columbji opracował sensacjj
projekt; który będzie przedmij .... .........
debat na jednym z najbliższych J  Twaina°dz'

lt pogodnie.
W

Je a tr  W ielk i
Teatr Nnrodo
Teatr P o lsk i:
Je a tr  M ały:
J e » t r  N. w y :
Teatr L e tn i:

gresów technologicznych w Affl® 
ce.

Projekt ten przewiduje z^ ^ J t£ y jpf£m*s1 ze względów na bezpieczeństwo biat i9) ; Qv
kładów przemysłowych na wy "  
wojny lotniczej, oraz warunki 
niczne pracy, przeniesienie 
tów przemysłowych o 1.000 me1 
w głąb ziemi.

f « a tr  Atcneui 
. « » t r  Mmiic*»
U * M arją

, 8.15 wiec 
2°ty i niedz: 
T**tr W ie lka 
«lamą, Mossa] 

jeo d z . 7.30 i 
U -yralik W er

Na te j głębokości panuje

Najgłębsze kio*

uajemy
wi<

mierna temperatura, co przy^rreatr 8.15 :
się do polepszenia warunków
nicznych pracy. f*. ul. Mazo*

U « lr t« t  Ite tliciekia mi i
------ -------  Crte-jt

6 0 9  m etrów pod
H ’ Stfniew
й*-0 • I>0C2- ! 

e 2 przedst
Najgłębiej położonym kinoteai 

na świecie je s t lokal kinowy, r-rzeast
dujący się w Oberhausen (Nie?^ iûp iCIj^ôb® 
na głębokości 609 metrów po® Pyita". 
wierzchnią ziemi. i^i*kMAcT

Kino mieści się w opuszczony111, DLA 
1931 roku szybie węglowym na V " -
renach, należących do hut. DłjjSjj Vł
podziemnej sa li kinowej wynosi 1 *<Жа: „оье* 
metrów, szerokość 10 metrów^

Oryginalne kino mieści 100 
dzów. Jest to raczej osobliwosc. jo0f0,“e|i^ ;ras 
konieczność, gdyż w sali tej „wii
świetla się na ekranie przewag к,,..: rJ0” - 
filmy, dotyczące rozwoju tec№ 
kopalnianej, obrazujące urz 
szybów, kopalni.

Rak w statysty*6

g“*»: „Hilk, 
[ ‘ ‘narm onja: 

f°Hywood : .

Set%g
5 ‘-> k le : “TpSpostrzeżenia uczoâ H
w ttWż robi ' 

Tombo! 
* 1t “ 4uium :

Uczony niemiecki, Hauboldt. P 
święcił wiele uwagi badaniom №
styki śmiertelności osób chory^ 'lt^ÿ- { ----- 
raka w ostatnich 40 latach. bu : „zapom 
dził on, że wobec większej ^  Łe* mfe» ”

п т л * У л 1 л  n lW -n lv i Л й Лchorych wogóle, śmiertelność za 
rowań na raka nie wzmogła, 
przesunęły się tylko granice "шс

Coraz mniej jest WypadkÓW 8®* Sorrento: 
telnych u ludzi poniżej 69 lat. c0j, 
więcej natomiast po tym wiekuj. 
dynie w Niemczech liczba wyP®“ • 
śmiertelnych wzrosła dość 0 
u kobiet poniżej 60 lat, a  naWet F 
niżej 40 lat.

..D Jabiy 
••Lo,d  Sokół: ..M oja

: ..At; 
..L ud

J ‘W ow y:"NaS:
| jink9 :“ '„Lud 
§JßUJo: „Nas:

fe tt«  ..W ioen 
5®»: ..Grożnj ÿciecha: „Dr;
Victoria:

B i e d e r m a n n 1 2 )

Błękitna wstęga
(1 anfA V irnA im nT . Tłnl__1____  T__1_»TL4f ¥t___Przekład autoryzowany Bolesława

Około dziew iąte j! A 'w ięc  o 
dziew iąte j baczność, uw aga! Bo 
dopiero Bishops Rock jest punk­
tem, uw ażanym  za początek tra ­
sy. która kończy się w now ojor­
skim  porcie.

W arren  zaczął iść na dół. J a ­
ka powaga p anu je  tam  na górze!
Zupełnie ja k  w tw ierdzy oczeku­
jące j ataku  n iep rzy jac ie la . W ar­
ren był pełen podziwu.

Setk i okrętów płynęły w tej 
chw ili, tak , ja k  „Kosmos”, po 
dalek ich  m orzach, tysiące  pocią­
gów pędziły po Am eryce, Euro­
pie, A ustra lji, setk i samolotów 
szybowały w  przestworzach i 
wszędzie pełnił służbę współcze­
sny człowiek, p racu jący  w  sku ­
pieniu, n ie tracąc  słów na próż­
no. Ginął, jeże li tak i mu los w y ­
padł, bez b iadań  i lam entów.
Nigdy ludzie n ie b y li odw ażniej­
si, niż w dzisie jszych  czasach.

W arren  był szczęśliwy, że się 
w tak ich  czasach urodził. Ludzie

Jacka Frühlings
porozum iew ają się zapomocą fa l 
przez kontynenty, la ta ją  ja k  or­
ły, w yn a jd u ją  narzędzia, ukazu ­
jące  cuda św iata  w kropelce wo­
dy. Czy to bagate la? Gdyby ktoś 
zapytał W arrena P rince ’a  z U- 
n iverse P ress: co staw ia  w yżej, 
lśn iące drapacze chm ur w No­
w ym  Jo rku , s ta tk i w rodzaju 
„Kosmosu”, czy p iram idy, W ar­
ren w caleby się nie nam yślał i 
odpowiedziałby wprost, że w  po­
rów naniu z drapaczam i chm ur i 
„Ko mosem” p iram idy eg ipskie 
to ty lko  kupa nędznych gruzów, 
bezm yślnie nagrom adzonych k a ­
m ieni, które go nic- a le  to nic 
zupełnie nie obchodzą.

Takiego zdan ia był W arren  
P rince z Universe Press. Tylko, 
że n ik t go o nic nie pytał.

S iedząc w jad a ln i, snuł da le j 
sw oje rozm yślan ia : że też są je ­
szcze ludzie, m a jący  co do tej 
k u ltu ry  w ątp liw ości 1 Naprzy- 
kład, ja k ie  on się nazyw a, aha, 
ten K insky, ten oryginał, k tó ry

za jm u je  z nim  jedną kab inę. Ten 
au str jack i a rysto k ra ta  czułby się 
z pew nością w  m łynie Broad- 
w ay ’u ja k  w p iek le, snułby się 
pośród tłumów ja k  upiór. I n ikt 
by na niego n ie zwrócił uw agi, 
lite ra ln ie  n ik t! Nawetby się n ik t 
z niego nie śm iał!

W arren  był jeszcze c iąg le  pod 
w rażeniem  ciemnego, cichego 
m ostku kap itańsk iego , jad a ln ia  
rzęsiście ośw ietlona, lśn iąca  sre­
brem i kryształam i, oślep iała go 
nieznośnie. Gwar setek osób do-j 
chodził jak b y  z oddali.

— Jak iego  w ina pan pozwoli? 
zapytał stew ard, podając kartę  
w in. I

W arren  obrzucił go szyder- 1 
czem spojrzeniem . W ino? W ar­
ren Prince nie p ije  w ina ! Zamó­
w ił flaszkę w ody sodowej.

S iedział przy stole w  nowym 
sm okingu, uszytym  przez pana 
Pelot, rue R ichelieu , m iał na so­
bie w ytw orną bieliznę. Choć był 
pogrążony w rozm yślan iach , w y ­
pił z przyjem nością f iliżankę zu­
py rakow ej, zjadł gołąbka w  so­
sie p ieczarkow ym , zam ówił k a r ­
p ia  po w ęgiersku, w papryce.

Za p lecam i W arrena rozległ 
się śm iech kobiecy. Violet, Holls 
g ir ls?  Odwrócił s ię : to jak ieć  n ie­
znane m u p an i»  siadły w łaśn ie

WicUr
USUNlt

do stołu. Zupełnie zapom niał o 
Violet i o Holls g ir ls . Teraz do­
piero zaczął ich  szukać oczam i 
po sa li. Niema ich. Może jedzą 
w m niejszej salce, może kazały 
sobie podać obiad w kab in ie? 
W arren  przypom niał sobie do­
piero teraz, że słyszał, ja k  w ie lk ie  
s tra ty  w ostatn ich  m iesiącach  po- ny ! 
niósł na giełdzie bank f irm y 
Holi. W łaściw ie dobrze, że Holls 
g ir ls  n ie było. Potrzebował spo­
koju , chciał być sam .

W  jad a ln i zapanow ał nagle 
półmrok. Po chw ili w płynął dłu­
g i wąż zielonych pochodni. Oka­
zało się, że n ie są to pochodnie, 
lecz b ryły lodów owocowych, o- 
św ietlonych od w ew nątrz e lek ­
trycznością. Stew ardow ie n ieśli 
je  ponad głowami zebranych, 
w rażen ie było bajeczne, pan ie 
w ydaw ały okrzyk i zachw ytu.

W arren  spojrzał na zegarek.
Wpół do dziew iąte j, mógł jesz­
cze z całym  spokojem  za jadać  lo ­
dy. Na stole stało k ilk a  k ie lisz ­
ków, które się lekko  kołysały i 
uderza jąc o siebie, w ydaw ały 
c ichutk ie dźw ięki. W arren  wsłu­
chiw ał się w te dźw ięk i. Przed 
k ilkom a m inutam i ledw ie dawa­
ły się słyszeć, te r u  stały siq jak­
by m ocniejsze. I gnały.

—  Tam do licha, ostro pły«

Zapisujcie się  do LO^

niem y! — m ruknął pod n°sj j e 
— Idę o zakład , że wkrótce 
liszk i zaczną tańczyć. ^

M ilczący dyrektorze, zain\iaji ___
ty  na siedem  spustów komendi ______
cie, n ie uda się w am
d z i ć  w  p o l e  W arren a  PrinCnCr ^  .,S y v i ę t

Te k ie liszk i, to znak n ieza'v Л  nieUziei^
^ tr Ateneu

W arren  P rince był 
w an y  w ysłać depeszę. h a WeJ- 
wał bardzo w iele , a le , do llCt9, „KS14 
dzienn ikarz m usi czasem  Р°Де| j utro 
w ić coś na kartę . Регс1уа1,я011> е а д е̂  * 
nosił się z zam iarem  wy*  ̂ (аЦГaszego Тег 
go do A fryk i południowej. \ ,>dv^czn  ̂ P- 
trzeba będzie ryzykow ać niej ^  a dla с

W arren  wyszedł n a  P°\!|ej ?АГсУ&яеЬ1 
u jrzał św iatło la ta rn i m °rs.l,ii aTwl^ta syrr 
To Bishops Rock! Gwałt0 j dq^I^210 J’ 
pęd pow ietrza zburzył mu nie°zwyk^
fryzurę. Młody dziennikarz P . J  8Wolm 
chylił się przez poręcz, ^  ^«wandhai 
w  św ietle  la ta rn i, ja k  bia’a ".3(î r2 batuty 
na w a li w  śc ian y  statku , " Л л Ц *  ®ndf c 
je j  ryk . Nie „ a  jedn>m . i u * J J ^  f e *jej гук. m e na jean>u- g  j. Нцре-
wał okręcie, wiedział, co 1»  er‘ałowskie9- - 4 }  _ połi - 

\OC0 Jczn j

-------J —J x---- g ---------------------- -  -  n y v

raz należałoby w hali $p*rbo

czy. O tak. płyną z wreiKĄ * й ^ ° łudnie oc 
kością ! „Kosmos” drży, ‘ fefz^f ’0 .̂Łóry 
M aszyny pracn.ią pełną PaJ ^  <jd‘^J&ły Wioi

czytyw ać na w ie lk ie j tab licy 31 j^ k a . w

(A  fi.

R e jtö
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^ y m f o n j a
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iźiwiać lu*
Ludwika 3

pani Dubar POGODA NA DZIS 
g icznej кл w  dalszym ciągu mroźno. Tempera- 
ocie, klęcOira w ciąg^ nocy od —28 st. na 
i w  noc pr ̂ UefLszczyżnie do —12 s t  na za- 
lk a  halabardzie, dniem natom iast od —17 st. 
’ arów  któ0 —7 st. W  dzielnicach południo- 
l W eréalsk^ 11 Chmurno, z zan ikającem i opa- 

^ [ ^ m i  śnieżnemi. Na pozostałym obsza- 
pogodnie.

W teatrach
Teatr Wielbi: „Faust*
Je a tr  N arodowy: „Sza leństw o".
Teatr P o lsk i: „M askarad a" ,
le a tr  M ały: „T em peram enty1
»catr N. w y : „Z loty deszcz”

t -----------  j* * a t r  L e tn i: „W  ro li g tćw nej B arb ara
jbliŻSZycb » ■ V  O godz. 4-e j pp. „K siąże i żebrak"
eh w Am® Twaina.

•eatr A teneom : „K upiec 1 poeta” .
‘ eatr M ałicftteJ: „T ra f ik a  pani generało- 

* M arją  M alicka.Jule żarów  reatr K am eralny : „Rodzeństwo T h le ry” .
»„nAołnrd Stndjo  Drammtjcin# (Nowy

e c z e n s tw  lat 19) ; „G w iazdka w  S tud jo” . Pocz. o 
L na w yp a 'bSf; °-15 Wiecz. P rzed staw ien ia  w  p ią tk i, 

, , r X ih i f £ ° 4  1 n iedziele, w a r u n k i  “^ ł e a t r  W ie lka  R ew ja : „ R a j kobiet” * 
ie n ie  w a r t 2 „arP4' M ossakowskim  1 W alterem . Pocz. 
i  ПЛЛ m e tr  ( l0dz, ', J - 30 ‘ 10-ej w iecz.1.000 m W araz an tk i: „ F ric-frac , czyli

zedajem y W arszaw o” . Pocz. o godz. 
10-ej w iecz.anuje Г0* 1 „ Пь » о "  (Ul. M okotowska 71): 

n r 7VCfl S p in e k ” . Pocz. o g u d i. 8 w.
СО P v : , .  :a tr  8.15: „R o xy  i J’iJ  d rużyn a” z Lo- •unkÓW b lÄ 1 H aląm 4.

Wni P re  Qd* (C uk iern ia  ZiomlaA- 
11 . 2  M azow iecka): „W ie lk a  czw órka", 
« ‘ « ■ ł  R ed n ty : Codziennie o 8 wlec*, 

a mi przepióreczka” z »u iju^zam

, Cr,(Vj t  (k aw ia rn ia  p lastyków , ul.
■ i,,'.lew*ka 13): „ i  a rsa  o m istrzu P atheii-

0  Z i e u *  w dehoracjach Potw orow skiego. Pocz.
-Jp  9"fcj  wlecz.

1 k in o te a tr*  Cyrk s t ,  n ien sk lch  : W ie lk i program  o- 
, . ,  « l i  Lu 2- Росг' 8-15- w  'irody. soboty i nie- 
k in o w y . z~ '£* 2 przedstaw ien i* 4.30 i 8.15.
!f>n CNieDlc St0,ęezny T eatr Powszechny (Szeroka 17) : 
r ó w  pod  (Obozowa 85 ): „Sp raw a

K I D «  ï ' rW*.

^ORMAÙi. O FILMACH DOZWOL 
uszczonyi“^  DLA MLOD2IE2Ti Tal 7-11-25.
owym na 
hut. Dług®
j  wynOSl 1 Adria* „  ______________

metrów. nieustraszonych”.
ieści wo j Ä

bUwosć^o^;“̂  . .^ t^ b " .

W kinach
à

30
sali tej 
s przew_ 
roju tecH  
e urzfidze®

( ^ s i y f e

purpura«**, 
i  „Z brodn ia

л_'оввеаш: ..żeb rak
t e « * - 1 
Е ». : -H a lk a"  i „P ietro  w yżej 

„C ztery có rk i" .
'»h a rm o n ja ; „ B la ly  m otyl” .

» « :  „D zieje grzechu".
, « «ywood: „Z am knięty św ia t” I rew ja . 
h jłt • ..W szędzie kob ieta" .
. * . a ;  ..Z iem ia błogosławiona' .

, P araf Ji ii w. A nd rze ja : „Płom ienna 
to“ 1 « ..B im e r  K eaton” .

"P an i W alew ska"
1 С Ж О П « »  g a je , t . c • „M arco Po lo".

. .  т*ги ÏLa L "ó sm a żona Sinobrodego” 1 „Co 
rn ilb o ld t, Pjif robi w nocy".

г Г ч ^ и *  Tombola: „Gdy k w itr ą  b zy" , 
a n io m  »w*n { £ ;ja iu u » : „Podlo tek" 
horyC b  »Г * ?«  T rianon :

tyli
jkszej И
e ln o ś ć  -
wzmogłaM  
■anice 'fn ,. i 1*™’’'- adkow ?orrento:
69 lat,

,dk<5?
m wieku;
>a ч 
056a  nawet v

i  rhorVct* " i i i . ' f r>anon: „D w aj mężowie pani 
i  ł. ..T ajem n iczy przeciw n ik” , 
t a c h .  O“, u  ),»»■ ..Zapomniana m eiod ja" . lirZD Hialto: w»<,^i„ ----------

..-,api
a lto : .Wesoło ży jem y ' .

------ i  „M llo ić  na

..D jabły w yb rzeży” 1 ,^ e j  obrońcy"
iïuiïl '•bo,d Jetr

e ln o ś ć  ia C b fe * ” (D h jea 9) „H alka-

Moje szczęście to ty "  

fren to : „A tak o św ic ie"  I

i,,Zerze-

P a n n a  L ii i"Rfi 1,1
S,'n,V : Ludzie za m g lł” ,

..N asza czw órka” .
Iwi.°.w y l ..N iebezpieczna kob ieta” .
l ï i f  .d : „D rum ” .
toi. " iî^ e sn a  zakochanych” .

,.Groźny B ill” .
Vi *,c , : ..D rap ieżne m aleństw o” .
, to r ia ; „M ałżeństwo z przeszkodam i"

Duchowny „Kościoła narodowego“
skazany na 2 la ta  więzienia

Przed Sądem Okręgowym w W ar­
szawie zakończył się wczoraj proces 
przeciwko duchownym t. zw. „ko­
ścioła narodowego“, Stanisławowi 
Mielcarzowi i Manswetowi Piechul- 
skiemu. Trzeci oskarżony z rac ji 
choroby nie stawił się. Oskarżeni

Otóż zezwala się wszystkim sek- 
ciarzom na swobodne odprawianie 
nabożeństw i noszenie szat duchow­
nych, mimo, że sekty ich nie są u- 
znane przez państwo. Od sprawowa­
nia kultu do udzielania „ślubów“ i 
rozwodów droga je s t niedaleka,

odpowiadali z więzienia przyznając i zwłaszcza dla osób nieuświadomio'
się do winy, iż bezprawnie udzielali 
rozwodów i ślubów, mimo, że wie­
dzieli z góry o nieważności i fikcji 
tych ślubów i rozwodów.

Po 4-dniowej rozprawie ogłoszony 
został wyrok, mocą którego Stani­
sław Piekarz skazany został na 2 
la ta  więzienia, zaś M. Piechulski na 
1 rok.

X
Na marginesie tego procesu Kato 

licka Agencja Prasowa pisze:
W całym stosunku do wyznań 

nieuznanych przez państwo mści 
się pewna niekonsekwencja ze stro­
ny departamentu wyznań.

nych i poszukujących „życia ułatwio 
nego“. Większość tych duchownych 
sekciarskich rekrutuje się z elemen­
tu przestępczego, z oszustów, p ija­
ków, rozpustników ;tp., o czem 
świadczą kroniki kryminalne.

Aby duchownym sekciarzom po­
wodziło się nieźle u nas, pamiętały 
o tem zawsze pewne czynniki, oczy­
wiście by szkodzić Kościołowi kato­
lickiemu. Ale dziś już wobec tych 
licznych i smutnych doświadczeń 
czas skończyć z tem i czas najwyż­
szy ukrócić sekciarstwo, będące roz 
sadnikiem demoralizacji i występku.

U chylenie w y ro k u
w procesie o zajścia racław ickie

Sąd Najwyższy rozpatrywał wczo 
ra j proces 41 chłopów oskarżonych 
o t. zw. zajścia Racławickie w kwie­
tniu 1937 r.

J ak  wiadomo, w pierwszej instan-

№ ]ą te k ziemski do sprzedania w
powiecie brzeskim na Po­

lesiu o pow. 414 ha ziemi b. dobrej,
z ogrodem owocowym i pięknym par­
kiem. Pałac o 26 pokojach. Odległość 
od kolei 5 kim., od szosy Brześć — 
Białystok 3 kim. Wiadomość K.K.O. 
Brześć n.B. Pośrednictwa wykluczo­
ne. 1318

c ji S. O. w Kielcach z pośród 63 o- 
skarżonych skaza! jedyide czterech, 
a  pozostałych uniewinnił.

Naskutek odwołania prokuratora 
Sąd Apelacyjny w Krakowie wyrok 
poprzedni uchylił i skazał Stanisła­
wa Burego na 3 lata , innych oskar­
żonych po 2 lata , resztę na mniej­
sze kary.

Wczoraj Sąd Najwyższy wyrok 
ten uchylił, przekazując sprawę do 
ponownego rozpoznania Sądowi A- 
pelacyjnemu w Krakowie.

П. OGŁOSZENIE.
Zarząd Spółki Akcyjnej „Łowickie 

Zakłady Przemysłowe Cukrownia i lta- 
finerja IRENA” w Łyszkowicach poda­
je do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, 
że w dniu 29 grudnia 1938 r. o godz. 
17-ej w biurze Spółki w Warszawie, 
przy ulicy Mazowieckiej Nr. 5, odbę­
dzie się Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie Akcjonarjuszów z porządkiem dzień 
nym obejmującym następujące punkty: 
1) zagajenie zebrania i wybór _ prze­
wodniczącego; 2) rozpatrzenie i za­
twierdzenie sprawozdania, bilansu oraz 
rachunku Zysków i Strat za rok 
1937/8 i pokwitowanie Władz Spółki z 
wykonania przez nie obowiązków w ro 
ku sprawozdawczym; 3) sprawa podziału 
zysków; 4) wybory Członków Zarządu 
i Komisji Rewizyjnej; 5) wynagrodze­
nie dla Zarządców i Członków Komisji 
Rewizyjnej; 6} upoważnienie dla Za­
rządu do korzystania z kredytu w in­
stytucjach państwowych i prywatnych 
w rozmiarach rzeczywistych potrzeb i 
do zabezpieczenia otrzymanych kredy­
tów kaucjami i czystemi wpisami na 
hipotece nieruchomości Spółki w wyso­
kości podług uznania Zarządu, oraz u- 
poważnienie dla Prezesa Zarządu do 
samodzielnego podpisywania w imieniu 
Spółki — zgodnie z § 13 Statutu; 7) 
upoważnienie Zarządu do przedłużenia 
kolejki wąskotorowej cukrowni z Do­
maniewic do Bielaw.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, winni zło­
żyć swe akcje, względnie świadectwa 
depozytowe w biurze Spółki przy ulicy 
Mazowieckiej Nr. 5 w Warszawie, naj­
później na 7 dni przed terminem Zgro­
madzenia. 12S3

POWODZENIE „MASKARADY“
Teatr Polski daje dziś i dni na­

stępnych świeżo wystawiony sztukę 
J. Iwaszkiewicza „Maskarada” w re- 
żyserji Z. Wiercińskiego, w dekora­
cjach St. Śliwińskiego i w kostjumach 
Z. Węgierkowej. W rolach głównych: 
Andryczówna, Smosarska, Woskowska, 
Kreczmar. Wyrzykowski.

W niedzielę o godz. 3.30 pp. „CMąz 
ka Rozmarynu".

К а с Я  j o
SOBOTA, 17 grndn la .

6.30 P ieśń  „Bogurodzica" i wspomnienie 
h istoryczne. 6.38 G im nastyka. 6.53 M uzyka 
(p ły ty ) . 7.00 D ziennik poranny. 7.15 Mu­
zyka  z p łyt. 8.00 A udycja  d la  szkól. 11.00 
A udycja  d la  szkól. 11.25 P ły ty . 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 A ud ycja  południowa. 15.00 Au­
d y c ja  d la  dzieci. 15.30 M uzyka obiadowa. 
16.00 D ziennik południowy. 16.08 W iado­
mości gospodarcze. 16.20 K ronika lite ra c ­
ka. 16.35 R ec ita l w iolonczelowy w w yk . 
Gabora R ejto . 17.05 „Czem s »  d la  nas 
uznan ia" — gaw ęda Czesława Bab ickiego . 
17.20 „Z p ieśn ią  i tańcem  przez C entra ln y 
O kręg Przem ysłow y" — a u d yc ja  m uzyczna 
w oprać. Ju lju sz a  Krokosza. 18.00 Au­
d y c ja  d la  w si. 18.30 A ud ycja  d la  Polaków 
zagran icą. 13.15 „ Ju tro  znów n iedz ie la” — 
koncert rozryw kow y. 20.Î5 A udycje Infor­
m acy jne : D ziennik w ieczorny. W iadomo­
ści m eteorologiczne. W iadomości sporto­
we, Nasz program  na ju tro . 21.00 „D am y 
i h uzary” — opera kom iczna w 3 aktach  
Ł uc jana K am ieńskiego  w g. kom edji A lek­
san d ra  F red ry . W  p rzerw ie : P rzeg ląd  
p racy. O statnie w iad . dzienn ika wieczor­
nego, K om unikat m eteorologiczny i W ia­
domości z P o lsk i w  ję zyk u  n iem ieckim .

SOBOTA, 17 grudn ia.
15.00 „ J a k  to sobie w yobrażasz” — 

konkurs rysunkow y d la  dzieci.
19.15 „ Ju tro  znów n iedz ie la"  — kon­

cert rozryw kow y.
21.00 „D am y i h uzary” — opera w  

3-ch aktach  Ł uc jana K am ieńskiego.

к  u  n  j  e  n

Czy pSgściarstwo polskie czyni postępy
Na marginesie spotkań bokserskich ze Szwajcarią I Estonią

Po okresie wyjątkowo pomyślnym ( dzieli w Łodzi z trudem wygraliśm y 
dla boksu polskiego, który zanotował ; 10:6. S ta je się to zupełnie zrozumia- 
swój punkt kulminacyjny podczas łe, jeżeli zważymy, że Estonja po- 
mistrzostw Europy w Medjolanie, I czyniła od tego czasu znaczny krok 
sport ten począł przeżywać u nas o- j naprzód, podczas gdy my utknęliśmy 
statnio wyraźny spadek. Efektowne na martwym punkcie, a  kto wie, czy 
zwycięstwa nad najsilniejszemi j,aù- ' nie cofamy się wstecz.

pod nosęj 
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r n  to 7-)]L ĉhat™ uPert°wej, A. Dobosza i A 
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ści orkiestrowej pięk- 
,Niedokończona" Schu-Vt^mfonJa

stwami kontynentu, Niemcami i Wło­
chami nie przetrwały długo. Oba te 
państwa zrewanżowały się szybko 
naszej ósemce reprezentacyjnej, bijąc 
ją  w dotkliwy sposób. Drużyna na­
sza za jednym zamachem straciła 
swą rolę przodującą w boksie eu­
ropejskim, ustępując zdecydowanie 
miejsca obu tym krajom.

Porażkę, poniesioną na Lido z Wło­
chami w okresie letnim- w stosunku 
4 :1 2  można było jeszcze usprawiedli­
wić wakacyjną formą naszych pię­
ściarzy, natomiast wynik, osiągnięty z 
Rzeszą we Wrocławiu w identycznym 
stosunku, w okresie, kiedy rozgryw­
ki mistrzowskie w kraju  znajdowały 
się w całej pełni, daje dużo do my­
ślenia.

Nic więc dziwnego, że liczne głosy 
krytyk i zarzucają naszym władzom 
pięściarskim zupełną obojętność na 
doniosłą sprawę szkolenia odpowied­
nich rezerw, złożonych z młodych i 
obiecujących zawodników. Głosy te są 
całkowicie słuszne i uzasadnione. Dal 
szemu trwaniu tego stanu rzeczy 
należy stanowczo zapobiec, gdyż pię- 
ściarstwo nasze, dotąd pnące się ku 
górze, zaczyna wyraźnie obniżać lot.

Ostatnie dwa zwycięstwa reprezen­
tacji Polski, osiągnięte w ubiegłym 
tygodniu nad zupełnie słabą Szwaj- 
carją i coraz bardziej groźną Esto- 
nją, bynajmniej nie polepszyły sy­
tuacji plęśclarstwa polskiego. Na tle 
tych właśnie spotkań mieliśmy po­
nownie sposobność stwierdzić, że na­
sza ósemka reprezentacyjna zawiera je 
szcze wiele poważnych luk. Należało­
by je jaknajszybclej uzupełnić, jeżeli 
chcemy ponownie odzyskać przodujące 
stanowisko w hierarchji boksu europej­
skiego.

Dziwnem wydaje się stanowisko ka­
pitana związkowego P.Z.B., który u- 
stanaw iając reprezentacje państwowe 
przeciwko Szwajcarji i Estonji, de­
sygnował silniejszy skład na mecz w 
Warszawie, chociaż dobrze wiedział, 
że goście północni są znacznie groź­
niejsi od Helwetów.

Takie eksperymenty budzą poważ­
ne zastrzeżenia. Niewiele przecież bra­
kowało, a  nasz ostatni przeciwnik 
wywiózłby z Polski zaszczytny remis. 
Porównując obecne spotkanie naszych 
reprezentantów z Estończykami z po- 
przedniem, rozegranem w marcu te­
goż roku w Tallinie, zauważymy pew­
ną rozpiętość wyników, osiągniętych 
przez reprezentację Polski. Wczesną 
wiosną osiągnellb.ny na ich własnym 
terenie wysokie zwycięstwo w stopun

Ze słabiutką Szw ajcarją Polacy oeią 
gnęli w Warszawie bardzo wysokie i 
efektowne zwycięstwo w stosunku 14:2 
ale mało zato wartościowe. Inna spra­
wa, że wygrana ta  mogłaby wypaść 
dla nas jeszcze korzystniej, bo 16:0, 
gdyby zamiast słabego Klimeckiego 
wystąpił Szymura, lub też Doroba.

Dopiero w spotkaniu z Estonją wy- 
tizły na jaw  luki zespołu polskiego.
Dzisiejsza nasza reprezentacja opiera 
się właściwie na trzech zawodnikach, 
którzy rzeczywiście reprezentują naj­
wyższą klasę europejską i w spot­
kaniach międzypaństwowych nigdy 
naogół nie zawodzą. Mamy tu oczy­
wiście na myśli Rotholca, Czortka i 
Kolczyńskiego. Nazwiska tych pię­
ściarzy są synonimem polskiego bok­
su i mówią same za siebie.

Najsłabiej reprezentowane są w agi: 
lekka, średnia i półciężka. Ani Woź- 
niakiewicz, ani też Kowalewski nie na­
dają się do reprezentacji narodowej.
Pierwszy, wprawdzie lepszy od ło­
dzianina, nie przedstawia żadnego 
stylu, jego walki m ają mało wspól­
nego z boksem, drugi słaby technicz­
nie, zdaje się, już nigdy nie będzie 
dobrym pięściarzem. Najlepszym w ' niego następcy, 
tej wadze jest bezwzględnie Kowal­

ski, letóry, niestety, wciąż znajduje 
się w słabej formie. W średniej, po u 
tracie Chmielewskiego, który wraz z 
Rotholcem, Czortkiem i Kolczyńskim, 
stanowił klasę dla siebie, nie mamy 
godnego zastępcy. Pisarski, Jest sta­
nowczo za słaby 1 należałoby się ro­
zejrzeć za nowym kandydatem do re­
prezentacji.

W półciężkiej sytuacja podobna. Jak 
w wadze lekkiej. Klimecki i Doroba, 
to bokserzy starzy, których trzeba 
stanowczo zluzować. Szymura, zawod­
nik również już nie młody, ale wciąż 
jest jeszcze najlepszy w  Polsce. 
Wiłkutek kontuzji nie walczył ani z 
Niemcami, ani też ze Szw ajcarją 1 E- 
stonją. Nie znamy obecnie jego for­
my, ale w każdym razie pod wzglę­
dem technicznym przerasta o głowę 
swych kolegów, którzy tak słabo wy­
padli w ostatnich spotkaniach.

W pozostałych wagach w koguciej 
i ciężkiej sytuacja jest również nie­
zbyt pomyślna. Sobkowlak nie czyni 
żadnych postępów, okres swej świet­
ności ma już dawno za sobą. Nato­
miast lepszym wprawdzie tylko na 
krótką metę, wydaje się być Kozio­
łek, który ze względu na swą budo­
wę (długie ręce), jest znacznie groź­
niejszym dla swych przeciwników. W 
ciężkiej poza Piłatem, który, niestety, 
nie zawsze znajduje się w dobrej for­
mie (ostatni nokaut z Estonją), nie 
widzimy narazie żadnego odpowied-

WABSZAWA И (Mokotów)
14.00 O rk iestra  salonow a M ieczysław a W i* 

nowskiego i M ieczysław a W rób lew skiego. 
15.00 W iadomości sportowe. 15.05 P arę  infor 
m acy j. 15.10 K oncert m uzyki p o lsk ie j. 
15.45 życ ie  ku ltu ra ln e  sto licy . 16.00 Mu­
zyka  taneczna. 17.55 Przyszłość W arsza­
w y  — pog. w yg i. prezydent m. st. W ar­
szaw y S tefan  S ta rzyń sk i. 18.15 P ieśn i Schu 
berta  i Schum anna w w ykonaniu S tefan* 
W itasa . 21.00 Koncert solistów . 21.50 P ły ­
ty . 22.45 T aran te le , b arkaro le  1 p iosenki 
w łoskie.

K RÓ TKO FALÓ W KI
24.00 Zapowiedz s ta c ji . 0.05 P iosenki lu ­

dowe. 0.45 D ziennik w ję zyk u  polskim  i an ­
g ie lsk im . 0.55 Omówienie program u na t y ­
dzień p rzyszły w  ję zyk u  polskim . 1.00 
„B lskup izna w p leśn i i m uzyce" — au d y­
c ja  reg jo n a ln a  w opracowaniu J a n a  z Do 
m achowa Bzdęgi. 1.30 P ieśn i W acław a Lach 
m ana w w ykonan iu  Chóru „H arfa ’ . 2.00 
„Z dziejów  sportu po lsk iego" — pog. w 
ję z yk u  ang ie lsk im  w  oprać. A leksandra 
R ekszy . 2.10 K apela Ludowa F e lik sa  Dzier 
żanow sklego. 2.50 Program  na Jutro .

NIEDZIELA, 18 grndn ia 
WABSZAWA I (R aszyn)

7.15 P leśń  „N ajśw ię tsza  Panno” . 7.30. 
Koncert poranny. 8.00 D ziennik poranny. 
8.15 A udycja  d la  w si. 9.15 T ran sm is ja  na­
bożeństwa z kościoła (w . K rzyża. 11.45 Mo­
ty k a  w okresie św ią t Bożego N arodzenia— 
fe ljeton . 11.57 Sygn ał czasu i hejnał z K ra 
kowa. 12.03 Poranek sym foniczny. 13.00. 
W y ją tk i z pism  Józefa P iłsudsk iego . 13.05 
P rzeg ląd  k u ltu ra ln y . 13.15 M uzyka obiado­
w a. 14.*0 „W szystk iego  potrochn”  — au d y  
c ja  d la  dzieci. 15.00 A udycja  d la  w si. 16.30 
B ecita l śp iew aczy. 17.00 O ryg inalny T eatr 
W yobraźni : „M ałżeństwo doskonałe” — pre 
m jera  słuchow iska. 17.30 Podwieczorek p rzy  
m ikrofonie. 19.30 Nowe n ag ran ia  popular­
nych utworów sym fonicznych (p ły ty ) . 20.15 
A udycje in fo rm acyjne . 21.20 „K ra in a  n- 
ém iechu”  — operetka w  3-r.h aktach . 23.00 
O statnie w iadomości dzienn ika w ieczornego. 
23.05 W iadomości z Po lsk i.

NIEDZIELA, 18 gm dmla
9.15 T ran sm is ja  nabożeństw a z ko­
ścioła św . K rzyża ka. k s . M isjo ­
n arzy  w  W arszaw ie.

17.00 „M ałżeństwo doskonale” — słu 
chowisko.

17.30 Podwieczorek р гку  m ikrofonie.
21.20 „K ra in a  uśm iechu” — operet­

k a  F r . L ehara.

в. K.

planja — Lechja, 6 lutego Goplanja 
— HCP i W arta — Lechja, 26 lutego 
Lechja — HCP 1 W arta — Goplanja, 
12 marca W arta — HCP I Lechja — 
Goplanja.
TURNIEJ HOKEJOWY 4-CII MIAST

W dniach od 18 do 20 b. m. od­
będzie się w Katowicach turniej ho­
keja lodowego 4-ch m iast: Katowic, 
Lwowa, Berlina I Wiednia.

W pierwszym dniu turnieju odbę­
dą się mecze: Lwów — Wiedeń i Ka­
towice — Berlin. W drugim dniu: Ka­
towice — Wiedeń 1 Lwów — Berlin. 
W trzeciw dniu: Katowice — Lwów i 
Berlin — Wiedeń.

Reprezentacja Berlina awizuje bar­
dzo silny skład z Jaeneckem na cze­
le. Drużyna Wiednia oparta będzie o 
zespoły EKE i WEV.
POSIEDZENIE nOMISJI NADAW­
CZEJ NAGRODY PUBLICYSTYCZ­

NEJ.
skl w boksie przedstawia się. Jak j  Dorocznym zwyczajem, odbędzie się 
następuje (na pierwszem miejscu — w dniu 19 b. m. o godz. 10 w lokalu 
gospodarze). Państwowego Urzędu WF I PW, poslc

17 b. m. HCP — Goplanja, 18 b.m. dzenie Komisji Nadawczej, która zde- 
HCP — Lechja i Goplanja — War- . cyduje o nadaniu nagrody publicysty- 

ku 12:4, podczps gùy ostatniej nic- ta, 21 stycznia HCP — W arta i Go-1 azneJ PUWF za rok 1938.

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
POLSKA — SZWECJA 

Zarząd P.Z.B. zajmował się ostat­
nio przygotowaniami do najbliższych 
międzypaństwowych spotkań bokser­
skich, a  w szczególności do meczu Pol­
ska — Szwecja, który odbędzie się w 
Sztokholmie 15 stycznia.

W meczu tym, który będzie trzeciem 
spotkaniem obu reprezentacyj, Polacy 
wystąpią w składzie:

Rotholc, Koziołek, Czortek, Kowal­
ski, Kolczyński, Pisarski, Szymura I 
Piłat. Zmiany w tej reprezentacji są 
jednak możliwe, gdyż P.Z.B. badać 
będzie formę niektórych zawodników 
w najbliższych meczach, m. in. Poz­
nań — Berlin.

Skład reprezentacji Polski przeciw­
ko Holandji ustalony będzie później.

FINAŁY DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW POLSKI W BOKSIE

Terminarz spotkań w grupie fina­
łowej o drużynowe mistrzostwo Pol- 

przedstawła się. Jak

WABSZAWA II (Mokotów)
14.30 K oncert solistów . 15.05 Koncert sym 

foniczny. 16.43 M uzyka taneczna (p ły ty ) . 
21.00 Form y twórczości w ie lk ich  kompozy­
torów (p ły ty ) . 22.00 M nzyka w okalna k la ­
syków  w iedeńskich  (p ły ty ) . 22.50 M uzyka 
taneczna (p ły ty ) .

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź s ta c ji . 0.05 śp iew a zespól 

w okalny „Te 4 -ry” . 0.25 K ron ika dźwięko­
wa. 0.45 D ziennik w  język u  I4>lskim i an­
g ie lsk im . 0.55 Co słychać w sporcie pol­
skim  — pogadanka. 1.00 Przekładan iec in ­
strum en ta lny . 1.40 „K siążę Jó zef” — słu­
chowisko d la  młodzieży.

Tajemnica samobójstwa 
ginekologa

jeszcze nie wyjaśniona
W ostatnich dniach dużą sensa­

cję wzbudziło w Warszawie samo­
bójstwo, dokonane przez dr. Bole­
sława Hermana, co łączono z ta­
jemniczą śmiercią niejakiej Rudnic­
ką, której zwłoki znaleziono na 
Woli.

Sprawa obecnie już się nieco wy­
jaśn iła i stwierdzić należy, że żad­
nego listu, który rzekomo pisał dr. 
Herman, przyznając się do spowodo­
wania śmierci Rudnickiej, niema. 
Sprawa wynikła poprostu na sku­
tek skargi, wniesionej przez rodzinę 
Rudnickiej, wiedziano bowiem, że 
udała się ona do dra Hermana w 
celu niedozwolonego zabiegu gine­
kologicznego.

Niektóre pisma południowe wczo­
rajsze podały również wiadomość o 
aresztowaniu akuszerki M arji Gar- 
nirówny, co jest o ty le  nieścisłe, że 
została ona zwolniona po przesłu­
chaniu.

Dr. H enrtn  był już dawno pod 
śledztwem, przebywając nawet jak iś  
czas w areszcie. Zwolniono go jed­
nak za kaucją 7.000 złotych. Od te j 
pory nosił się on z zamiarem sa­
mobójstwa i w końcu je  popełnił. 
Obecnie prowadzone jest dochodze­
nie w kierunku istalenia, czy rze­
czywiście dr. Heiman brał udział w  
wywiezieniu zwłok Rudnickiej na 
peryferje miasta, czy też uczyniła 
to któraś z akuszerek, zaufanych 
dra Hermana.

Nie wyjaśniona jest również kwe- 
8tja sztucznych zębów Rudnickiej, 
znalezionych blisko zwłok.
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N a s z  ukochany Kościół .Farny, pun ięta jący  naj­
świetniejsze. czasy Królów Jagiellonów, gd/ie stale 
przeżywaliśmy i przeżywamy nróc.-.ysfe chwile rad c ic i  
aibo smutku, domaga się poważnych napraw: zwłaszcza

wieża, sfanawiaca шойШш eatośś i  Fâ a, 
jest zagrożona

niszczeniem się cegieł.
Podczas uroczystości 25-letniego jubileuszu kapłań­

skiego Księdza Dziekana Goździka uchwalono zebrać 
składki na potrzeby tej drogiej nam wszystkim świąty­
ni i otworzono пв ten cel rachunek w Komunalnej Ka­
sie Oszczędności (ul. Słowackiego Nr. 9). Ośmielam 
się przypomnieć o tem wszystkim Polakom katolikom, 
a zwłaszcza naszym niewiastom Polskim, gorącym pa- 
triotkom i zawsze przywiązanym do naszej wiary.

Przyjmowanie składek kończy się z dniem 2 !  gru­
dnia 1938 roku.

Przewodniczący Komitetu

DGBRGS1Ш KLEYNA

! Zamiast życzeń świą-
i t e , !

Dziś w sobotę zebranie 
towarzyskie

Zrzeszenie Inteligencji Ludu-  
wej i Przyjac iół Wsi  —  Ki ło 
w Piotrkowie,  celem przyspó  
rżenia funduszów na s typendia  
dla kształcącej  się młodzieży  
wiejskiej ,  urządza dnia 17 bm. 
w sobotę  o godzinie 7.30 w sa­
li Rodziny Urzędniczej  przy ul. 
Sło wa c ki eg ó  26, Zebranie t o ­
warzy sk ie  — Brydż po p rzed zo ­
ne „Częścią k o n r e i t o w ą ” z u- 
działem sił a r t ys tycznych miej­
sc ow yc h na który uprzejmie za 
prasza wszystkich Przyjaciół  
Wsi, ludzi dobrej  woli,  b r y d ż y ­
s tów i zwi lenników muzyki

Zarząd

Piotrkowskie ekspor­
tuje bydło za granice

St  .raniem O k r ę g o w e g o  T o ­
w a r z y s t w a  Organi  acÿj  i Kółek  
К l i ' w Piotrkow ie uru- 
chon.iona została bezpłatna p o ­
radnia racjonalnej  hodowli  b y ­
dła i t rzody  chlewnej.  S p e c ja l ­
ny instruktor,  wybi tny  specja  
list i hodowl any  — kieruje , r a ­
cami hod owla nymi  ro ln ików ca- 
łeg - powiatu p iot rkowskiego,  
dzięki czemu gatunek c h o w a ­
nego w piotrkowskim bydła  i 
t rzody  chlewnej  staną na w y ­
sokim poziomie.  J akość  in w en ­
tarza pozwoli  rolnictwu piotr ­
kowskiemu na eksport  za g r a ­
nicę.

Staraniem Sekcji K ó ł Gospodyń Ziemianek
odbędzie się w dniach 18, 19 i 20 b. m. w sa- 
w sali Piotrkowskiego Stow. Roln.-Handlowe- 

wego (ul. Piłsudskiego 63)

WIELKI KIERMASZ
p P Z e C ä £ » W l i £ | t e G Z n y

Otwarcie kiermaszu nastąpi w niedzielę 
dnia 18 bm. o godzinie 13 p.p.

b ę d ą  d o  n a b y c i a : Wełniaki, kilim y, 
nabiał, drób bity, imm  chleb wiejski, 
miód, owoce, pierniki i. t. p.

W S T i P BEZPŁATIIY ^ —

С О R A Z  B L I Ż E J  Ś W I A T
ш т ш  święta są wtedy, gdy na stole

jest DOBRE CIASTO.

Dobre i smaczne STRUCLE, CIASTA 

i różne pieczywa

T  W ŁSf£ & Ж kB Ą\ S i  a

ZE SKŁADU „ Z D R O W IE ”
Piotrków-Yryb.0 u!. Pisutisksego 16 , te l.14 -2 9

\m  i m m m m ­
m m

K .  I I I  t  . !  7 ' H  1 : '< U l  >. \

Bestrebt.' у да v» i ». ; i r ; i.vi it- нр 
luje do  spolei zt ń t "п. ażeby  
w m arę możnośi i pośpieszyło  
z pomocą na jb iednie jszym mie­
szkań ora i io t r kowa i powiatu.  
Komitet  prosi,  ;«ż by zamiast  
życzeń świątecznyi  h i noworoez-  
nych ofiary na rzecz składano  
po mocy najbiedniejszym.

Ogródek jordanowski 
wybudowany zostanie 
РЦУ ul. Daszyńskiego

S p r a w a  założenia w P io t rk o ­
wie o gr ódk a jor da n ow sk ie go  
posunęła się znecznie naprzód.  
P ow ia to w y  Komitet  Dzieciom 
i Młodz ieży wspólnie 7. Zarz.  
Mi j. przeglądu dokona ws zyst ­
kich znajdujących się w mieście 
ph u ó w ,  który  nadawał  by się 
pod założenie ogród ka  jo r d a ­
nowskiego.  J a k o  najbardziej  
nadające się na ten cel w y b i a — 
no <olne tereny przy ul. D a ­
szyńskiego v.' pobliżu placu, na 
którym ma s tanąć no w a sz! oła 
powszechna t.zw. bliźniacza.

Komitetowi chodzi  o te, aże­
by nie w y d a w a ć  pieniędzy na 
kupno p laców p d ogródki  j o r ­
danowskie,  gd yż  na ten cel 
wolne tereny może przydziel ić  
miasto bezpłatnie.  O g ródk i  j o r ­
danows kie  przeznaczone są bo-  
vyiem do użyteczności  publicz­
nej i Komitet  w tym w y p a d k u  
w yr ęcza  samorząd miejski w 
dziedzinie opieki  nad dzieckiem 
i młodzieżą.

Tydzień urlopu w gó­
rach za 30 złotych
Ok oło  30  złotych kosz tować  

będzie 6 - d ni owy  p o b y t  (łącznie 
z przejazdem kole jowym w obie 
strony)  w ośrodkach wczasów  
zimowych,  zorganizowanych  
przez Ligę Popierania T u r y s t y ­
ki w malowniczych miejsco­
wościach górskich na terenie  
po w ia tó w  żywieckiego,  turczań-  
skiedo i leskiego.

Ośrodki  będą  czynne już od  
dnia 15 grudnia br. K a r ty  ucze­
stnictwa, służące do uzyskania  
zniżki ko le jowej  i 6 -d niowego  
pobytu,  obranym ośrodku wcza ­
sów — można zainawiaś (dla  
większych grup) w Zarządzie  
Głów nym Ligi Popierania Tu­
rys tycznej  m. st. W a rs z a w y ,  
gdzie p rz y jm owan e są zgłosze­
nia indywidualną.

Poza W a r s z a w ą — karty  w y ­
dają Delegatury i pr z ed st aw i­
cielstwa L.P.T. w Katowicach,  
Po/na iu, Toruniu, Gdyni ,  W i l ­
nie, Radomiu,  Lwowie ,  Lodzi  i 
Krakowie .

W s z . l k i e  szczegóły,  d o t y ­
czące akcji wczasów,  zawarte  
są w bogato  i lustrowanej  b r o ­
szurze p. t. „ W c z a s y  Zimowe  
1938 39  r .”, k tó : ą  w y s y ła  się 
bezpłatnie na każde za po trze­
bowanie,  zgłoszone do L. P. T. 
W a rs z a w a ,  ul. M oko tow ska  61.

Składajcie na F . O . N .

DZIENMIX RADIOWY
N»j?epsxy p< ciarek gw ia zd ko w y  

— odbiormii  radiiMvy 
( г n i ■ ' ń ;t st mu sią -» m po 

1 i ; к  o w .  z  w \ i a j t • - n p r / у i ■ / у . I 
■ mają у się <i,, zwiększenia >a- 
dości życia códz. ienn*. ' ,  pielę­
gnowa n y jest od dawn.i  i sadj  - 
cyjnie ut rz y m y w a n y  po dziś 

dzień. Ś w i ę t y  Mikołaj,  Gwiazd-  
ka, Now y Rok — oto dr.i skła 
dania sobie nawzajem drobn ych  
upominków,  dni radości  nietyl ­
ko dla dz ia twy,  ale i dla s tar ­
szych.

Sztuka wy br an ia  o d p o w i e d ­
niego prezentu nie jest  rzeczą  
łatwą.  Wsz ystk ie  zagraniczne  
czasopisma przepełnione  są w 
grud-iiu radami,  jak w y b r a ć  
w y b r a ć  na jlepszy prezent łtoso  
wny do wieku, zamożnaści,  jak  
jak w y b r a ć  prezent gusto wn y,  
taki, k tóry  spr aw ia  przy jem ­
ność nie ty lko  drogiej  nam o- 
sobie,  аГе taki, k t ô ’y b y  dobrze  
świadczył  o smaku kupującego

Od czasu istnienia radia je ­
dnym z na j lepszych prezentów  
jest zawsze odbiornik rad iow y.  
Jest to prezent t rwały ,  zepew-  
wniający przyjemność z każ­
dym dniem i z każdym wieczo  
rem.

Każdy kto chce w y b r a ć  d o ­
bry  prezent — winien pamię­
tać, że naj lepszym podarkiem  
g w i a z d k o w y m  jest odbiornik  
rad iow y.

Kars przespoeobienia 
radiowego

W  Łodzi  ukończono t r z y t y ­
go d n iow y kurs przysposobienia  
ra d io w e g o  dla przedstawiciel i  
wszystkich po w ia tó w  w o ’ew ôdz  
twa Łódzkiego.  Ab so lw en t om  
kursu w y d a n o  zaświadczenia,  
dypl omy instrktorskic o t r zy m a­
ją jednak popiero  po pr z ep ro ­
wadzeniu prac w terenie,  pole  
ga ją c y c h  rm zradiofonizowaniu  
przez każdego instruktora j e d ­
nej wsi.

Prawie Sto zakładów przemy­
słowych w Łodzi radiofonizuje 

swoich robotników
Na terenie Łodzi  p ro w ad z on a  

jest specjalna akcja radiofoni-  
zacji robo tni kó w  przy  pomocy  
zb ior owy ch za kupów  przez fa­
bryki  odbiorników  radiowych.  
A k c ja  ta, której  patronuje S p o  
łeczny Komitet  Radiofonizacji  
Kraju,  rozwija się bardzo po­
myślnie.  W  ciągu ostatniego  
miesiąca przystąpi ło do niej  
dalszych 2 i  za kła dów  p rz em y­
słowych,  a to skutkiem p o w o ­
dzenia jakim cieszyła sią ta a- 
kcja na terenie ninych fabryk  
Podkreśl ić  należy,  że rozsze­
rzenie się tej akcji na teren 96  
fabr yk  zawdzięczać  należy s ta­
nowisku robotników,  którzy,  
mogąc na terenie swej  pracy  
zaopatrzyć  się w odbiorniki  
kryształ owe  „D edefon” na raty  
po 50 groszy  tygo dn io w o,  wy-  
stępują sami do sw yc h p ra co ­
d a w c ó w  o zb ior ow y zakup od,- 
biorników rad iowych.

W o b e c  bl iskiego już urucho­
mienia nowej 10 kw, Rozgłośni  
w Łodzi,  spo dziewa ć się na le­
ży, że wraz z polepszeniem o d ­
bioru r ad io w e go  akcja ta d o ­
zna jesz< z“ w yda tnie jszego  
wreżenia.

т щ ь

Nowy podział fa l radiowych
Obrady M. U. R. w Brukseli
W  Brukseli  o d b y w a ł y  się o- 

b ra d y  M i ę d z y n a r o d o w e j  Unii 
Radiofonicznej  przy udziale 125 
de leg atów  rep rez -n tu j ących 40 
to w a r z y s t w  radiofonicznych,  o- 
raz pra wie  wszystk ie minister-  
słwa poczt  i te legrafów.  Tak 
l iczne zebranie m ię dz yn a rod o­
w yc h  e k s p e r t ó w  w dziedzinie  
radia s p o w o d o w a n e  zostało  
tym, że m ię d z y n a rod ow a  k on ­
ferencja te lekomunikacy jna w 
Kairze zleciła Unii Radiofoni ­
cznej opra cow an ie  wniosków  
co do no w eg o  podziału fal ra ­
d i owy ch  między poszczegółne  
stacje.

O d po w ie dn ie  wnioski  Unii w 
tej spraw ie  przedłożone zosta­
ną Międ zyna rod owemu biuru 
Telekomunikacy jnemu w Berl i ­
nie, k tóre  skołei zawiadomi  o 
wnioskach Unni poszczególne  
rządy  w Europie.

Na^tąpny zjazd Międzynaro­
dow ej  Unii Radiofonicznej  o d ­
będzie się w Szwajcar i i  be zp o­
średnio przed europejską k on ­
ferencją te lekomunikacyjną,  k tó­
ra ustali n ow y plan podziału  
fal.

Plan podziału fal r ad iow ych  
między poszczególne państwa  
jest rzeczą niesłychanie de l ika­
tną i. sk ompl ikowaną ze w z g lę ­
du na sprzeczne interesy i p o ­
t rzeby  poszczególnych państw  
w dziedzinie radiofonicznej.

P rawie  wszystk ie  delegacje  
to w a rz y st w  radiofonicznych  
zgłosiły w Brukseli  zast rzeże­
nia co do p ro je k to w a n e g o  no­
wego podziału fal. Jest  to mia­
rą trudności  jakie będzie mia­
ła do złagodzenia konferencja  
w Szwajcari i  w marcu roku 
przyszłego.

W  czasie zjazdu Unii o d b y ­
ła się uroczysta  inauguracja no­
w ego  gmachu centrum kontroli  
technicznej  Unii wzniesionego  
wspólnym wysi łkiem wszystkich  
radiofonii  europejskich.  W  gma 
chu ^ym specja lny personel  wy* 
konuje przy po m ocy  precyzyj*  
nych urządzeń kontro lę stabili­
zacji fal wszystk ich radiostacyj  
co ma znaczenie dla zapewnia­
nia słuchaczom do b re g o  odbio­
ru audycyj .
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Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
C EN Y O G ŁO SZE Ń : Za wiersz, 
milimetrowy je d no sz p al to w y 40 
groszy ;  w tekście 60 groszy-  
Ogłoszenia drobn e 20 groszy  
za wyraz .
Prenumerata za „DZIENNIK 
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką  po­
cztową wynosi  3 złote miesię­
cznie.

Popierajcie Р. С. K.

R eda kto r  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLUTA. Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 14-

Bakelie, cukierki i wszelkiego rodzaju słodycze w najlepszym gatunku do nabycia w sklepach F. TENSZERTA 
, ■ ulica Piłsudskiego 58 i ulica Sieradzka 2.
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